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Rozczarowana opozycja.
Zapowiedz dalszej walki Sejmu | Rządem.
Kampania przeciw Sieroszewskiemu. 

Straszna katastrofa poo Łodzią.
Obrady Senatu.

Warszawa. (Pat.). M arszałek Szym ański, 
otw iera jąc w czorajsze posiedzenie Senatu, 
zaw iadom ił Izbę o otrzym aniu  pism a w spra­
w ie n om in acji now ego gabinetu. Następnie 
m arszałek pośw iecił słow a w spom nienia pa­
m ięci m arszałka Stanisław a M ałachow skiego 
oraz w ielk iego męża stanu F ran cji Clem en­
ceau, których  pam ięć obecn i uczcili przez po­
wstanie. D alej m arszałek podniósł zasługi 
zm arłych w m iędzyczasie członków  Izby  śp. 
E nglischa, ks. Londzina i ks. A lbrechta.

P rzechodząc do rocznego spraw ozdania 
z działalności senatu, m arszałek podkreślił, 
iż w okresie sesji budżetowej odbyło >ię 342 
plenarnych  posiedzeń senatu i 75 poB ?dzeń 
kom isji. W p łyn ęło  73 p ro jek tów  ustaw, zk tó  
ry ch  56 zostało przy jętych  bez zmian, 6 z p o ­
praw kam i, 1 odrzucono, a 10 nie załatw iono 
jeszcze z pow odu zam knięcia sesji. Zgłoszono 
38 in lerpe lacy j, z czego klub ukr. 35. W re ­
szcie m arszałek w ym ien ił prace senatorów 
na terenie m iędzynarodow ym .

Z  kolei Izba przystąpił* do porządku _ 
dziennego. Sen. Gaszyński (B E ., zreferow ał i 
ustawę o przedłużeniu m ocy  obow iązu jące! 
ustaw y, o podatku od nieruchom ości.. Sen. 
G łąbiński wskazał ca ły  szereg zastrzeżeń, ja ­
kie nasuwa ustawa z uw agi na to, iż musi 
ty ć  ona uchw alona przed 1 stycznia. Klub 
jeg c  zm uszony jest nie sprzeciw iać się m 
chw aleniu  ustaw y. P ro jek t ustaw y przy jęto .

Zamach bomirawy na wicekróla Indyj.

(xy ) Na pociąg  w iozący w icekróla Indy.', | skane zostały drzwi i podłogo wozu restaura-

K A N D Y D A C I NA M INISTRA ROLNI­
CTW A. /

W arszaw a (A W .). W  kom cli p o in form o­
w anych zapow iadają, że w krótce nastąpi no­
m inacja  m inistra roLuctw a. Jak w iadom o w 
gabinecie obecnym  kierow nictw o tegr resor- 
»u pow ierzono na razie p. Leśniewskiem u. 
N om in acji należy dię spodziew ać w ciągu  
;ilku n a jb liższych  tygodni, W śród kandyda­

tów  na stanow isko m inistra roln ictw a w y ­
m ienia ją  pp. T argow sk iego i P opław skiego.

P. CAR OBEJM IE STAN O W ISK O  D Y­
R EK TO R A K A N C E LA R JI CYW ILN EJ.

W arszaw a. (A W .) Jak słychać b. m inister 
Car ma ob ją ć  'stanowisko dyrektora kancela- 
rji cyw iln e j Prezydenta E zp lite j,

lorrla Irwiuci, dokonano, jak w iadom o z de­
pesz, w  pobliżu N ow ych  D elh i zamachu przy 
pom ocy m aterja łu  w ybuchow ego. Sprawcy 
zamachu i.jło ży li hombę m iędzy dwa progi 
Kolejowe. Bom ba eksplodow ała, gdy przejeż­
dżał pociąg. W skutek w ybuchu bom by strza

cy jnego. Jedna osoba jest ranr.a. Lord Irw iu 
i jeg o  m ałżonka nie doznali _żadnej szkody. 
R ycina  nasza przedstaw ia Dociąg, którym  je 
chał w icekról In d y j na dw orcu kole jow ym  
w Delhi.

W YBO R Y W  SANDOM IERSKIEM .
W arszaw a. „D ziennik U staw “  zam ieszcza 

zarządzenie M in. spraw  wewn. o ponow nych  
w yborach  w okręgu nr 22 (Sandom ierz. S top­
nica. P ińczów ), G łosow anie odbędzie się w 
dniu 23-go lutego 1930 r. Zarządzenie to uzu­
pełnione jest kalendarzykiem  w yborczym , za­
w iera jącym  daty' poszczególnych czyni ości 
przed w y borczycli.

MIN M A T A K IE W IC Z \ KONCESJA  
H A R IllM AN N A.

Lwow. (A W ). P rot Matakiew icz zapyta­
ny przez przedstaw iciela A . W . jak zapatri* 
jo  się nu spraw ę H arrim auna ośw iadczył, że 
ma w tej spraw ie w yrobione zdanie, lec*

r w j

przed gruntow nem  zbadaniem  spraw y ha 
m ie jscu  n ic nie może w le j k*” est;i pow ie­
dzieć R ozpatrzy  się w n iej dokładne w W ar­
szawie.

* # * - W|. r
Lwóvt. [A W ) P rof. dr. M atakiew iez M l  

jeżdżą dziś do W arszaw y celem  złożenia 
przysięgi jak o  nowy7 m inister robót pu blicz­
nych. — P ro f. M atakiew iez ośw iadczył na 
w yjezdnem  przedstaw icielow i A . W ., że p rze ­
nosi się na stałe do Wa rszawy, a Ruda W y ­
działu In żyn ier ji P olitechn ik i lw ow skiej p o ­
stanow i na najbliższem  posiedzeniu kto po 
nim  obejm ie w ykłady z zakresu budow ni­
ctw a wodnego.
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Nowi! warunki.
Zmiana rządu. —  Gracze sejmowi. —  Sens inicjatywy 
prezydenta Rzeczypospolitej. Właścrwa obrona

demoKracji.
T rzeba sobie uprzytom nić, żo pow ierzenie 

misji tworzenia rządu proi. Bartlów i poprze­
dziła kon feren cja  l.a Za,.dni, na k tóre j Pre- 
zyiiont R zp life j podkreśli! ja k o  głów ne zada­
nie chw ili zmianę ustroju. O oecn i posłow ie 
nio za ję li w obec tego stanow iska n ieprzeje­
dnanego, przeciw nie, dali w yraz przekona­
niu, żo uw ażają  zmianę k on stytu cji za rzecz 
potrzebną i konieczną. N aturalnie, że różni z 
posłów  rozm aicie o te j zm ianie m yśleli. Ale 
nie o to w te j ch w ili chodzi, lecz o koniecz­
ność uświadomienia sobie, że Sejin inusi tego 
dzieła dokonać, je ś li państwo niem a w ejść w 
nkres jak iegoś n iepożądanego wstrzą..ip lub 
d ługotrw ałego przesilenia. Jak wiadomo, 
S e jm  uważa, że je g o  pierw szorzędnem  i g łó ­
wnym zadaniem  jest wykonywanie kontroli 
nad rządem  i op ozycja  uważa za sw oje  g łów ­
ne zadam e lik w idacje  system u poinajow ego. 

, N io da sie zaprzeczyć, że wśród tej opo- 
z.ycji n ic brak jest szczerych  dem oluatów , 
lbalyeh  o losy i przyszłość państwa. A le  są 

też i gi-acze_ sejmowi starego stylu, dla któ­
ry ch  rozgryw ki na terenie sejm ow ym  są g łó ­
w nym  celem  działalności po lityczn ej a nic 
i.ylko środkiem  do jak iegoś celu wyższego. 
Dla m eh dyskusja budżetowa jest ponętną 
okazją do widk i  sporów , do podstaw iania 
przem yślnego it&gi przeciw nikow i, jak  g d y ­
by  tą drogą mozn5 obalić jeden rząd a na 
podstawie KWOT partyjnego utworzyć drugi. 
T ym  ludziom  brak je ś t  zm ysłu rzeczyw i­
stości. ,

Jeśli Prezydent Państw a jl 'w  iedział przed­
staw icielom  Sejm u, żo nwMŻu. a głów ne za­

danie rew izją  k on stytu cji a następnie pow ie­
rzy ! m isją  tw orzenia rządu proi’. B artlow i. to 
mogło to oznaczać ty lko  jedno: oto jest czło­
wiek, % którym możecie współpracować, jeśłi 
chcecie. W iadom o, żo prol'. Bar le i podczas 
sw o je j działalności jak o  prem jer, chociaż w7 
warunkach trudnych  i ciężkich, dążył do 
w spółdziałania z Sejmem. Gdyby P an  P rezy­
dent był m isji; tw orzenia rządu • pow ierzył 
zwoi en n i kom kierunku w obec S ejm u  . n ie­
przejednanego, można ky to sobie było tłu­
maczyć jako rzucenie Sejmowi rękawicy do 
walki. Stało nią jednak inaczej. A le  to w y­
tw orzy ło  sytu acje  rów nież bardzo trudną i 
ciężką. i

Są w obozie a indow ym  Judzie*, którzy nie 
w ierzą w możność do jścia  do porozum ienia z 
Sejm em . P w aża ją , żo jest to  trua zupełnie 
daremny, że należy w ziąć kurs ostry i nie­
przejednany wobec nieprzejednania i Sejmu. 
Czy ich nazw iem y pułkow nikam i, czy in a ­
cze j, to obojętne. W iadom o, że i konserw aty­
ści ^także h o łd u ją  temu" zapatryw aniu. N ie 
m ożna sic; dziw ić, ze w obec istnienia kierun­
ków  po cbu stronach porozumienie jest bar­
dzo trudne, alo op ozycja  sejm ow a, w ystępu­
jąc „z warunkami*' w obec now ego prem jera , 
jeszcze bardziej ty lko  sytu acje  utrudnia. Bo 
trzeba o <cin pam iętać ciągle i stale, że naj­
lepszą gwarancją rc&Mzacii ideału demokra­
c j i  w P olsce  jest zm iana konstytucji, a ci, 
którzy, "bronią te j dem okracji tak, że dzieło 
rew iz ji kon stytu cji utrudniają, źle sic p rzy ­
słu gu ją  spraw ie dem okracji.

Sylwester i Rok
w staroaolskim rbyczsju.

Skąd potfibdzi zwyczaj Sylwestrów;'? — Figle i wróżby, 
sobie dawniej składano życzenia noworoczne.

— lak

Pradaw nych, słow iańskich  czasów  sięga 
f  w P olsce  zw yczaj hucznego obchodzenia w i- 

g i l j i  N ow ego R oku, zw anej dziś Sylw estrem . 
Przed w iekam i zw ał się on „szczodrym  w ie­
czorom** i „aczynał dni szczodre, których  b y ­
ło  sześć i kończyły się, wedle późn iejszej ra ­
chuby, no Trzech K ró li i do tego ostatniego 
św ięta szczególnie nazwa „szczodrego1* przy­
lgnęła. Ze wzglądu bow iem  na w spom nienie 
darówr, złożonych przez Trzech K róli, chodzi 
la  w w ig ilje  tego dnia m łodzież po domach z 
kolędam i.

K olędy  owe jednak w początkach sw ych 
nie w spólnego nie m ia ły  z kolędam i, klóre- 
dzis śpiew am y. B y ły  to życzenia pom yślno­
ści i u rodza ju  (do siego lata — do tego roku).

GorącćrśStyóh w inszowań zależała od da- 
i'ii, k tóry  otrzymywali i tacy  kolędnicy. D ar 
ten stanow iło szczególne ciasto, w ypiekano w 
ow ym  dniu Przew ażnie b y ły  to rogale, ale 
n ieb iak  było i w ym yślnych  form  (podobnie, 

•» ja k  i dla ciasta w eselnego), woe.c; kogutków , 
kaozek, psów, kolebeezek itp „ a sw aw oln iej- 
sze gosposie nadaw ały tem u ciastu  kształty 
jeszcze figlarnie.jsze, często zgoła n ieprzy­
stojne, tak że w reszcie zaczął to grom ić ko­
ściół i zakazywać, ja k o  pogańskiego zabytku. 
Ciasto w spom niane zw ało sie „szc/odrakiem**
a. potem  nazwa przeszła na tych, co  je  dosta­
wali i no dziś dzień, choć ciasta ju ż nie do­
sta ją  kolędn icy  tu i ówdzie sam i „szczodra- 
kanu*1 są nazywani.

..Szczodracy** ci przekuwali -sie za kozy, 
w ilki, niedźwiedzie, luronie. czern ili tw arz 
sadzą”;S zli grom adą, podśpiew ując, tańczn.e i

da jąo z.o si< bio w idow isko. B yw ało, że k ładli 
na siebie u biiin io  kobiece.

W  noe Syhvestrow ą bezkarnie jiłatano 
różne figle, upow szechniono zarów no w do­
mach szlacheckich ,' Jak i  chałach  w ieśnia­
czych. P o  wsiach panłK\vał zw ycza j w ym azy­
wania szyb gdiuą, na przekór dziew czętom  z 
tego Joinu. by m ia ły  robot*; przez ca ły  rok, 
w ciągano na dym nik  bronę, podw ażano pnia- 
m i drzwi, żąda jąc za ich  otwai*&ic okupu, a 
za „wykup** urządzano współ no ue^ły.

Pow szechno b y ły  też wróżby, w id ie  któ­

rych dziewczęta chciały sie wywiedzieć, eo 
je w przyszłym /oku czeku. W  w ieczór Syl­
w estrow y zb iera ły  się dziew oje do jed n e j 
większej cdiaty i w spólnie la ły  w osk, a lbo o- 
lów , w yb iega ły  przed chato, nadsłuchując 
szczekania psów7 i  z tego wróżąc, z k tórej 
strony przybędzie w sw aty m łodzian urodzi­
wy. P alon o Także Jen, a u której w górą wzle- 
ciał, te n iechybnie zam eżcio w7 przyszłym  ro ­
ku czekało, kręcono gałk i z chleba, a o pół­
nocy  przy  zapalonych  św iecaeh siadyw ano 
przed zw ierciadłem , by w nici® ujrzeć przy­
szłego męża.

Co sie tyczy życzeń iioworoezj,.yeli. to b y ­
ły  one w daw nej P olsce  powszechne. Wszyscy 
w inszow ali w szystkim  : składali stosowne 
życzenia w kładając w zgrabne rym y dużo 
sw yw olnego hum oru i dowcipu.

Już proboszcz po kazaniu na nabożeń­
stw ie now orocznem  winszow ał sw ym  para- 
fja n om  szczęśliw ego roku, a po nabożeństwie 
przy jm ow ał u siebie na p leban ji, przy do- 
b rzo_ zastaw ianym  stole, składa ją cych  mu ży­
czenia parafjan . On księdza udaw ano sie do 
znaczniejszych domów7, j  a polem  w niekoń­
czącą się wędrówką po znajom ych .

A  że życzeń bez w ypitki trudno sobie w y- 
obra jć, w ięc pito, nie w ylew ając za kołnierz, 
n iodrk i gorzałką, a i w7ina, z W ą g ier , lub 
N iem iec sprowadzane. P rzy  kielichach  roz­
w iązyw ały  sią język i na dobre, rąbano sobie 
„verba  veritatis'* po staropolsku, szczerze, 
„prosto  z mostu**, w vba.czano dawno urazy7 i, 
p ada jąc sobie w objęcia , życzono „Bóg cię 
stykaj**, eo oznaczało polecan ie w opieką 
boską.

P rzy  pow inszow aniach i życzeniach no­
w orocznych  rozdaw ano sobie upom inki wedle 
stanu /„m ożn ośc i: konie", pasy łitc, suto zło­
tem haftow ane, kołpaki sobolow e, szable, 
pierścienie, punary i m isy złote i srebrne.

Szlachta, z ro li ży jąca , zw yczajem  roln i­
czym  obrzucała sic ziarnem , na jczęście j ow ­
sem, aby zbóż ob fitość była  w przys7/,lym ro ­
ku, a. jadąc ?• powinszow uniami, sypała  owies 
dr, rękaw icy i wr gościu io  składała po szczyp­
cie  w każdym  rogu  stołu, zastaw ionego suto 
m ięsiwem , trunkam i, bakaljam i i w szelkiego 
rodzaju  potrawam i.

Każdy w7 now y rok kogoś u siebie spo­
dziew ał “sie. wiija stół staropolsk im  obycza­
jem  m usiał by7ć odpow iednią m nogością  po­
trą 7 zastaw iony, aby d ła w szystkich gości 
ja d ła  dosyć było a hoehen żytniego chleba, 
ja k o  sym bol roln iczej ob fitości, ju ż  od św itu  
v  dzień now oroczny leżał na stole, by7 przez 
ca ły  rok dostatek gospodarczy  dom u n ie  
opuszczał.

W *  N A  N O W Y  R O K !
OBUWIE męskie i Ś N I E G O W C E  „PE PEG E" 
5°/o n i i t j  cenn ika  fabr. — dla reklam y sprzedaje 

hrOIP TO W AR O W Y „BERBERA“
Lwów — płac Trybunalski 1. 1. 4985

Jak wygląda naprawię„ra*" ameryki liski.
CORAZ W IĘ K S Z A  BIE D A  1 C

Zachw alany „dobrobyt** am erykanski w y ­
tw arza dziwne zjawiska. W  m iejscow ości K e- 
noslia (W iscousin ) 66-letni Jakób Zacholka 
chce na zinii; gw ałtem  dostać sią do wiezienia 
a lie może Człowiek ten, zam inst zbrodni, 
zdobywa sią ty lko na drobno przestr;pstwa. 
Zam yka ją  go na p o lic ji, lecz wnet puszczają 
go w olno. A  on nie ma co  jeść, bo niema, pra­
cy i  winienie jest dlań wymarzonym portem 
zimowym.

W  N ow ym  Jorku  4000 kraw ców  damskich 
pozostaje ju ż  od miesiąca bez pracy. „U n ja “ , 
czy li związek zaw odow y, w yp łacił im  10.000 
dolarów  zapom ogi. N a jed n ego  biedaka p rzy ­
padło niew iele bo., dwa dolary na ealy mie­
siąc. P aństw ow ego funduszu bezrobocia wt A - 
nieryco nio znają...

W  C hicago zaw iązało sic Stow arzyszenie

ORAZ W IĘCEJ BANDYTÓW .
Dobroó^ar nu ości pf:óy Zw iązku N arodow ym  
PotekimXStow7iirz.ys«cnie 'zaczęło przed Gwiaz 
dką zbierityj o fiary , odzreż, ebleb, w iktuały i 
zabawili dla ó/Joei. Pt wien bogaty  piekarz 
polski okazał mi jw ię ce j serca, bo przysyła  co 
dzień bezpłatnie 500 bochenków  chleba!

M nożą sic; kradzieże. Podczas przy jęcia  
zw ycięskich jeźdźców  polskich w7 Chicago, 
porucznik Starnawski stracił portfel z kartą 
okrętową i 350 dolarów. P ortfe l m u skradzio­
no... W ydaw cy7 pism  polsk ich , którzy przyję­
cie to urządzili. zw7rócih  porneznikow i stratę 
co do e.enta, ale p rzykrego  wwożenia zatrzeć 
nie zdołali. P ociesza ją  się jednak tein, żo w 
W arszaw ie niejednem u A m erykaninow i kie­
szeń brzytew ką zgolili...

N a dziw ny pcm y=ł w padli sędziow ie sta­
now i (w ybieraln i). P oniew aż do m-mj! 'h a -
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nów Z jednoczonych , liczące j 137,529 żołn ierzy 
i  o ficerów , m im o dobre j zapłaty coraz m niej 
zgłasza sie ochotników  a przym usow ego po­
boru  — m im o napom nień szefa sztabu gen. 
Sum erella  — rząd og łosić nie chce, rozw aża 
się obecnie p ro jek t dania m łodocianym  prze­
stępcom  do wyboru: służbę w wojsku, albo 
kryminał.

O p in ja  am erykańska poruszona jest po- 
zatem  dwom a faktam i: Ford sprzedaw com
sw oim  polecił zn iżyć cen y  za autom obile, p o ­
nieważ rynek tak jest w  A m eryce  nasycony, 
że coraz trudn iej .^ tow ar" upchnąć. P ozosta­
je  — E uropa, szczególnie wschód, do w y zy ­
skania. O rozm iarach autom obilizm u św iad­
czą cy fry . W skutek w ypadków  autom obilo­
wy tli .. Stanach Z jednoczonych  straciło  w 
1928 reku życic 23.7(55 osóK  N ajw ięce j w ypa­
dków  było  w N ow ym  Jorku.

Pjeś^i noworoczna z X V L  w.
(c) Zam ieszczona oon iże j pieśń now orocz­

na jest utw orem  znakom itego p e ity  polsk ie­
go  z 16 c o  wieku, Jana K ochanow skiego, k tó­
rego  400-ną rocznice urodzin św iecić bedzie 
Polska w przyszłym  roku. P ochow ała  sie ona 
ido naszych czasów w odpisie, pochodzącym  z 
1635 r., w raz z dorobioną uo n ie j przez niezna­
nego kom pozytora m elod ją  kolędow ą na czte­
ry  g łosy  mieszane.
fob ie  bądź chwała. Panie w szego świata,

Ześ nam doczekać dał now ego lata.
D a j, byśm y sie i sam i odnow ili,
Grzech porzuciw szy, w niew inności żyli.

UaskaTwa święta n iechaj będzie z nami,
B o n ic dobrego nie uczy nim sami.
M nóż w nas nadzieje, przyspórz .prawej

w iary:
N iech uw ażam y Tw e praw dziw e dary.
U życz pok o ju  nam i św ietej zgody:
N iech sie nas l>oją pogańskie narody!
A  Ty na-s nie ch cie j odstępować; Panie,
I owszem, racz nam dopom agać na nie. '

B łogosław  ziem i: /, T w ej szczodrobliw ości 
N iech aj nam (lawa dostatek żyw ności. 
U chow aj głodu i pow ietrza złego — «
D a j wszystko dobre z m iłosierdzia Sw ego.

Przypowieści noworsczsie.
Co uczynisz w N ow y B ok  — bodziesz m iał 

przez ca ły  rok. * * *
N ow y B ok  pogodny — zbiór bedzie do­

rodny. * * *■
Gdy na N ow y B ok  jasno — w gum nach 

bedzie ciasno. * # *
G dy N ow y B ok m glisty  — jeść bedą zbo­

że glisty .

Na N ow y B ok przyby ło  dnia na barani 
skok.

Ofeeizywa zagranicy
m  polski rynek obuwirny.

A tak  zagranicznego przem ysłu  obuw ia- 
■ego na rynek po]ski w zm aga sie- W edług 

in form acji, pochodzących  ze sfer ftrzem jęłu  
obuwianeg o, obok C zechosłow acji i  A u str ji, 
rów nież W iochy i W ęg ry  p odejm u ją  walkę o 
zdobycie polsk iego rynku  obuw ianego. W o- 
jażerow je w ioskich i w ęgierskich  fabryk  za­
lew ają  kra j do lego stopnia, iż na wiosnę 
grozi p rodu kcji k ra jow ej zupełna katastrofa.

Przepisy 0 egzaminach magi­
sterskich bąri§ zm odyfikowane.

Z e s iion y  w ydziałów  poszczególnych  un i­
wersytetów' .jii.I: również M inisterstw a ośw ia­
ty', podnoszone -są pewne zastrzeżeniu, co do

obow iązu jących  dziś pcw szeclin ie przepisów 
o egzam iuaeij m agisterskich.

Zarzuty te są dw ojak iego rodza ju  Kry­
tyk u je  sie przeładow anie egzaminów' pud 
względem  ilości przedm iotów , jak  rów nież 
zły  dobór ty cli przedm iotów  w poszczegól­
nych  grupach, które obow iązu ją  przjT egza­
m inach. B raki re ham ują, zdaniem  niektó­
rych  p io fesorów  indyw idualny rozw ój słu­
chaczy, un iem ożliw ia ją  iitf pośw iecenie sie 
zaga dnieniom  przez siebie wybrany m i spro­
w adzają uniwersytet do typu  szkoiyr. Znacz­
ny spadek frek w en cji w  czytelniach  i w  bi- 
b ijotekach  jest tego wybitnymi przykładem .

Ze w zględu na powTyższe,- D epartam ent

nauki i  szkół w yższych  zamierza w tm jbliż; 
szy di tygodn iach  odbyć z przedstawicielam i 
w ydziałów  uniw ersyteckich  szereg konferen- 
cy j, które posłużą za podstawą do zm odyfi­
kow ania obow iązu jących  obecnie przepisów 
o egzam inach m agisterskich. N ow e przepisy 
bedą już praw dopodobnie wprow adzone od 
przyszłego roku szkolnego.

Popiera1 wytwórczość 
krajowa.
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^ANCKł

Zaginiony lotnik.

tfxy) Jak wiaaom o, znany lotnik am ery­
kański porucznik licu  E ilson (nasza rycina), 
k tóry  tow arzyszył W ilk lnsow j w je g o  słyn ­
nym  locie do bieguna DÓlnoenego, zginał bez 
śladu od sześciu tygodn i w okolicach  b iegu ­
na północnego. E ilson  udał sic tapi, aby za­
w ieźć środki żyw ności parow cow i, Który u- 
grzązł koło w ybrzeza S yberji, i> pobliżu za- 
toKi B erynga, Rząd Stanów Z jednoczonych  
Zw rócił się z prośba do rządu sow ieckiego, 
aby  rozpoczął poszukiw ania zagin ionego lot­
nika. Rząd sow iecki w ysłał w tym  celu trzy 
sam oloty.

0 „Czarnych skrzydłach" 
J. Kadsna.

W ieczór dyskusyjny  w Związku zaw. 
literatów.

Bardzo szczęśliw y i pożyteczny pom ysł 
wprowadził w życic Związek zaw odow y lite­
ratów  polskich we Lw ow ie, urządzając w ie­
czory  dyskusyjne, pośw ięcone aktualnym  za­
gadnieniom  i zjaw iskom  tw órczości i życia 
literackiego. W  sali K asyna i K oia  literacko- 
rtaukowego odbył się onegdaj w kole osób 
zaproszony eh drugi z kolei w ieczór, pośw ię­
cony ostatniej pow ieści Juljusza K aden a 
B androw skiego pt. „Czarne skrzydła1'. (P o ­
wieść ta składa się z dwu tom ów : 1) pt. ,,Le- 
nora", 2) pt. „Tadeusz". W yszły  nakładem 
Wy u Zaki. N aród. Ossolińskich we Lwow ie).

D yskusję zagaił p. Ostap Ortwin, który 
scharakteryzow ał na jp ierw  tw órczość K ade- 
na-B audrow skiego, a następnie poddał szcze­
gó łow ej ocenie ostatnią jeg o  powieść, która 
była  w ostatnich czasach przedm iotem  w ielu  
polem ik. P. Ortwin ujął w bardzo ciekaw y, 
bystiy  i w nikliw y sposób wszystkie zasadni­
cze lin je  konstrukcyjne dzieła, poddając ie 
szczegółow ej i g łębok ie j EmaUzie. Na kom ­
pozycjo  dzieła i jeg o  styl. nacechow any 
(kra jnym  objektyw izm em , zw róci! p Ortwin 
szczególną uwagę, przyezem u-skazał, jak  da­
li cc zwarta kom pozycja  pow ieści i  poszczę

gólne je j  postacie odzw iereiadiają w pełni 
wszystkie m om enty życia g irn iczego . R ów ­
nocześnie podkreślił, jako  stronę ujem ną 
„C zarnych  skrzydeł", brak syn lczy  ideow ej 
i nadm iar szczegółów  rozb ija ją cy ch  mocne 
wrażenie całości.

W  dyskusji, która rozwinęła się po refe ­
racie  p. O rfw ina pierw szy zabrał głos dr. 
H enryk Baln, który wskazał na to, że .Czar­
no skrzydła" napisane zostały pod silnym  
w pływ em  pow ieści Zoli „G erininal" gdyż 
wszystkie postacie są niemal zupełnie analo­
giczne w obu tych pow ieściach. W ystąpiła  
przeciw  temu p. M arja H ausnerow a, która 
pow tórzyła  ośw iadczenie K aden S  - B androw ­
skiego, jaitoby m e znał -,>Genitinalu‘‘ przeu

napisaniem  „C zarnych  skrzydei". N a js iln ie j 
w ystąpił przeciw  pow ieści K adena p. M ora- 
czewski, k tóry  odm ów ił je j  w szelkiej w arto­
ści literack iej. Zabierali następnie g łos p, 
K ucharski, k tóry  zaznaczył, że w powieści 
brak ustosunkow ania się autora do postaci 
pow ieściow ych , p. K ozick i, który określił me­
todę tw órczą B ar.drow skiego jak o  ekspresjo- 
nistyczną, i p. Jedlicz, który m ów ił o obo­
w iązu jących  w pow ieści artystycznych  i este­
tycznych zasadach.

. Żyw a dyskusja  przeciągnęła sijSj prawie 
du północy. Dzięki doskonałem u opracow aniu 
tem atu przez p. O rtw iua w ieczór byl jednym  
z bardzo ciekaw ych i udałych w ieczorów  dy­
skusyjnych . . (ni.)

0 spadek co papieżu P&sie X-tym.
W czora jsza  poczta z B erlina przyn io­

sła  nam cieadw y list, ' który! tu pomiesz- 
• >■ czarny w 'p e łn e j o sn o w W  przekonani, '■ że 

zainteresuje on naszych Czytelników . ' '
•tfso': -v— d i-' " ■>< - N R e d a k c j a

'K orzystam y z okazji ukazania, się w g a ­
zecie „W iek  N ow y“ nr. 8502 z 23 paźdz. 1929 
artyku.u, dotyczącego krew nych  P iusa IX . 
p. nagłów kiem  „O  spadek po papieżu P i lisie 
IX " i pozwalam y sobie uprzejm ie poprosić c 
w ykorzystanie poniższych danych w tej 
spraw ie w „W ieku  N ow ym ". K oniecznem  be 
wiem jest, ażeby sprawę dość sensacyjn i 
P iusa IX ., jo g c  przodków i potom ków  raz n a .
zawsze w yjaśn ić.

G enealogiczne i h istoryczne fak ty  tak się 
przedstaw iają;

Prastara  ..rodzina M astui‘ów w ystępuje 
po raz pierw szy na plan h istoryczny w roku 
1520 w osobie przouka Francesco M astai w 
Cremie, prow incji Yenezia. Jego  pet linków 
w ynoszono często i w różnych czasach do sta­
nu szlacheckiego; t. np. w r. 35<4 zaliczono 

odzinę M astai‘óvy do związku szlacheckiego 
Senegallir a dyplom em  z 21 wrześnie 1705 po­
tw ierdził książę P a im y  Eraneesco Farnese 
nazwę rodziny jak o  M astiii - Ferretti. W  r. 
1843 nadai rodzinie te j papież ówczesny 
Grzegorz X V I . tytu ł hrabiow ski. R ada gm in ­
na A n con y ’ nadała rodzinie M astai - F erret­
ti w roku 1764 szlachectw o A ncony. H rabia 
G iov inni M aria M astai -7, F eretti jako  P a ­
pież P ius IX . u czcił w łasnego brata, nadając 
mu szlachect’ i .„rzym skie".

R odzina M astai - F erretti piastow ała w 
sw ej w łoskiej o jczyźn ie  po wszystkie czasy 
na j.wyższe nawet urzędy państw ow e i inne. 
W szystk ie te dane dotyczą g łów n ej lin ji  w ło­
skiej, . która dziś jeszcze istnieję^ i odgryw a 
poważną rolę a od roku 1653 nosi nazwisko 
Mkst&i - Ferretti.

W S em gallia  i C arrara (Mas^a) ży je  h ra­
bina K rystyn a  de B ellegarde, pochodząca z 
rodziny M astai - Ferretti z 2 synam i i 2 cór­
kami. Faktem  jest, że jedna lin ja  rodźm y 
M astai osiedliła  się przed około 200 laty  w 
PoJsce, gdzie też d^.dziś przebyw a { uzyskała 
ubyw atelstwo polskie. G enealogicznie je - 
dnitkże nie jesu pewnem,' czy i ta lin ja  rodzi 
ny M astai leg itym ow ała  się ze szlachectwa, 
bo za czasów przesiedlenia tej łin ji  do P olsk i 
odgryw ać m usiały  przypuszczalnie p o litycz­
ni w zględy pewne rolę. W każdym  razie na­
zwisko M astai zatizym ano jak o  nazwę ro ­
dzinna i w te j lm ji, przez co zapew niono 
daw niejszą przynależność rodzinną.
W  P olsce  ży je  lin ja  rodziny M astai, składają 
ca się mi.szcze z 4 ży ją cych  członków  a m iano­
w icie z W acław a i Stanisław a M astai oraz 
dw óch sióstr, dalo.i lin ja  zam ieszkała i zasje- 
działti n iegdyś w Tarnow ie, z o jców  A ndrze­
ja  i E ugenjusza M astai‘a Ostatni jest przod­
kiem  lin ji, która przesiedliła się > Polski do 
Prus i zam ieszkuje obecnie w Charlotten- 
Lmrgu. Składa się o ii„ oprócz g łów  rodziny "z 
3 synów  Boiesław a, K azim ierza i Adama ida- 
stai, zam ieszkałych przy rodzicach w Cłiar- 
lottm iburgu. L in ja  ta posiada obyw atelstw o 
polskie, gdyż m łodszy E ugenjusz dopiero 
przed 22 łaty w yem igrow ał z K rakow a do 
Berlina. L in ja  ta zgłosiła także prawne pre­
tensje spadków ", gdyż należy ona do g łów n ej 
lin ji rodziny MasraPow. Treść wspoinaiane-

g o  artykułu  piei wszego w gazecie „W ick  N o­
wy" nr. 0251 z 23 paźdz. 1929"polega w zupeł­
ności m Ffaktach — : ‘

K w est ja  przynależności do rodźm y Ma 
staiow  ' lia podstaw ie doKumentow i swia- 
JeCtw, tak la m ilijn a , jaK i  ia m ilijn o  - histo 
ryczna podlega obecnie naukow em u opraco 
waniu

De artykułu  z 14 paźdz. 1929, k tóry  uka­
zał się w num erze 9010 w „G azecie P oran n ej1' 
za jm u jem y teraz stanow isko i ośw iadczam y. 
A dw okat Naw arski z Ł od z i-zg łos ił pretensje 
spadkowe, które nie mają. praw nych ezasad- 
nień dlatego, że w ym ieniony jest ’ potom kiem  
żeńskiej li.r ji pobocznej h rabiego Ferretti. 
P retensje  je g o  są także i ibd ego  nieuzasa­
dnione poniew aż rodzina M astai‘ów. przesie­
d liw szy się w połow ie 16-go stulecia do P o l­
ski zawsze jeszcze je s i bezpośredniem  po­
tom stwem  liu ji g łów nej, która dopiero, jak  
pow yżej w ym ieniono, przez ożene.i Giovann'" 
M aria M as! ii  z h rabank a  Ferretti .uzyskała 
przydomek. F erretti ula siebie. Przedew szysi 
k icm  jednakże n a jw ięce j upraw nioną spad­
kobierczyn ią  jest żyjącE w O ern iow ea cb  
wnuczka siostry Papieża  P iusa IX .

W  każuym  razie cztery państwa; lo ls k s j ' 
H iszpanja, R um unja  i W łoch y  pot orać bę­
dą w ysokie podatki spadkowe. W obec tego, 
ze chodzi w tym  w ypadku o w ielom ilionow y 
spadek, byłoby  wskazane, ażeby sie konstda- 
ty  danych państw za ję ły  tą kw estją  spadko­
wa, na pozór bardzo zawikłaną a jednak 
praw nie zupełnie jasną.

E ugen jusz M astai, senior 
B olesław  M astai 

(ChaiTottenhnrg, "W indseheidstr. 18)

Batkigo niskia ceny 5126

naśladow nictw  nie nęcą kupu jących , a l­
bow iem  tow ar jest c w iele g o rsz j. L aborato­
r iu m  St. Górski u W arszaw ie w yd a je  na ry ­
nek ty lko  n a jlepszy  towar. Arago, znany od 
50 lat p łyn  do niszczenia odcisków  (nągniot- 

! ków) został odznaczony na w ystaw ach kra­
jow ych  i zagranicznych  10 najw yższenii na­
grodam i. K rem  A u itra  w dużych tubach m a­
tu je  i udelikatnia cerę dla panów  konieczny 
po goleniu. — Szam pon Latono wzm acnia i 
konserw uje w łosy. Od popękania skóry od 
zimna 1 w iatru  chronią g liceryn a  zgęszczona 
G órskiego lub lirem  lanolinow y Górskiego.

Śmiertelne w padki na chodnikach 
borysławskith.

D rohobycz, w grudniu, 
(hl) Śm iertelnem u w ypadkow i u legł przed 

kilku dniam i pom ocnik szybow y kopalni 
„M arja  T eresa" a\ B orysław iu , Franciszek 
Paszek. Chcąc w y jech ać du rodziny, zdążał 
ku dw orcow i kolejow em u. W drodze poślizg­
nął się i upada jąe na chodnik, poniósł śmierć. 
Jest to ju ż  w przeciągu  krótk iego czasu dru­
g i taki wypadek. W inę przypisu ją  fatalnem u 
stanow i chodników  borysław skieh. '
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Kosztowna przygodi nocsia
w  iiri^myskim dancingu.

P Ł  i f Z  D H E C K O !

reklamowej — ^  a2-5u pui<pr, Mydło i Krem

Z A B A W A  K O SZT O W A Ł A  1400 
Przemyśl, w grudnia

(m) „P rzem yśl w u ocy" nie doczekał sie 
je s z ,„o  sw ego piew cy, pom im o, że niektóre 
loaale „rozryw kow e" stara.,a sie bardzo usil­
n ie o urozm aicenie p rzysłow iow ej m onoton ji 
p iow in c jo iia ln e j zapom oeą dancingów , pro­
gram ów kabaretow ych, oraz w ystępów  gw ia ­
zdeczek ; rozm aitej w ielkości i  ś iły  św ietlnej, 
b ijszczącye l. ■ w tańcu bartlzo ekscentrycznie 
i egzotycznie tonących  w fantastycznie kom ­
binow anych  i kolorow anych  „gazach".

Pom im o tak przebojow ych  a trak cji wio­
dą lokale rozryw kow e żyw ot bardzo dycha- 
w iczny. To też dobry  t j. d o jn y  gość bywa 
w ielką rzadkością, - Jeśli jeanak gość taki 
przypłyn ie  z „flo tą " to nieszczęśliwa je g o  g o ­
dzina pierw sza i druga oraz szereg następ­
nych Takim  gościem  z w szechm iar g od n j m 
ow a cy jn ego  przy jęcia  "  drzem iącym  nastro­
ju  ciem naw ego lokalu  kabaretow o - restau­
ra cy jn eg o  okazał sie pewien lw ow ianin . Z ja ­
w ił sie on. będąc ju ż pod „gazem “  w tow arzy­
stw ie drugiego zaw ianego pana w zaspanym  
kabarecie dancingow ym . W ów czas to dopie­
ro przytłum iony nastrój lokalu  niespodzie­
wanie sie popraw ił. U dało sie bowiem  jakoś 
stw ierdzić, ze gość, p rzyb y ły  ze wschodu, ma 
w zanadrzu p ortfe l dobrze w ypchany ban­
knotami.

A dm in istracją  m ajątku  drog iego gościa 
na te jedną noc za ją ł sie sam gospodarz i 
w iern ie  m u oddana^artystyczna służba żeń-

ZŁOTYUH i 72 DOLARY.
skn. Zaczęła sie wieo szeroka zabawa w o- 
gróm nym  form acie. W szystko, co  ży ło  w lo ­
kalu ja d ło  i  piło. Y T krótkim  czasie gość zo­
stał spłukany do nitki tak, że m a został po­
dobno jen o  g o ły  portfel. K ied y  zaś „u  siebie 
przyszedł do siebie“ stw ierdził ze sm utkiem  
brak przeszło 14#0 złotych oraz 72 dolary, któ­
ra to kw ota została w czasie zabaw y jazz- 
bandowo - tanecznej rozdrapana. Z rob ił sie 
krzyk i awantura. Spraw a oparła  sie o  p o li­
cje , która, przeprow adziw szy szczegółow e do­
chodzenia, ustaliła, że gospodarz oraz. dwie 
nadobne tancerki p rzyczyn iły  sie w dużej 
m ierze do w ypróżnienia portfe lu  lw ow skiego 
gościa. Jeana z nich zaraz rano przekazała 
znaczniejszą kw otę pieniężną a w ej rodzinie 
do Gdańska, druga zaś pośpiesznie zaopa­
trzyła  sie odrazu w sześć par luksusow ego o- 
buwia. O bie zapobiegliw e tancerki um iesz­
czono na razie w areszcie i  rozpoczęto stara­
nia, aby szpetnie oskubanem u gościow i odro­
sły piórka.

Będzie on m iał zapewne naukę na cało 
życie z doświadczenia, którem  sie w zbogacił 
w m rocznym  lokalu  dancingow ym  przem y 
sk iego życia  nocnego.

P ark iety  w takich  lokalach  byw ają  bo­
wiem  zwłaszcza po półn ocy  bardzo śliskie, a 
nieszczęsnego gościa  czasem  rozryw a ją  (lo ­
kal rozryw kow y) w sposób skandaliczny do 
naga.

Bebe Szofmana
4117 W5ZĘDZIE Dw r« ABY CIA,

Katastrofalny pożar w Nadia- 
tyczach.

Chcąc ratować pieniądze — padła ofiarą 
piomieni.

S try j, w grudniu, 
(r.) P rzed  kilku dniam i zybnchł pożar w 

zabudow aniach M a r ji Seniów  w Nadiaty- 
. czach. B udynki b y ły  „łom ą kryte. ■ pozatem  
dął silny w iatr, tak, ' żc w ki ótł im  czasie 
>gień ■ o b ją ł budynki ze w jzy stk ic l siron. 
?oszkoaow am . bawiła u sąsiadki. Gdy spo 

strzegła  ogień pobiegła do dom u i rzuciła sie 
na ratunek, ‘ l-rzycząc: „n io j m ajątek, m oje
skarby". Ludzie usiłow ali ją  w strzym ać iecz 
ona, nie zw ażając hS  przestrogi, w biegła do 
mieszKania. C hodziło je j  o uratow anie 200 
zł., k tóre m iała ukryte w skrzyni. Ludzie w o ­
ła li na ».ią i b łagali ja , by opuściła  p łonący 
budynek, k tóry  grozi zawaleniem . Ona jed ­
nak krzyczała, że m usi znaleźć pieniądze. W  
pew nym  m om encie w idzow ie z przerażeni sm 
spostrzegli, że p łonący  budynek zaw alił sie, 
grzebiąo nieszczęśliwą. Puszczono strumień 
w ody w to m iejsce, r rzucono sie na unek. 
Zanim  uuało sie ją  w yciągnąć z pod płoną­
cych  belek, upłynął jak iś czas. Gdy ją  na­
reszcie z trudem  w yciągnięto, oczom  w szyst­
kich  okazał sie straszny w idok  Seniow a w y­
glądał-’  jak  palący  sie słup. R ych ło  ją  pola­
no wodą i ogień ugaszono. O ratunku m ow y 
być nie m ogło. P o  k ilkugodzinnych  m ęczar­
niach zakończyła życie, nie odzyskaw szy 
przytom ności.

B E Z  M A N P S i ,m  m kroić*.
ZOFJA BATYCKA 0 POLSKIM 
FILMIE i JEGO 1AJN!KACH.

D laczego w stąpiła na ekran f  — Odtworzę.te 
role. — W rażenia z prem jery w łasnego lil- 
nu. — P ierw szy pocałunek w życiu. —■ U cie­

k a ją ca  kiełbasa. — Sen o Sam borskim . — Za­
żarta w e k a  z panią Duiską. — P rzygoda  m i­

strza Solsk iego. — O film ie dźw iękow ym .
S p ecja ln y  w yw iad w spółpracow nika 

„W ieku  N ow ego".
N ikt ju ż dziś u nas nie w ątpi w potege 

film u  i je g o  znaczenie w św iecie ku ltura l­
nym  i artystycznym , skoro kryts k literack i 
tej m iary, jak  K arol Irzykow ski grubą książ­
kę pośw iecił film ow i i na łam ach prasy sto­
łecznej obok reeenzyj teatralnych  pom iesz­
cza w Jasne racenz je k inow e tytan polsk iej 
sceny Ludw ik Solski z całą przyjem nością  
staje do d ysp ozycji reżyserów  film ow ych .

W  tych  warunkach zdobycie  m iejsca w 
zespole aktorów  okranu jest m arzeniem  każ 
dego naw oi n a jbardzie j szanującego sie tea­
tralnego artysty.

K toż  bowiem  nie pozazdrościłby laurów  
np B ogusław ow i Sam borskiem u i Norze 
Ney, k tórzy n ieporów nanem  odtworzeniem  
sw ych ról we film ie . „P o licm a jster  Tagie- 
jew ". w yw alczy li na te-ronie m iędzynarodo­
wym  należyie uznanie dla polsk iej tw órczo­
ści film ow ej.

O P ol i N egri i Ig o  Sym ie wspom inać by­
łob y  zbytecznem . bo zagranica oildawna ma­

ją c  Ich u siebie, nie skąpi im ni sław y, ni do­
larów.

Z zadowoleniem  stw ierdzić nalśzy, że wę­
drów ka polsk ich  gw iazd film ow ych  za gran i­
ce na razie ustała w obec pom yślnego rozw o­
ju  rodzim ej kmt n iatograf .ii. D zięki ternu w 
ciągu  ostatnich  łat na ekranie polskim  p o ja ­
w ił sie szereg całkiem  dobrych  naszych f i l ­
mów. w ykonanyehf.eałkow ieie siłam i k ra jo ­
wemu

W  szlachetnej ry w a liza c ji o palm ę p ierw ­
szeństwa w rzedzie polskich  gw iazd film o­
w ych  od czerw ca br. bierze udział, m iody rze­
telny talent, wielką rok u jący  przyszłość, 
dziecko Lw ow a panna Z o fja  B atycka.

K orzysta jąc  z je j  pobytu  we L w ow ie z o- 
kazji św iąt, naw iązał z nią w spółpracow nik 
„W ieku  N ow ego" rozm ow ę, w lok u  której 
znakom ita nasza gw iazda „pow iedziała  bar 
dzo w iele ciekaw ych  szczegółów , dotyczących  
je j  lcarjery, a przy tem uchyHła rąbka zasło­
ny, k ry ją ce j ta jem nico św iatka film ow ego.

— Co Panią sk łoniło do wstąpienia na 
ekran'!

— Już od dziecka czułam  zawsze w ielki 
entuzjazm  dl„ szlnl i. M a jąc 4 latkr byłam  w 
teatrze na „F auście" i u jrzaw szy tam  balet, 
od tego czasu m arzyłam  o tańcu, scenie, a 
później i o ekranie. M rzonki to i upodobania 
nie przeszkodziły m i b yn a jm n ie j jako  natu­
rze zdecydow anej i energicznej intenzy wilie 
pracow ać nad sobą. R ozum iejąc, że ani jedua 
m iniona sekunda m łodości nie w róci, ukocha­
łam  prace. U kończyłam  gim nazjum  u U rszu­
lanek, szkoło, gospodarczą w Snopkow io i z 
wielką zaciętością uczyłam  sie Obcych je ż y ­
ków. W  czerw cu br. przypadek zrządził, że 
w W arszaw ie stanęłam  do zd jęć próbnych, 
nie wiedząc, żc urządzającej te zd jęcia  kom i­
s ji literacko - artystycznej chodzi o znalezie­
nie odtw-órczym roli br. łzy  C lioslow skiej we 
film ie  „Grzeszna m iło ść* / Jeśli zgodziłam  sie

przy jąć role, to jedyn ie  wiedziona globokiem  
um iłow aniem  sztuki.

— Jak sie Pani, Panno Z o fjo  — czu je w 
tym  żyw iole, i co zam ierza!

— Świat film u  polskiego poznałam z jak 
najlepszej strony. Społeczeństw em  film ow em  
jestem  zacbw/yuuna. D a je  prace 'lUfj procento­
wa i uczciw a. Nawet polskie ..psuł krew " nie 
ob iło  sie n igdy o m oje  uszy. Oparta o pod­
staw y etyczne i m oralne w yniesione z domu, 
pragnę zostać kimś, by pom óc tym  ludziom  
w postaw ieniu naszego przem ysłu film owe; 
na odpow iedniej w yżynie. Bo eheci u nas 
ludzie są. ty lko brak p ien iedzj.

— Ile  ról doląd odegrała P a n i!
— Skończyłam  na razie 4 film y ; .Grzesz^ 

na M iiośe", „Szlakiem  hańby". ..M oralność 
P an i D u lsk ie j" i „Dusze w n iew oli" w edług 
pow ieści Prusa.

W pierw szym  jestem  kobietą demonem, 
w drugim  agentką p o lic ji ob ycza jow ej, w 
trzecim  szansonistką kabaretow ą M atyldą 
Strum p, a w czw artym  mężatką n ic nie ro­
biącą, zdradzającą nieża, Jjedną z dusz w h la g  
w oli, w n iew oli zm ysłów. O gólnie biorąc n a j­
bardziej sw ojsko czu je  sie w rolach chara­
kterystycznych . W ystępu ję  w nicn bez wzglę­
du na to, czy yą one czarne, czy białe, wdzię­
czne, czy  niewdzięczno, choć wiem  że_ sym pa- 
tjo  jiubRczności k inow ej są zasadniczo po 
.stronie aktorki, kreu jące j role wdzięczną 
K to  najirawde służy sztuce, ten nie niozt 
m ieć tn żadnych skrupułów.

— A  przem jera w łasnego pierw szego f i l ­
mu, jak ie  zrobiła  na P an i w rażenie!

— Zrazu w ogóle n ic n ic czułam , bo bylani 
szalenie przerażona i zdenerwowana. Na 
ekran nie pa rzyłam . Siedr-ącą, obok mnie w 
loży  Sm osarską pytałam : „P a n i Jadw igo pro­
szę mi pow iedzieć, kiedy sie pojaw ię, gdyż 
bo je  sic gw izdów ". Tym czasem  dostałam  o- 
klaski od publiczności. (Vtedv znów m yślą
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Rumac;a piekarza i  przeszkodami
Syn jtgo dostał szału i strzelił do siebie. -- Tłum przechodniów na 
ul. Zamkniętej. -- Policja zaprowadziła porządek. — Rumarja w konana.

(cl.) W czora j w realności przy n licy  Zam ­
kniętej 1 4, naprzeciw  koszar „B em a'1, była  
przeprow adzana rum acja  m ieszkaniowa, zn a j­
du jącego sip tani piekarza Izraela Lem la. Z ja ­
w i! sic na m iejscu  sekretarz sadow y p. K n a ­
pik w asyście p o lic ji i począł przeprow adzać 
sw oje  urzędowanie. Na to  nadszedł syn L en i­
ła, Pinkas, z zawodu szofer, który usiłow ał 
przeszkodzić w doprow adzeniu rum ucji do 
skutku.

Gdy słow a je g o  pozostaw ały bez w raże­
nia, Pinkas w ybieg ł na ulice i przed domem 
począł krzyczeć, n aw ołu jąc przechodniów  do

pom ocy przeciw  rum acji. W  pew nym  m om en­
cie P inkas podarł na sobie nbranie w kaw ał­
ki, a gd y  by ł ju ż  na pół nagi i ogarnięty sza­
łem. w y ją ł rewolwer i chvukrotnie strzelił do 
siebie.

Na m iejsce  zawezwano P ogotow ie  ratun­
kowe, które ciężko rannego L cm la  przew iozło 
do szpitala powszechnego.

Z  pow odu togo incydentu  przed domem 
zeiirał sic o lbrzym i tłum  nreszkańców . P o li­
c ja  z trudem  rozpędziła zebrany cli i zapro­
wadziła porządek, poczem  rum aeje przepro­
wadzono w m yśl orzeczenia sądowego.

niedoszłe włamanie do ^ktepu
na ulicy Grc^rkhJ.

.Włamywacze zetKnęii się w piwnicy z dozorcą domu. ■
(d.) P oprzedn iej nocy  w łam yw acze usiło­

w ali w łam ać sic do sklepu k on fek cji dam ­
skiej G oldfarba przy ul. G ródeckiej 1. 99. 
B y ło  ich razem  pięciu, z których  czterej po 
zerw aniu k łódk i około 17 godziny dostali sie 
do pi wini cy  i zostali zam knięci przez p iątego 
spolnika. Ten w czasie, g d y  jog o  tow arzysze 
operow ali w piw nicy, stał w bram ie na cza­
tach. Zam knięci w p iw nicy  spraw cy, dostaw ­
szy sią pod podłogę sklepu G oldfarba, poczęli 
świdrem w iercić otw ory w podłodze.

W  m iędzyczasie jedn a  z zam ieszkałych 
tam  lokatorek, zauw ażyw szy zam knięto 
drzw i od p iw nicy , zaw iadom iła o tern dozor­
cę Sobka, k tóry  ze sw ym  bratem , M ichałem , 
udał sie do p iw nicy, gdzie stw ierdził, że k łód­
ka była zerwana, u drzwi od zewnątrz by ły  
zawiązano drutem. Sobek drzw i rozbił i wraz 
z bratem  wszedł do wnętrza. Tam  zastali oni 
czterech osobników , k tórzy zaśw iecili im  la­
tarkam i w oczy, steroryzow ali ich, a w oła jąc 
„n a  bok, bo strzelam 1', rzucili sie do noieezki.

Sobko, och łonąw szy z p ierw szego przera-' 
żenią począł w ołać o pom oc. Z łodzieje .jednak, 
porzuciwszy tom żelazny, św ider korbow y i 
bagnet austrjack i, zdołali w ydasfać sie z 'p i-  
w nicy  i zbiec w nieznanym  kierunku.

Urocgysti si  w  Centrali
drobnych kupców i handlarzy we Lwowie

d.)-/U biegłe j niedzieli Centrala drobnych 
kupców  i handlarzy u licznych  wo Lw ow ie u- 
ro cz js c ie  obchodziła  50-lccie urodzin sw ego 
długoletniego prezesa p. Józefa  Ornsteina, 
piastu jącego rów nocześnie godność radcy 
K aba ło . U roczystość ta odbyła  się w w ła­
snym  lokalu przy  placu  G olucliow skich 1. 1, 
w k tóre j udział w zięli także pi'zedstawieiel6 
władz, Izby  handlow ej, K ahału, oraz różnych 
urzędów i stowarzyszeń.

D o  tluninio zebranych uczestników  prze­
m ów ił p ierw szy dr. B alken, poczem  k olejno 
przem aw iali pp. .d irschtritt, M. G laserm an, 
i  Sckleieher, H olzel, S chlechter i inni. —  
W szyscy  m ów cy podnosili zasługi p. Orn- 
steina, poniesiono d la dobra drobnych  kup­
ców  i handlarzy, a p. Ornstein w przem ow ie- 
ini. sw ojem  serdecznie dziękow ał za ob ja w y  
sym pntji i slow a uznania dla je g o  p racy  spo- 
Jeezuej.

P o  przem ów ieniach odby ło  się wspólne 
śniadanie, w czasie którego odczytano cały 
szereg pisn gra tu laey juycn , a m iędzy tym i 
od rabina dra Lew ina, radcy  M agistratu  Pa- 
kosza, prezesów K ahału  C hajesa i Jaege- 
ra i t. d-

Zagadkowe zabójstwo.
D rohobycz, w  grudniu. 

t Uil.). W  m ieszkaniu K atarzyny  R opnie- 
k io j w Letni, pow iat D rohobycz, znaleziono 
zwłoki jak iegoś m łodego m ężczyzny. W szczę­
te przez p o lic ję  dochodzenia u jaw niły , że są 
to /.włoki m ieszkańca tejże wsi, Stefana 
D rohinlaka. liczącego lat 21. Stw ierdzono na­

łam. żc w7yskoczę ze skóry  i oszaleje z rado­
ści. P atrząc na ekran, doznałam  wrażenia," zo 
t< i snop św iatła, idący  od apaiutu  p ro jek ­
cy jn eg o  — jest w łasnością m o je j duszy. 
W stydziłam  się jedyn ie  eztdyeh scen.

— Jak zaś było z ich odegruiiiefi.il
— Och praw dziw y kłopot. W  czasie zd jęć 

„G rzesznej miłości'* w B izeszczu  pod  W a r­
szawą w m yśl scenarjusza miah m w altanie 
uw ieść M arka Świdę, B yła  to dla um ie nie­
zw ykle trudna scena. M usiałam  ją  aż 8 razy 
pow tarzać i to w dodatku na oczach m oich 
rodziców , dziennika) zy itd. N ic m iałam  o d ­
wagi być posłuszną sccn arju szow 1, szczegól­
nie, żc g ra ją cy  role Św idy aktor W esołow ski 
ma żonę i synka. W  strasznej Ijyłam koliz ji. 
B y ł to pierw szy m ó j pocałunek w życiu. N a j­
gorze j szło z tym i objęciam i

U kończyw szy scenę zuwmlalam: „M am u­
siu, czy w idziałaś?"

— Czy P an i wszędzie z m am usią?
— A leż naluralnie, bez m am usi ani na 

kruk nie pójdę. S ia le mi ona tow arzyszy 
przy wszelkiem  n iojem  poczynaniu. Jest m o­
ją. koniecznością. Czuję się w je j  tow arzy­
stw ie szczęśliwą.

— A  czy m ógłbym  uprzi jin io  P anią  pro­
sić o jak ieś rew elacjo  z z; kulis ekranu?

—• Jeśli ma pan cierp liw ość p ioszę slu- 
• di.-ić, opow iem : N a jp ierw  < uciekającej^ k ie ł­
basie. Otóż sceny z wesela K u b y  Sw fdy 
(..Cr >.szna m iłość"), zdejm ow ane byt; w 
Brzeszczu. Tam tejsze ch łopstw o w ystępujące 
w roi i b icsiad irków  za jm u je  zastaw iono sio- 
ly  na. dworze. Na komendą reżysera: „B a ty ­
cka jodzie! je ść !"  ch w yta ją  -wszyscy za k ieł­
baso z talerza.

Mo do te j sceuy irezbędne b y ły  prom ie­
nie słońca. iSłońce zaś p łatało psie fig le  i 
chow ało się za chm urki, tak, żc m usiałam  aż 
17 razy w racać i tyleż, razy m usieli chłopi od­
ki idać kiełbasę, bo inaczej zabrakłoby jadła.

Teraz drugi kawał, m ej osoby bezpośre­
dnio dotyczący.

P o  zd jęciach  na lorze kolejowy m pod 
M odlinem  do film u  „Szlakiem  hańby" sceny, 
gdzie Sam borski w ro li handlarza żyw ym  to­
warem  M arcuka W olaka, m nie ch loro form u je  
i chce za m ordow ać, śni mi się, żo gor.i mnie 
Sam borski. U lica M arszałkow ska, którą pę­
dzę zm ienia się w ulicę berlińską „U nter den 
Linden", ta zaś następnie w pryn cypstue  u li­
ce Paryża Burcehm y, L izbony, Budapesztu, 
Bukaresztu. Sam borski leci za mną w roz­
w ianym  płaszczu zadyszany i niem al, że mnie 
dopęuza. W reszcie jestem znów na M okoto­
wie i w A le ja ch  Róż. W padam  do sw ego m ie­
szkania, przym ykam  drzwi, rzucam się na 
łóżko i nakryw am  kołdrą. Gzuję, jak  łapa 
potw ora chw yta m nie za jeduą nogę. P rzera ­
żona w yryw am  ją, on chw yta  za drugą. * 

Budzę się i żadnego przed sobą. nie widzę 
ju ż  potworna, a ty lko  m asażysfkę, która pyta 
'unie: „P anno Z o fjo , co się dzieje, żc śpi pani 

! tak n iespokojn ie?"
Inna h istorja . W e  film ie  „M oralność P a ­

ni D o lsk ie j"  rozgryw a się dynam iczna scena 
pom iędzy panią Dulską, którą kreu je  pani j 

aiul, znana z ro li w łaścicielk i spehm ki w j 
| „T a g ie jew ie " a M atyldą Stiurnp, k lórą  ja  
odtwarzam . B ierzem y się w zajem nie za czu­
by i tak dalece p rze jm u jem y sio tą bójką, że 
choć skończono kręcić, m yśm y dalej w za je­
mnie szarpały sobie włosy..

A teraz rzecz może najciekaw sza, k tórej 
bohaterem  był sam lu istiz  Solski. 18 grudnia | 
br. w ieczorem  m ieliśm y w W arszaw ie, w g r y ­
w ać scenę do film u  „D usze wr n iew oli". W ś r ó d , 
św iateł ju p iterów  w jeżdżam  lim uzyna z par-j 
tnerem  M ierzejew skim  pod willę, pod k tó r ą 1 
dokonyw ano zdjęcia  W ysiadam y i nagle z i 
zanika w yłania się postać obdartego żebrak a ,’ 
o fia ry  alkoholu, proszącego p rzyby łych  o 
jałm użnę.

1 Post,erunkowTy, którem u polecono żadne­
g o  przechodnia nie przepuście przez ulicę,

| chw yta żebraka za tiary i w oła: — Co ty tu 
‘ robisz stary, paszoł w on '

— A leż pauio posterunkow y — ja  tu 
gram  —! mówi żebrak.

— Ja ci tu pogram , wszystkie, kości swe 
będziesz zbierał — marsz!

W reszcie nadbiegł reżyser Trystan. P o- 
siennikow em u w yjaśn ił, żo ów żebrak, to 
przecież Solski, od tw arza jący  swą rolę, a po­
lic jan ta  jirzed m istrzem  oczyścił, tłum acząc, 
że winę ca łego incydentu  ponosi św ietna 
kreacja  m istrza i je g o  cudow na muska, pełna 
rea listycznej prawdy.

— Jak 'się* P ani zapatru je na film  dźwię­
ków7 y?

— N iew ątpliw ie jest 011 o lbrzym im  po­
stępem  techniki, ale w yp iera  istotę film u  ja ­
ko X -io j M uzy, k tórej podstawił jest m im i­
ka. Jesieni przekonana, że dr 8 lat cala pro­
dukcją  polsk iego film u  będzie dźwiękowa. 
M nie to by na jurniej nie przeraża, tui w ierzę w 
w ytrw ałość i prace. O statnio zabrałam  się ira 
in, no ser jo do nauki śpiew-u.

— P odobno zarzeka się Fani w sżelk ie - 
m yśli o zaniążpó.iściu?

— A leż tak źle jeszcze 11 i o jest. Jeśli mó- 
w-ilam coś k iedyś w te j m aterji. to w tym  
sensie, że na razie nie m am czasu o tein m y­
śleć. Ale gd y  się znajdzieączłow iek, którego 
pokocham , m ój odpow iednik i nabiorę pew- 
uości żo obp je jesteśm y dla siebie stworzeni, 
i owszem  — dam głów kę pod ewangel ją...

W  najbliższych  dniach u b i je  sii panna 
Z o fja  w tow7arzystw ie m atki z Towrotem do 
W arszaw y, by pom nożyć zastęp sw ych krea- 
c.yj. k tóro wstępnym  bojem  wzięty krytykę 
oraz publiczność. N ależy żyezyć Je j. by i ,v 
dalszvjn ciągu poznaw ała św iat film u  je d y ­
nie. z dubrcj ty lko  strony i zrealizow ała w 
pełni w ytyczone sobie cele ku ch lubie pol­
sk iej sztuki.

K a r o l D ziubka.
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stępnie, że śm ierć nastąpiła wskutek uderze- 
nia jakiem ś lępem  narzędziem  w głow ę.

Jako podejrzanego o  dokonanie tego 
czynu przytrzym ano n iejak iego  Iw ana B u- 
niaka, lat 24, z Letni. W kierunku w yśw ietle­
nia przyczyny zabójstw a i czy  przytrzym any 
jest faktyczn ie spraw cą czynu — toczą, się 
dalszo dochodzenia.

Wcinania i kradzieże
Yt Lwowie.

(d.) N ieznani spraw cy w czoraj wieczorem  
w łam ali się do m ieszkania W itto ra  Laudaua 
przy  ul. S łonecznej 1. 29, z k tórego zabrali 
większa ilość nakrycia stołow-ego i b iżuterję 
w artości 5000 zł. Inni spraw cy o tej sam ej 
norze dostali się do m ieszkania W ita Schód* 
nlurua jirzy u licy  św. Anny 1. 1 i zabrali stam . 
tąd 4 lichtarze srebrne, oraz pęk kluczy.

N adto w czoraj p o lic ja  aresztow ała: J ó ­
zefa Dur.kiewicza, liczącego 23 lata. bez za ję ­
cia  i stałego m ie jsca  zam ieszkania, za kra­
dzież sktepoyyą na szkedę Natana Federa. za­
m ieszkałego przy ul G ródeckiej 1. 133, oraz 
M ichała Jędrzejew słJego, liczącego 38 łat, 
m ieszkającego przy ul. Łokietka 1. 20 za kra­
dzież desek na szkodę łzraela F reilicha , za­
m ieszkałego przy  ul. K opern ika  ł. 26.

Z okazji zmiany roku zasyłam moim Szan. 
P. T. Odbiorcom najserdeczm ejsze życzenia.

Polecając nadal swe usługi łaskaw ym  wzglę­
dom, pozostaję z głetmkim szacunkiem

LU D W .K  HOSZOWSKI 
Skład Farb i materiałów 

9« Lwów, Akademicka 3.

Z SALI SĄDOWEJ.

FarctH >a EtefaniSw oskarżo­
na o oszustwo.

(K I)) Józef E lefant, 33-letni kupiec ze S o­
kala w ciągu  m iesiąca września 1926 r. ba­
w iąc we L w ow ie, przedstaw ił się tu tejszym  
hurtowni kem  jak o  bardzo bogaty  człek i na 
te j podstaw ie ponabierał na weksle krótko­
term inow e tow aru wart. 300 doi. Zanim  płat­
ność weksli zapadła W październiku 1926 r. 
w ystaw ił weksel na 800 doi dla sw ej m atki 
Jeehety i siostry JRyfki na poczet pretensji z 
tytu łu  rzekom ego czynszu dzierżaw nego na 
sklep i pozw olił im  wieźć na sw ój interes. G dy 
w ierzyciele w drożyli egzekucję  okazało się, 
że nio m ieli ju ż  czego zająć.

P rokuratura pociągnęła  E tefanta oraz je ­
go  m atkę i siostrę do odpow iedzialności pod 
zarzutem zbrodni oszustwa. Na w czora jszej 
rozpraw ie przed senatem  ITI. bron ił się E le ­
fant dobrą wiarą.

Sąd nie nabrał przekonania o pełni jego  
w iny i skazał go  na 3 m iesiące w ięzienia z 
am nest .,4  za w rstępek  lekkom yślnej krydy.

Jeebeta i K y fk a  zostały całkow icie u w ol­
nione

P rzew odn iczy ł na dr. Zaw istow ski. Oskar­
żał prok. K nhn. bron ił adw. dr. A szkonazy.

Czekolada 
Kakao

Fralinki d 3 S e F O W * 3

słynne wyrobu fabryki 5(87

„SAROTTT
laey jn y . który przy ją ł obronę mż. B ogdano­
wicza, u trzym ującego, że nie m iał zam iaru 
panów egzekutorów  pozbaw ić wolności, a 
wszystkiem u winna Klamka, która się  zacię­
ła. W obec tego trybunał a p e la cy jn y  zniósł 
w yrok  poprzedni, uw aln ia jąc inż. B ogdanow i­
cza od w iny i kary.

P rzew odn iczył nadr. Jagodziński. O skar­
żał prok. dr. Laniew sld, bron ił adw. dr. Sz. 
W eiss.

6  r a b u s i ó w  p r z e d  p r z y s i ę g ł y m i -
(K. D.) W  proeesie przeciw J óze fow i Szu­

mańskiem u i tow., zam knięto w-czora;, posię-
'u ra tor  dr. Mostow-- 

ski w dobrze przem yśłanein i rzeezowem  
przem ów ieniu zobrazow ał winę w szystkich 
oskarżonych.

P o  przem ów ieniu obrońcy adw. ilra Szu- 
ehewyeza, udali się na naradę przysięgli 
i  potw ierdzili szereg pytań  odnośnie do winy

Józefa  Szum ańskiego, K om ana Szum ańskie­
go, Fedka Ikow a i P iotra  C zajki. Odnośnie 
do M ik oła ja  F rysta ja  i F ranciszka B u jak ow ­
skiego, wszystkim  pytaniom  zaprzeczono.

W yrok  T rybunału  og łoszony  zostanie 
dziś o godzin ie 12.30 w południe.

ffoimme na styczeń.
Jak donieśliśm y w czora j na tern m iejscu , 

ou 1 styczm a uiegły dalszej poaw yżce stawKi 
czynszow e zu mieszK&n a jcuim poK ojo e z ku­
chnią lub bez kuchni. Poniew aż w artyku li­
ku naszym  w czorajszym  cy fra  now ego m noż­
nika czynszow ego za m ieszkania te j katego- 
r ji  w yszła w pewnej części nakładu n iew y­
raźnie. przeto dla ścis łości zaznaczam y, że 
mnożnik mieszkań jedn opok ojow ych , przy 
c/.ynszn zasadniczym , uchw alono na pierw szy 
kw artał 1930 r w w ysokości 89125 w stosunku 
do 100 koron czynszu przedw ojennego.

U j ę c i e  g r o ź n e g o  b a n d y t y .
Zmarł odnicsicstycii ran.

O negdaj w nocy  został schw ytany przez 
p o lic ję  walońską bandyta Ostapko, głów ny 
uczestnik zabójstw a, k tórego ofiarą  padł po 
sterunkow y M ichał Zawadzki.

P om im o energicznego śledztwa i pościgu, 
oraz m im o w yznaczenia przez p o lic ję  uagro- 

- 7 , - » ■  *’ ) z-Jtd w li za u ję c ie  lub
wskazanie m iejsca  poby-tn bandyty, udaw aio 

} mu się przez d ługi czfts ukrywTać. D opiero o- 
negdaj kom endant p o lic ji w pow. Oszm ianio 
pow iadom iony został, iż na terenie gm iny 
grnużyskiej prze'byTwa poszukiw any O stapso. 
P o lic ja  dow iedziała sic również, iż Ostapko

zam ierza za k ilka godzin  uciec do S ow jo - 
tów, —

K om endant IIołów ko wraz z k ilku  poste­
runkow ym i udał się na m ie jsce  pobylu  zbro­
dniarza i osaczył bandytę. Osaczony zbro­
dniarz da ł kilka strzałów  z dwóeh rew o lw e ­
rów' do kom endanta H ołów ki i posterunko­
wych, na szczęście, nie tra fia ją c  ich. W yw ią ­
zała się  dłuższa strzelanina, w wTynikti której 
O stapko został ciężko ranny i u jęty . B andy­
tę przew ieziono do szpitala w Oszm ianie, 
gdzie po kilku  godzinach zmarł, nie odzy* 
skawsżft przytom ności.

Incydent irżyniera 
z egzekutorami.

(K D ) W e wrześniu ub. i\ z pow odu zaległo 
ści podatkow ych  usiłow ało kilku  funkcjona- 
rju szy  urzędu skarbow ego dokonać egzekucji 
we firm ie  B ogdan ow icz  p rzy  nl. P iekarsk ie j.

Zaskoczony tem inż. H enryk  Józef B o g ­
danowicz zatrzasnął drzwi w pokoju  gdzie 
zn a jdow a1’ się egzekutorzy, a sam  p ob ieg ł do 
Izby S karbow ej. N ie m ogąc się w ydostać, e- 
gzekutorzy poczu li się ograniczeni w sw ej 
w olności osobistej, co trw ało przez trzy kw a­
dranse, 'zanim  się innym i drzw iam i w ydobyli.

Sąd ł. in stan cji skazał inż. B ogdanow icza 
za gw ałt publiczny' na dwa m iesiące w ięzie­
nia.

V iw ora j rozpatryw ał tę sprawę senat ape-

Drugi proces truciclelek węgierskich.
J A K  M AR JA (S A B  A l OTRUŁA A R S

(xy ). W  Szolnok n rozpoczął się onegdaj 
(k o g i proces słynnych  trucicielek  w ęgier­
skich  z nad Cisy. P rzed  sądem stanęły' dwie 
kobiety:

42-ł etnia Mar ja Csabai, z łom u Mar ja  
Szabo, i chłopka Sandor Takaes, pierw­
sza pod zarzutem zamordowania swego 
rneża, druga pod zarzutem otrucia swego 

teśołs,
M arja  Szabo liczy ła  J*Mat, Kiedy- pozna­

ła sw ego późn iejszego męża Juliusza Csabai. 
W krótce potem  pobra li się. M ałżeństw o to 
było nieszczęśliwe.

C sabai p il nieustannie i b ił sw oją  żonę 
w' brutalny sposób.

P onadto nie pracow ał i  ca ły  ciężar utrzym a­
nia domu zw alił na barki żony-. M arja  p ra ­
cow ała  w pocie czoła , a le nic m ogła  dać rady' 
k łopotom  m a+erjalnym , W  końcu m usiała 
sprzedać część gruntu  celem  zapłacenia dłu­
gów . które rosły  m iino to nadal.

V czasie wojny- świat o woj C sabai prze­
byw ał na froncie. 'M a rk  ' n(d:t. A le 'g d y

ZENlKtEM SWEGO M Ę ŻA
Osa baj w rócił do domu. zaczęła się znów da­
wna bieda. W  dodatku Csabai w rócił chory 
na zapalenie staw ów i nie m ógł zupełnie pra­
cow ać. P ił znow u bez końca.

Yi październiku 1923 zrodził się w głowie 
Marji po raz pierwszy myśl usunięcia 

męża ze świata 
Do zbrodni nam ów iła  ją  „ciotka Susi“, _ do­
starczycielka trucizn z uad C isy Po kilku­
dn iow ych  targach „ciotka  Susi“ 

przyniosła jej flaszeczkę arszeniku. któ­
ry spreparowała z papieru na muchy. 

O św iadczyła je j  p^zytem, że może użyć <iu- 
cizny dow olnie, odrazu lub w m ałych  daw ­
kach. Mąż um rze z pewnością.

Csabai usłuchała rady „ciotki Susi“ i 
wlała dw-nkrotnie truciznę mężowi do 

woóy.
P o  kilku dniach Juliusz Csabai um arł, Jak 
w w ielu  innych w ypadkach zbrodnia pozo­
stała n iew ykryta . D opiero w lecie 1929 w y­
szła na j  a w w raz z całą aferą trueicielską i 
M ar je  Csauai m eszum ano. P



* WIEK NOWY* N ł 8559 z duto 1 stycznia 1930.

Generał Sikorsicf w Poisce.
Warszawa. Donoszą z Poznania, żo gen. 

S ikorski, po dłuższym  pobycie  nad Sekwaną 
pow róci] do P clsk i. Gen. S ikorsH , zatrzym ał 
sie wraz z m ałżonką narazie w Poznaniu, a 4 
stycznia ma przybyć do W arszaw y.

instytut ukraiński w Waiszawie.
M inisterstw o O św iaty przygotow u je  p ro jek t 
rozporządzeń,a o utw orzeniu Instytutu U kra­
ińskiego w W arszawie. Instytut ten bedzie po­
krew ny P olsk ie j A kad em ji U m iejętności.

ZDERZENIE SIE AUTOBUSU Z TRAM - 
W  A JEM.

Budapeszt. (A W .) Autobus, w ypełn iony  
pasażeram i zderzył sie z tram w ajem , idącym  
z przeciw nej strony S zofer oraz 1 o ficer  po­
la  j i  zostali zabici. 10 pasażerów  autobusu 
odn iosło ciążkie rany-

D YM ISJA RZĄDU EGIPSKIEGO.
Kair. (Pat.). A g e n c ja  R eutera dow iaduje 

sie, że prem jer jAdly Pasza złożył dym isje  
rządu. Zgodnie ze zw yczajem , król Faud po­
w ierzył m isją  utw orzenia now ego gabinetu  
przyw ódcy  większości N ahab Paszy.

Z A W IE JE  ŚNIEŻNE W  W IL E Ń ­
SZCZYŹNIE.

Wilno. A W .) Z  ca łe j W łleńszczyzny do­
noszę o w ielkich  zam ieciach śnieżnych, które 
w  dniu w czora jszym  szalały w ca łej połaci 
kra ju . D rog i są zasypane, w niektórych  zaś 
m iejsębw osfiiach rnch autobusow y przerw a­
na. R ów nież u log ł przerw ie w nowieeie bra- 
cław skim  rucIT na odcinku kolei w ąikotoro- 
w ej. —

A W A N T U R Y  KO M UNISTYCZNE NA  
MECZtJ PARYŻ - RZYM  

Paryż. ( A  W .) N a m iędzynarodow ym  m e­
czu piłk i nożnej n oedzy drużynam i P aryża  
1 k tórj o d b jł  sie ostatnio na s t a ­
d ion ie  B u ffa lo  ooszło do awantur. Z na jdu ją - 
T ?. ? ’ e /" 'śród  publiczności kom uniści urzą­
dzi1! drużynie w łoskiej kocia m uzykę w ehwi 
li g d y  ta wznosiła okrzyk faszystow ski. K o ­
muniści zaintonow ali „M iędzynarodów kę/1. — 
Gre m usiano k ilkakrotnie przeryw ać. D op ie­
ro p o lic ji udało sie przyw rócić  porządek. — 
20 osób aresztowano.

AM N ESTJA D LA DAUDETA.
P ary  i (P A T .1 W  dniu dzisiejszym  przed­

staw ione bertą do podpisania prezydentow i 
rennbliki dekrety am nestyjne, obejm ujące 
m W z y  innym i znanego pisarza i działacza 
politycznego Leona Daudeta

POGRZEB Śp. E, PILZA 
Warszawa, (P A T ) W czora j odbył sie po­

grzeb śp. E razm a Pilza. W  im ieniu M inister­
stwa snrnw za^ "n. ż^n-uał zm arłego podse- 
k re+arza stanu A lfred  W ysock i, podnosząo je ­
g o  za r łn n  ja k o  publicysty, polityka i d y n li- 
m aty W skutek śm ierci m inistra E razm a P il 
za, m!nis+er spraw  zagi B riand przesłał za 
pośrednictw em  am basadora francusk iego w 
W arszaw ie kondołencje  w dow ie po zm arłym  
oraz min. Zaleskiem u,

ZW ROT DÓBR POW STAŃCÓW  
W n »o . (A W )  P rzy b y ł tu z ram ienia P ro ­

k u ra torii G eneralnej p. R adziw iłłów , celem  
Zuadiiiiia archiwum , dotyczącego sprzedaży 
skonfiskow anych  przez rząd rosy jsk i m a ją t­
ków pow stańców  z r. 1831 i 1863. P rzy ja zd  ter, 
jest zwiazany z ew entualnym  spisem tych 
m m atków , zn a jdu jących  sie na terenio w o­
jew ództw  w ileńskiego i now ogródzkiego.

z  g T F ł d y .
Lwów. dnia 31. grudnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8*88 zł. przy spo­
kojnej tendencji

j f A  D C  t J l J l l f  uz.ś w noc Sylwestrową king nasze czynne |L| Ą  D V C I E M I f  A  ** 
„ l \ u r c n i  do godz 2 po północy W yjątkowa premiera.
2 Orkiestry: Symfoniczna I Bałafnjkowa. Największe arcydz. świata nie mającego sobie równego. Reży- 
~erji słynnego Ernesta Lubicza. W roli szaionego cara największy tragilc-tytan świetluycb ekranów.
E MI L  J A N N I d G S  w przepotężnym filmie, produkcji 19311 r. p. t.

„ B N T R Y G A N T “  (The Pat/wt)
To arcydzieła o silnein napięciu dramatycznem. — To odpowiedź na szereg zawiłych zagadnień. —  
To oszałamiający przepych dworu carskiego — To wreszcie ten film  na który oudawna wszy3Cy

czekamy. — Początek o godzinie 3-ciej. 48894

Z sejmowej komisji budżetowe'.
Wypór podkomisji d.d zamknięć rachunknwych i sprawozdania N. li K. p.

Warszawa. (P A T .) S ejm ow a kom isja  bud­
żetowa dckonała na w czoia jszem  posiedze­
niu dodatkow ego w yboru  dwóch zastępców 
przew odniczącego kom isji, m ianow icie lip. 
K w apińsk iego (P P S ) i C zetw ertyńskiego (KI. 
Naród- ora; Sekretarza posła Kuśnierza 
(S ir. Clił.). 2 kolei przystąpiono do w yboru  
podkom isji dla zam knięć rachunkow ych i 
spraw ozdania N. I. K . P .

Przew odniczący, poseł B yrka  proponuje 
ograniczenie skU du tej podkom isji do 5-ciu 
członków. P oseł D iam and stanął na stanow i­
sku, że podkom isja  w m na liczć 10-ciu człoj - 
ków, oprócz przew odniczącego, a to po je d ­
nym  z każdego stronnictw a.

P o  przegłosow aniu ' tego wniosku, prze­
w odniczący B yrka  ośw iadczył, że system 
proponowany przez posła Diam anda, eo_ do 
w yboru  podkom isji, poniekąd sprzeczny jest 
z postanow ieniam i regulam inu, przew idują­
cego w ybór w edług klucza.

P o dalszej dyskusji nad w nioskiem  p o­
sła D iam anda uchw alono odroczyć decyzje  
nad sposobem  w yboru  członków  podkom isji.

P rzy  wznow ieniu popołudniow ego posie­
dzenia, przew odniczący poseł Byrka ośw iad­
czył, iz co do w ykładni ari. 71 regulam inu 
marszałek jest z lania, że niema on zastoso­
wani Jo rozdziału m andatów do i odkom i- 
sy j. P oseł D iam and proponu je zwiększenie 
.czby członków  podkom isji o jednego, aby 

klubowi B. B. W . R. dać dwa m andaty, na 
co zgodzono sie.

D o kom isji zatem dla zam knięć rachun­
kow ych i sprawozdań 11. I. K . weszli z ra­
m ienia ii. B. W . R . posłow ie K ozłow ski i Ża­
czek, L ieberm au (PPS.). W yrzyk ow sk i (W y ­
zwól.), Olirucki (K i. U m -.), K orn eck i (KI. 
Nar.), Sooh.i iS ti. ehb), R ata j (Piast). K u  ;- 
nierz (Ch. D.), Jankow ski (N PR .), R osm arin

(K oło  Żyd.). K lu b  nici deck i zrzekł sie swe­
g o  mandatu. P oseł P olak iew icz ośw iadczył, 
iż klub jeg o  delegu jąc dwóch członków  do 
podkom isji, nie zrzekł sie obrony sam ej za­
sady, która  zdaniem  je g o  została naruszona.

K om is ja  przystąpiła  do buużelu em ery­
tur. R eferent poseł iłyb a rsk i zaznaczywszy, 
iż w ydatki tej części prelim inarza przew i­
dziane są w kwocie 127 m iljonów , dochody zaś 
na 2b? m ilj. proponu je skreślenie 10 tysięcy 
złotych na koszty zarządzenia statystyki. 
N adto referent wskazuje ua sta ły  wzrost ic- 
go budżetu i zastanawia sie nad przyczyna­
m i tegoż, doda jąc przytem , iż M inisterstw o 
dla sw oich obliczeń bierze za niską cy frę  em e­
rytów .

Po dyskusji, k om isja  p rzy ję ła  budżet 
em erytur ze zm ianam i zaproponow anem i 
przez referenta.

P rzew odniczący  k om is ji poseł B yrka  za­
pow iedział następne jiosiedzenie kom isji na 
dzic a 2 stycznia.

P o  przegłosow aniu  popraw ek zgłoszonych 
do prelim inarza Sejm u  i Senatu, kom isja  
przystąpi do dyskusji nad prelim inarzem  
M inisterstw a skarbu, czemu poświecono be­
dzie także posiedzenie w dniu następnym  
Dnia 4 stycznia w ejdzie pad obrady prelim i­
narz R ady  m inistrów . P o p ięciodniow ej 
przerw ie, spow odow anej świętam i grecko-ka- 
tolickiem i. w ejdzie pod obrady w dniu 10 
stycznia perlim inarz M inisterstw a Spraw 
W ew nętrznych około 10 stycznia odbędzie sie 
trzecie czytanie e/żeś ci budżetów ju ż p rzy ję ­
tych przez kom isje, a to w tym  celu, aby ple­
num iz b y  rnoglo w ziąć pod obrady te czyści 
budżetu, które zostaną załatw ione w trzeciem 
czytaniu  przez kom isje.

f @ f e r a t ó w
w senackiej komisji budżetowe;.

W arszawa. (Pat.). Senacka k om isja  skar- 
bow o • budżetowa obradow ała w czora j pod 
przew odnictw em  w icem arszałka Senatu 
G liw ica

P rzy  rozpatryw aniu  projektu  ustaw y o 
sprzedaży nieruchom ości państw w Łodzi 
podniesiono w ątpliw ość, czy kom isja  ma pra­
w o obradow ać nad tą sprawą, bowiem  upły - 
nął term in prek lu zy jn y . Sen. D am bski uw a­
ża. że rozpatryw anie te j sprawy przekraczał 
kom petencje kom isji, k tóra  --powinna w yczer­
pać sw ój porządek dzienny, którego ustalę - 
niem, jak  i spraw ą term inów , za jm ow ać sie 
może tyJko marszałek. Zachodzi pytanie, czy 
do okresu p rek lu zy jn ego  należy zaliczyć 
czas, w k tórym  rząd jest w stanie dym isji. 
Sen. K łuszyńska KPPS.) zw raca uw agę, że 
m arszałek Sejm u  odesłał ju ż ustawę do og ło ­
szę:,i a.

Przew odniczący  w icem arszałek G liw ic 
stwierdza, że k om isja  nie m oże dyskutow ać 
nad podniesionem i w ątpiw ościam i i podkre­
ślił. że jednak k om isja  obradu je  nad bu­
dżetami, chociaż nie są w  S ejm ie  uchw a­
lone. —

W  g łosow aniu  wniosek o zd jecie  spraw y 
7. porządku dziennego upadł. W ów czas przed­
staw iciele op ozy c ji opuścili sale obrad.

P a  re fera cie / śeoi P rzyby lsk iego  ustawa 
została przyjęta .

P o  przerw ie kom isja  dokonała rozdziału  
referatów  budżetu w sposób n astępu jący : Ge 
neralny referent sen, Szarski (BB), budżet 
Prezydenta R zplte j, Sejm u. Senatu, N iK . i 
prepydjum  R ady  m inistrów  sen K luszyńska 
(P P S), M iiiistei sł wo spraw zagrań, w icem ar­
szałek G liw ic (BB), M inisterstwu spraw  w o j­
skow ych  sen. Gaszyński (B B ) M inisterstw o 
praw w ew nętrznych sen, B oguszew ski łBB), 
Skarb sen. Szarski |BB). spraw iedliw ość sen. 
M akarew icz (BB). przem ysł i handel sen. Głą- 
bińsk; TKI. Nar.), kom unikacja  sen. P rzybyt- 
sk! (B B ), roln ictw o sen. B oguszew ski (BB), 
roboty  puoMcz. i ośw m ta D ąm bski (BB), re for 
my rolne Iżyck i (W y zw ó l), poczt i telegra­
fów  Soko-io ski (P P S), praca i opieka P o ­
pław ski (x\PR), em erytury i renty inw alidz­
kie oraz długi państw ow e Zaglen iczny (BB).

W Kawiarni „DE LA P/rjX“
PLAC MARJACKI 6 - 7

1 WIELKI WCECIÓR I 
I SYLWESTROWY i

W dancingu niespodzianki ula Pan. 
t„ f. NOWY ROK 4P902 od 5—7 h  fiwe o ciociu
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W Y iA Z D  MIN. ZALESKIEGO DO GENEW Y
W arszawa. (AW ) M in. Zaleski, Który bę- 

d-ue przew odniczył sesji R ady L ig i N ar. w y­
jeżdża ao Genewy w dniu 9 stycznia celem 
odbycia  k on icren cji z sekretariatem  L ig i co 
do porządkii obrad sesji, rozpoczynającej 
się 13 stycznia. W  drodze do Genewy m inister 
zatrzym a się kilka dni w Paryżu. Minislrov,-i 
tow arzyszyć będzie kilku -wyższych urzędni­
ków M. S. Z.

TELEGRAM  PRACO\vaTKÓW PAŃSTWO­
W Y C H  DO PREM JERA BARTLA.

W arszaw a, (j. — telef.). P rezyd jum  O gól­
nego K ongresu  P racow ników  Państw, i Sa­
m orządow ych, reprezentu jące związki zrze­
szone w C entralnej K om isji Porozum iew aw ­
czej Związku Prac. Państw  i w Og. Zrzesze 
niu  związków i stow arzyszeń prac. państw i

Jutro a s u .  Premiera w APGLLOt►u-w-u 930 * i ~ u n v .i u  i i  n i  w b b

„KOBIETA"1
W ielki przełom, dramat e .otyczu y . TechniKŁ obraą i 
jest godna reżyserów KINtiA i TAYLORA. - | -a

W  gł, r o l i : Najpiękniejsza i 
najsubtelniejsza a r t y s t k a  
ekranu = —— ====; = — =
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N O R  M A  
TA LM A J6 E

AFlCYZABAWNA KOMEDuA p. t.

„Cjd®wiex, Który Kręci"
W roli głównei nujleoszy komik świata BUSTEtt KEiłTON. — W  noc s y i w e -  

sfcrewą kin » czynne do godziny 2-giej w nocy. 48896

sam orząd w ysłało w dniu w czorajszym  tele 
gram  do prem iera B artla , w którym  w yraża 
nadzieję, ż e , prem jer przystąpi do uregulo­
wania tak bardzo palącej sprawy' popraw y 
bytu pracow ników  państw.

Premier Bartei objąr urzędowanie.
Konferencja z marszałkiem fraszyńsKim

Warszawa, u . — telef.) W czora j w go-1 prac parlamentarnych
dżinach rannych p rem jer B arta ! ob ją ł u r z ę ?  Slastępnio w gm achu S ejm u  p  prem jer od- 
dew anie P rezyd ju m  lła d y  M inistrów  od u- 1 by ł pógottzinną kon ferencję  z prezesem ko- 
stępu jącego prezesa Rad.y M inistrów  dra m is ji budżetowej, posłem  B yrką, w obecności 
Św italskiego. i^opołudniu- państw o Ś w ita lscy ' prezesa K lubu B B  posła Sławka.
opuścili apartam enty przeznaczone na mie­
szkanie pryw atne dla prem jera , przenosząc 
ąię do now ego ginuichtt, w zniesionego naprze­
ciw  Belwederu. P rem jer B artel zam ieszkał 
w  pałacu  nam iestnikow skim . Jednocześnie 
przygotow ano m u gabinet do prącym i prze- 
n ic  iono olura stosow nie do je g o  życzenia. 
Urządzeniam i wewnętrznem i k ierow ał por. 
Zaćw ilichow ski, pełn iący  obow iązki szefa 
gabinetu, Jak słychać jednakow oż, urząd ten 
m a być zniesiony, a w m iejsce  je g o  m a być 
utworzony' sekretarjat generalnym, k tóry  o- 
bejm ie porucznik Zaćw ilicnow ski.

W czora j p. prom jer Bartol 
nlw iodził m arszałka Sejm u D aszyńskiego, 
z którym  konferow ał godzinę w spraw io

W  dniu dzisiejszym  rząd złoży na Zamku 
przysięgę na ręce Prezydenta R zplte j. - 

W  n ajb liższych  dniach ma być zadecy­
dowana spraw a now ych przydziałów  człon­
ków gabinetu  prem jera  Świtalskiego, którzy 
ustąpili,

W  kolach politycznych  krążą pogłoski, 
że w najbliższych  dm aen ma nastąpić 

nominacja na stanowisko ninistra rołn.
które obecnie spoczyw a w ręku prow izoryczne 
go kierow nika p. Leśniew skiego. Jako kandy­
datów na stanow isko m inistra roln ictw a w y­
mieni ją : A ugusta P opław skiego, posła Jó ­
ze fa 'T a rgow sk iego  i A leksandra Raczyńskie-
(J*(V

Rozczarowana opozycja.
Zapowiedź dalszej walki. —  Pułkownik Pry stor a P.P.S.

Głosy prasy.
Warszawa (j. — telef.) P o jaw ien ie  się na 

w idowni now ego gabinetu  proiż B artla  nie 
stworzyło sam o przez się atm osfery  p a cy fi­
k a c ji i  pojednania.

Walk. pomh dz y ipozyeją sejmową a 
Klubem R. h .  trwa po daw nemu, 

v w czora j przeniosła się w dodatku na teren 
Senatu i to w form ie ostrej i drażniącej. Co 
gorsza

nastroje wśród ipozycji są pełne rczeza- 
rowania z_ powodu składu nowego gabi"ne­
tu i niewiary we współpracę pomiędzy 

rządem a Sejmem.
S fery  sanacy jne i prasa p iorządow a sto ją  
konsekwentnie na stanowisku, że nom inacje  
now yeli m inistrów  są tylko zm ianą na p o ­
sterunku i żu

zasadniczo nic uie uległo zmianie.
Prof, B artel p odejm u je  „jeszcze jedn o nau­
kowe doświadczenie w celu  sprawdzenia, czy 
S ejm  czegoś się nauczył i  czy  coś zrozu- 
m iał“ . O pin ja  kół op ozycy jn ych  jest już dzi­
siaj bardziej skonkretyzow ana i  poinim i za­
dow olenia, jak ie  obudziło, zwłaszcza na lew i­
cy ustąpienie m inistrów  M oraezewskiego, 
Składkow skiego i Cara, 

zarówno lewica jak i prawica okazują du- 
j  żo nieufności, wietrząc w liście nowego 

rządu podstęp i manewr taktyczny sana *ji. 
N ajciekaw sze jest to. że opin ja op ozycji jest 
zupełnie jednolitą  b e j względu .na różnice 
odcieni party jnych , Ośw iadczenia posłów  i 

artykuły prasy lewieow, j i praw ieowej są 
niemal jednobrzmiące. Według tej opinji 
utworzenie rządu prof. Bartlsi jest wyni­
kiem kompromisu pomiędzy dwoma wa1- 
czącymi ze sobą odłamami sanacji, tj. t/w.

liberałami sanacyjnymi v  jednej i gru­
pą pułkowników z drogiej strony.

D zięki tem u kom prom isow i część reprezen­
tantów  gru py  pułkow ników  w ystąpiła  z rzą­
du, pozostał jednakow oż pułk. P rystor. W  po 
zostaniu pułk. P rysfora  nr iządzie op ozycją  
podejrzew a przedewszystkiem  podstęp tak ty ­
czny. Chodzi m ianow icie o to. że

pułk. Prystor wywoła! ostrą kampanie 
P, P. S. przeciwko rządowi.

Atak PPS ., w edług rachub sanacji, nie zo- 
stanie poparty  przez resztę ugrupow ań Cen­
trolewu, albow iem  

Chadecja nie zachwycała się nigdy rzą­
dami PPS. w Kasach Chorych, a stron­
nictwa chłopskie mało się interesują sto­
sunkami w Kasach Chorych. Dzięki temu 
jednolity dotychczas front stronnictw 
lewicowych zostałby znacznie osłabiony. 

Taaa  in terpretacja  znaczenia gabinetu  prof. 
B artla  jest wśród wszystkich ugrupow ań o- 
p ozycy jn yeb  jednolita .

„R obotn ik " stwierdza, że now y rząt rob i 
w iażen ie pew nego odw rotu od kursu puikow - 
n ikow skiego D obrze się stało, że tych  kilku 
m inistrów  nie będzie ju ż  w  now ym  izą d z ie , 
ale odrazu budź; się w ątpliw ość, czy ten czę­
ściow y p rzyn a jm n ie j odw rót pułkownikuw 
będzie trw ały , ezy uie m am y do czynienia v, 
m anewrem  i p rztjściow em  złagodzeniem  
kursu.

Pułk. Prystor będzie zapora na drodze 
dc pacyfikacji stosunków, ^

albow iem  w yda je  się rzeczą w ięcej niz pe­
wną, że ma on być użyty jako taran do roz­
b icia  solidarności op ozycy jn ych  klubów  s e j­
m ow ych. Saina obecność nulk. P rystora  w 
rządzie —  zaznacza „R obotn ik* — śta ifia  pod 
znakiem zapytania pracę paeyfikatorską 
prof. Bartla.

„Rzeczpospolita" tw ierdzi, że nowy pre- 
m jer  poszedł po lin ji „ś ied n ie j geom etrycz­
nej. w ykreślonej pom iędzy dwiem a rzeczy w i- 
stościami*. Z kursu politycznego, który ąala 
op in ja  i Sejm , jak o  je j  w yraziciel, tak bez­
w zględnie potępił, usunął prof. Bartę) poło ­
wę m inistrów, drugą jednak połow ę zatrzy­
mał. W  stosunku do żądań społeczeństw a 

prof. Bartel zrobił jeden krok naprzód i 
jeden krok wstecz.

Ze sposobu przeprowadzenia rekonstrukcji 
gabinetu w idać że naczelnym  m otyw em  by­
ły  tu wTzglęcly taktyczne, a m ianow icie, żeby 
rozbić zw arty dotąd fron t sejm ow y. P odobnie 
w ypadaja g łosy  prasy endeckiej W  tycli 
nastrojach

prawica i lewica domagają się dalszveb 
zmian i jednolicie zapowiadają dalszą 

kampanje celem likwidacji systemu.

Katasti*o-ci . {.od. c.
Jednopiętrowy budynek wyleciał w powćetrze.

Y arszaw a (j. —  telef.) W czora j wyda­
rzyła się w Lodzi straszna katastrofa na sta­
c ji  k o le jow ej. W  pow ietrze w ylecia ł jed n o ­
p iętrow y budynek, położon y  w pobliżu  w ar­
sztatów k olejow ych . W  budynku mieściła się 
SDawalnia m ebli W  czas.e wybuchu, k tóry  
nastąpił o godz. 5-ej popołudniu, znajdow ało 
się w  lokalu  2 robotn ików : W aw rzyn iak  i

Gołubek. R obotn ików  tycli w stanie ciężkim  
w yd obyto  z pod gruzów i odwie: ;ono do 
szpitala. W ładze, prow adzące dochodzenia w 
celu w yk rycia  przyczyny katastrofy, u sta li 
ły , że przed w ybuchem  w spawalni zn a joc 
w ał się aparat acety lenow y oraz szczelnia 
zam knięty zbiornik  z karbidem .

i« a  ^ a r a z ć 1
porbłania w Berlinie nowe ofiary.

telef.) Zaw leczona do pu^p uduszone sznurkiem. W  jednym  zYarszawa (j. —
B erlina zaraza papuzia pochłonęła ju ż siód 
mą ofiarę. P rzerażające w ersję o gw ałtow ­
nym  rozroście te j ep idcm ji w yw ołały  ,v B er­
lin ie szaloną panikę wśród licznych właśćl-

par-
ków ^m iejsk ich  znalezione k il ta papug w y­
puszczonych na wolność. H andlarze egzoty­
cznego ptaelw a otrzym ują  m asowo klatki 1 
pudelka kartonowm z papugam i, prztsylane

cieli papug, któ+zy pozbyw ają  się na wszeL i anouiiaow o przez właśoicIeH, ćlicącyclt się 
kie sposoby swuńch -niedawnych ulubienic. D nozbvć niebezpiecznych ptaków, 
dzielnicy W ilhelm sdoiT  j®ŚT»5»|iJb Irzy pa-l - —------------»
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S i y U ł n L U T Y MARZEC KWIECIEŃ M a J LZtRWIEC
Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 S. N. Rok 19a0 19 Dek. 1929
2 c. Makarego 29 Ihnalja
3 p. Genowefy p. 21 Jułjanny M.
4 s. Tytusa B. 22 Anastazji

5 N. E po B Im. J. 23 G 28 po S.
6 P. Trz~ch Króli 24 .Jewhenji
7 W. Walent. b 25 Rożaz. Ch.
8 s. Seweryna 3 26 Sob. Pr. b.
9 c. Juljana 27 Stef. Mucz.

10 p. Pawła pust. 28 2.< 100 Mucz.
11 s. Honoraty 29 SS. Mład.

12 N. E 1 po 3 Kr. 30 G1 po R. H. 4
13 P. Hilarego 31 Melanji
14 W. Feliksa z N. © 1 Hen. l?30
15 s. Maura op. 2 Sylwestra
16 c. Marcelego 3 Matacbyja
17 p. Antoniego p. 4 Sob. 70 A.
18 s. Pryski p. 5 Naw. Bon. t

19 N. E 2 po 3 Kr. 6 Boh. Hosp.
20 P. Fabjana i S. 7 Sob. św. Iw.
21 W. Agnieszki © 8 rieorhi a pr.
22 s. W incentego 9 Połyjew kta
23 c. Zaśl. N PM. 10 H ryhoryja
24 p. Tymoteusza 11 Teodozyja
25 s. Nawróć, ś. P. 12 Tatjan. m.

26 N. E 3 po 3 Kr. 13 F.lpoit.H.6
27 P. Jana Zrotust. 14 SS. Ot. w S.
28 W. Karola W. 15 Pawła
29 s. Franciszka O 16 Wer. sw. P.
30 c. Martyny A. 17 Antoni ja
31 i1- Piotra z N. 18 Aftan. i R.

Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 S. Ignacego bis. 19 Makaryjap.

2 N. E 4 po 3 Kr. 20 F 2 po Boh.
3 P. Błażeja 21 Maksyma
4 W. W eroniki 22 Tymofteja
5 s. Agaty p. 23 Kłyment.
6 c . Doroty p. 3 24 Kseni
7 p. Romualda 25 Hryhoryja
8 s. Jana z Malty 26 Ksenofonta

9 N. E 5 po 3 Kr. 27 F 3 po Bob.
10 P. Scholastyki 28 Jefremapr.
11 W. Łucjana 29 Ihnatja
12 s. Eulalii 30 Trech Św.
13 c . Katarzyny © 31 Kyra i J.
14 p. Walentego 1 Fewr. Tryf.
15 s. Faustyna 2 Stritenje H.
16 N. E Starozap. 3 F 4 po Boh.
17 P. Konstancji 4 Izydora
18 W. Flawjana 5 Abafji ni.
19 s. Konrada y. 6 W ukoła
20 c . Nicefora © 7 Parftenija
21 P. Eleonory 8 Fteodora
22 s. Kat. św. Pi ot. 9 Nikifora

23 N. E Mięsop. 10 F Miasop.
24 P. Macieja ap. 11 W łasyja
25 W. Anastazji 12 Mełetyja
26 s. Wiktora 13 Martynmna
27 c. Aleksandra 14 Awksent. '
28 p. Romana O 15 Onysyma'

Dnie rzym.-kat. grecko kat,
1

1 S. Albina bisk. 16 Pamfyła m.

2 N, E Zapustna 17 F Syrop.
3 P. Kunegundy p 18 Lwa pap.
4 W. Kazimierza 19 Archinaap.
5 s. Popielec */' 20 Lwa en,
6 c . Kolety p. 21 Tymoteja
7 p. Tomasza z A. 22 S. S. M. w E.
8 s. Jana Boż. 3 23 Połykarpa

9 N. E 1 W stęona 24 F 1 Post.
10 P. 40 Męczen. 25 Tarasyja
11 W. Konstantyna 26 Porfyrja
12 s. Grzeg. f  S. d >. 27 Prokopa
13 c. Rozyny 28 W a sy łjja
14 p. Mat. f  S. dn. @ 1 Mar Eud.
15 s. Long f  S. dn. 2 Fteodota
16 N. E 2 Sucha 3 F 2 Post.
17 P. Gertrudy 4 Herasyma
18 W. Euwarda 5 Konona m
19 s. Józefa obi. 6 SS.42 Mucz.
20 G. Joachima 7 W asyłyja
21 P. Benedykta 8 Fteotyłakta
22 s. Oktawjana © 9 SS. 40 Muc z.
23 N. E 3 Głucha 10 F 3 Post
?4 P. Gabryela 11 Sofrenija

| 25 W. ćwiast NPM 12 Fteorana
1 26 s. Emanuela 13 Nikyior*

27 c. ińdji, Ruperta 14 W enedykta
28 p. Sykstusa p. 15 Ahanija
2» ‘ i. •Eustachego 16 Sawyna m.
30 N. E 4 Środop. ^ 17 F 4 Post
31 P. Balbiny 18 KiTyła

- —
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Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 W. Hugona 19 Chryzantta
2 s. Franciszka 20 Prep Otec.
3 c. Ryszarda 21 Jakowa
4 p. Izydora 22 W asyiyja
5 s W iacentege 23 Ni kona

6 N E 5 Czarna 3 24 F 5 Post.
7 P. Hermana 25 Btach.P.B.
8 W. Djonizego 26 Hawryła
9 s. Marji Eg. 27 Matrony

10 c. Ezechiela 28 Iłarjona
11 p. Leona pap. 29 Marka pr.
12 s. Juljusza p. 30 Joana

13 N. E 6 Kwietn.® 31 F 6 Ćwitna
14 P. W aler ana 1 Ap\ Marji
15 W. Ludw ny 2 Tyta
16 s. Lamberta 3 Nykity
17 c. Wieczerza P. 4 Czetw. 1 ei.
18 p. Wielki Piątek 5 Fiatok Weł.
19 s. Wielka Sobo a '6  Suboia Weł.

20 N. E Wielkan. (T 7 Woskr. H.
21 P. P. Wielkan. 8 Poned. W.
22 W. Sotera i Kuj. 9 Wforok W.
23 s. W ojciecha 10 Terentyja
24 c. Jerzego m. 11 Antypy
25 p. Marka, Ew. 12 W asyłyja
26 s. Kleta, Bazyl. 13 Artemona

27 N. E * po W 14 F 1 po W.
28 P. Witalisa @ 15 Arystarcha
29 W. Piotra m. 16 Ahapji m.
30 s. Katarzyny S. 17 Symeona

Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 C. Filipa 18 Joara prep.
2 P. Zygmunta 19 Joana Weł.
3 S. Konstyt. 3 M. 20 Fteodora

4 N. E 2 po W. 21 F 2 po W.
5 P. Piusa pap. 3 22 Salomeji
6 W. Jana w Ol. 23 Hrchoryja
7 s. Domiceli 24 Sawy
8 u. Stanisława b. 25 Marka
9 P. Grzegorza 26 W asyłyja

10 s. Izydora Or. 27 Symeona pr.

11 N. E 3 no W. 28 F 3 po W.
12 P. Pankracy © 29 9 Mucz. w K.
13 W. Serwacego 30 Jakowa
14 s. Bonifacego 1 Maj. Jeremji
15 c. Zofji z córk. 2 Aftanazyja
16 p. Jana Nep. 3 Teodozyja
17 s. Paschalisa 4 Pałuhji

18 N. E 4 po W. 5 F 4 po W,
19 P. Piotra Cel. 6 Jowa prep.
20 W. Bernarda C 7 Zn. cz. Kresta
21 s. Heleny kr. 8 Joana Boh.
22 c. Julji, Emila 9 Nykolaja
23 p. Dezyderjusza 10 Symeona ap.
24 s. Joanny wd. 11 M okyja

25
26

N.
P.

E 5 po W.
Filipa cf K.

12 F 5 po W.
13 H łykerji m.

27 W, Jana p. d. K. 14 Izydora
23 s. Wilhel. d. K. © 15 Pachomyja
29 u. Wniebow. P. i 6 Wozn. Hosp.
30 p. Feliksa 17 Andronika
31 s Anieli 18 Fteudota

Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 N. E 6 po W. 19 F 6 po W.
2 P. Erazma bisk. 20 Tałateja
3 W. Klotyldy 3 21 Konstantyna
4 s. Kwiryna 22 Wasy łyska
5 c. Bonifacego 23 Mychajła
6 p. Norberta 24 Symeona pr.
7 •s. Roberta f  w. 25 Naj. hi. św. J.

8 N. E Ziel. Święta 26 F Sosz. ś. D.
9 P. Pon. Ziel. Sw. 27 Poucd. Sosz.

10 W Małgorzaty 28 Nikity
11 ■ s. B arnab.f ÓT/® 29 Fteodozji
12 c. Onufrego 30 Izakija
13 p. Antoni f  S. dn. 31 Jerraija
14 s. Bazyli f  S. dn. 1 Jun. Justyna

15 N. E 1 po Św. 2 F 1 po Sosz.
16 P. Justyny 3 Łukijana
17 W. Adolfa bisk. 4 Mytrofana
18 s Marka 5 Doroteja
19 c. Boże Ciało © ó Iłarjona
20 p. Sylwerjusza 7 Teodota
21 s. Alojzego 8 Teodora Str.

22 N. E 2 po Św. 9 F 2 po S.
23 P. W andy 10 Tymoteja
24 W. Jana Chrz. 11 W artołomeja
25 s. Prospera 12 Onufryja
26 c. Jana i P a w .© 13 A kyłyny
27 p. W ładysława 14 Ełyseja
28 s. Leona II. p. 15 jsmoza pr.

29 N. E 3 po Św. 16 F 3 po S.
30 P. Emilji 17 Manuiła

lALtNDARZ ŻYDOWSKI
1 stycz. 1 Tewet 5690 19 kwiet. 21 Nissan 7 św. Wiel.

.0 n 10 „ Obi. Jeroz. 26 22 „ Koniec W
36 i Szebat 29 „ 1 Ijar

1 marca i Adar 13 maja 15 „ Drugo Pascha
13 13 „ Post Estery 16 , 13 „ Szk. św. L, B.
14 14 ., Święto Punm 28 » Siwan
15 1'5 „ Szuszan Pur. 2 czerw. 6 „ Święto Tory
30 1 Nissan 3 , 7 „ 2 św Tory
,3 kwiet. 15 „ Pucz. Wielk. 27 „ 1 Tamuz
14 n 16 „ 2 św. Wielk.

UPIEC
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13 lipca 17 Tamuz Zd Świąt
26 1 Ab

3 sierp. 9 „ Posr. Sp. Świąr,
25 i Elul
23 wrześ 1 Tisiri N. Rok A69T
24 2 „ 2 św. N. Roku
25 3 Post Gadaiia
2 paźdz. 10 , Dzień Pojed.
7 15 „ 1 św. Szałas.
8 „ 1„ „ 2 św. Szałas.

SIERPIE?- WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD

ŻYDOW SKI
13 paźdz. 21 Tiszri Ur. Palm.
14 „ 22 „ c Im. Szałas.
15 , 23 , Rad. z prai>a
23 „ 1  Cneszwan
21 listop. 1 Kislew 
15 grud. 25 „ Pierw, dzień

Chanuka. Pośw. Świąt. 
21 grud. 1 Tewet
30 „ 10 „ Fost. Oblęż.

lerozolimy

GRUDZIEŃ
Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 W. Teobalda 18 Leontyja
2 S. Naw. NPM. 19 JudyoU c. Alfreda 3 20 Metodyja
4 p. Józefa Kai. 21 Jałjana
5 s. Filomeny 22 Jewsewyja

6 N. £ 4 po Ś. 23 F 4 po S.
7 P. Pnlcherji 24 Rożdż. św.
8 W. Elżbiety kr. 25 Fewronji
9 s. Amalji p. 26 ilawyda

10 c. Jana z D. © 27 Samsona
11 P. Olgi, Pelagji 28 Kyra i Joana
12 s. Henryka 29 Petra i Pawła

13 N. E 5 po Ś. 30 F 5 po S.
14 P. Bonawentury 1 fuł. Kośm y
15 W. Rozesł. Ap. 2 Pol. Ryz. Bob.
16 s. Nt-M. Szkap. 3 JakyDta
17 c. Aleksego 4 Andreja
18 p. Szymona z L. 5 K iryła i Met.
19 o. W incentego © 6  Anatazyja
20 N. E 6 po Ś. 7 F 6 d o  S.
21 P. Daniela 8 ^rc ko pija
22 W. Marji Magd. 9 Pankratija
23 s. Apolinarego 10 Antonija
24 c. K rystyny 11 Jewfym ji
25 P. Jakóba Ap. © 12 Prokła
26 s. Anny Matki 13 Sob. Ar. Haw.
27 N. E 7 po Ś. 1 • F 1 po S.
28 P. Innocentego 15 W ołodym ira
29 W. fa r t y 16 Atynogena
30 s. Abuóua 17 Mariny
31 c . Ignacego 18 Emiłjana

Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 P. Piotra w O. 3 19 M okryny
2 S. NPM Aniel. 20 Iłyji pr.
a N. 2  8 po Ś. 21 F 8 po S.
4 P. Dominika 22 Marji Mah.
5 W
6 s. Przemień. P. 24 Borysa
7 c . Kajetana 25 Uspenje ś. A.
8 p. Cyrjaka ® 26 Jermołaja
9 s. Romana 27 Pantałejmona

10 N. E 9 po Ś. 28 F 9 Po S.
11 P. Zuzanny 29 K ałynyka
12 W. Klary 30 Syły  ap.
13 s. Hipolita 31 Jewdokyma
14 c . Euzebjusza f 1 Awh. Poh. Kr.
15 P. Wnieb. NPM. 2 Stefana
16 s. Jacka 3 Izaakija
17 N. E 10 po Ś. © 4 F 10 po S.
18 P. Heleny kr. 5 Jewsychnija
19 W7. Ludwika 6 i reobr. Hosp.
20 s. Stefana kr. 7 Demetyja
21 G. Joanny Fr. 8 Jemyłjana
22 P. Tymoteusza 9 Mateja ap.
23 s. Filipa 10 Ławrentyja
24 N. E 11 po Ś, © 11 F 11 p- S.
25 P. Ludwika k. 12 Foty ja
26 W. Zefiryny 13 Maksyma
27 s. Przen. ś. Krz. 14 M ycheja pr. •)•
28 c. Augustyna 15 Uspen. Boh.
29 p. Ścięcie ś. J. 16 Per. neruk. O.
30 s. Joachima 17 Myrona

.31 N. E 12 po Ś. 3 18 F 12 po F.

Dnie rzym.-kat. grecko kat. tri
1 P. Idziego 19 Andreja
2 W. Stefana 20 Saniu^a
3 S. Bronisławy 21 Tadeja Ap.
4 G. Rozalji 22 Agatonika
5 P. Wawrzyńca 23 Łupa m.
6 S. Zachariasza 24 Ewtycbyja
7 N. E 13 po Ś. 25 F 13 po S.
8 P. Nar. NMP © 26 Adrijana \ ,
9 W. Gorgonjusza 27 Pimena

10 s. Mikołaja z T. 28 Awhustyna i f
11 G. Prota 29 Usikł. hł.ś.J. • >
12 P. Gwidona 30 Ałeksandrr I13 S. Tobiasza 31 P|o}. Cz P. B.
14 N. E 14 po Ś. 1 Ssept. F 14 p. Si h15 P. Nikodema © 2 Mamanta
16 W. Ludmiły 3 Antyma i
1/ S. I amb. f  S, d. 4 Wawyły 118 G. Tomasza 5 Zacharji pr.
19 P. Januar*. f  S. d. 6 Cz. ś. Mychaiia
20 S. Eustach, f  S. d 7 Sozonta m. ś
21 N. E 15 po Ś. 8 F 15 po S.

#
3

22 P. Maurycego © 9 Joakima 4?
23 W. Tekli 10 Mynydory
24 s Gerarda b. 

Władysława
11 Teodor^
12 Awtonoma25 c. i26 p. Oyprjana 13 Kornvlvła —

27 s. Kośmy i D. 14 Wozdw Cz. K. i  ■
28 N. E 16 po Ś, 15 F ,6 po S.

329 P. Michała A. 3 16 Ewfymji 12
30 W. Hieronima 17 Sofyji 3 

*E
**

Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 S. Remigiusza 18 Ewmenyja
2 G. Aniołów  Str. 19 Trofyma
3 P. Kandyda 20 Ewsiatija
4 S. Franciszka 21 Kondrata

5 N. E 17 po Ś. 22 F 17 po S.
6 P. Lrunona 23 Zaczat. św. J.
7 W. Justyny ® 24 Tekły
8 s. Brygidy 25 Ew frozyny
9 c . Dionizego 2b Joana Boh.

10 P. Franciszka B. 27 Kałystrata
11 s. W incentego 28 Charytona

12 N. • 18 DO Ś. 29 F 18 po S.
13 P. Edwarda kr. 30 Hryhoryja
14 W. Kaliksta p. 1 O/if. Pokr. B.
15 s. Jadwigi © 2 Kyprjana
16 G. Gawła 3 Dionyzyja
17 P. Lucyny 4 Jerofteja
18 s. Łukasza ew. 5 Charytyny
19 N. E 19 po Ś. 6 F 19 po S.
20 P. Felicjana 7 Serhyja
21 W. Urszuli p. © 8 Pełahji
22 s. Korduli 9 Jakowa Ap.
23 c. Jana Kapistr. 10 Jewłam pyja
24 p. Rafała Arch. 11 F yłypa ap.
25 s. Jana Kaniego 12 Prowa
26 N. E 20 d o  Ś. 13 F 20 po S.
27 P. Sabiny 14 Paraskewy
28 W. Tadeusza 15 Jewtym yia
29 s. Narcyza 3 16 Lonhyna
30 G. Klaudiusza 17 Osyji
31 P. W olfganga -j- 18 Łufcy ap.

Dn ie rzym.-kat. grec:-:o-kat.

1 S. Wszyst. Św. 19 Joiła
2 N. E 21 po Ś. 20 F 21 po S.
3 P. Dz. Zaduszny 21 Iłarjona
4 W. Karola B. 22 Aw erkyja
5 s. Elżbiety 23 Jakowa
6 G. Leonarda © 24 A refty
7 P. Herkulana 25 Markyjana
8 S. Bogdana 26 Dcinetryja
9 N. E 22 po Ś. 27 F 22 po S.

10 P. Andrzeja 28 Terentyja
11 W. Marcina b. 29 Anastazji
12 s. Marcina p. 30 Zynow yja
13 G. Stanisława © 31 Stachyja
14 P. Józefata 1 Noj. Kośmy
15 s. Leopolda 2 Akyndyna
16 N. E 23 po Ś. 3 F 23 po S.
17 P. Salomei 4 Joarnyka
18 W Ottona 5 Hałaktjona
19 s. Elżbiety 6 Pawła
20 c. Feliksa © 7 Jerona Lazar.
21 P. O). NMP. 8 S. św. Mych.
22 s. Cecylii p. 9 (Jnysifora
23 N. F- 24 po Ś. 1C F 24 po S.
24 P. Emilji 11 M yny
25 W. Katarzyny p. 12 Josafata
26 s. Konrada 13 Joana Złot.
27 c . W irgiliusza 14 Fyłypa
28 P. Krescent. 3 15 Hurija
29 s. Saturnina 16 Mafteja ap.

1 30 N. E Adw. 17 F 25 po S.

Dnie rzym.-kat. grecko-kat.

1 P. Eligjusza B. 18 Platona
2 W. Balbiny 19 Awdyja
3 S. Franciszka 20 Hryhoryja
4 c. Barbary 21 Wowed. Boh.
5 p. Saby, Krysp. 22 Fyłyniona
6 s. M ikołaja © 23 Am fy loby  ja

7 N. E 2 Adw. 24 F 26 po S.
8 P. Niep. P. NMP. 25 Kłym entja
9 W. Leokadji 26 Ałypa

10 s. NMP. Loret. 27 Jakowa
11 c. Damazego 28 Stefana m.
12 p. Aleksandra © 29 Paramona
13 s. Łucji i Otyiji 30 Andreji, ap.

14 N. E 3 Adw. 1 Dek. F 27 S.
15 P. Fortunata 2 Awakuma
16 W. Adelajdy 3 Sofonyja
17 s. Łazarza f  S. d. 4 Warwary
18 c. Gracjana 5 Sawy
19 p. Nemezj. f  S. d. 6 Nykolaja Ep.
20 s. T e o fila f 6. <7.© 7 Am wrozyja
21 N. E 4 Adw. 8 F 28 po S,
22 P. Zenona 9 Zacz. N. Boh.
23 W. W iktorji 10 Myny
24 s. ndam? f  wig. 11 Danyiła
25 c. Boir Narodź. 12 Spirydjona
26 P. Szczepana 13 Ewstratyja
27 s. Jana Ew. 14 Ftyrsa ni.

28 N. E 1 po B. 3 15 F 29 p«r S.
29 P. Tomasza b. 16 Ahheja
30 W. Dawida Kr. 17 Danył!
31 s. Sylwestra 18 Sewastjana
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Córka
Langericli zada* sobie potem kilka śmier­

telnych cicsów w piersi.
W szystk ie trzy o fia ry  strasznej tragcd ji 

zm arły w szpitalu.

48901

NAJWIĘKSZĄ SENSACJĄ I.W OW A BĘDZIE W NOC SYLWESTROWĄ — TO 
PRZEDSTAWIENIE KINOWE FILMU P T.

POCZĄTEK O G. 
10 i lż  W NOCY. 
TYLKO 'i RAZY.4  Stręczyciele :natóenstw

Kampayiji przeciw Sieroszewskiemu.
Plaąjat odkryty

Warszawa, (j. — telef.) Na łaraacn fa c h o -1 
w ej prasy literack ie j i prasy codzienuej po­
wstała wielka kam panja  literacka przeciw ko 
W aclaw ow i Sieroszew skiem u.

„B uch  literack i", a za nim  szereg’ d z ien ­
ników  praw icow ych  w ystąpił z tw ierdze­
niem, żo

powieść Sieroszewskiego „ZamorsLi Dia­
beł" jest przeróbką dziennika wyprawy 

po Chinach dra Piaseckiego 
i,,Ruch L iterack i" w i rtykule p i. „Ź ród ło  p o ­
wieści chińskich u W acław a S ieroszew sK e- 
go“ zestaw ia ustępy z pam iętnika dra P ia ­
seck iego i 7. pow ieści S ieroszew skiego, wyka- 
znjąo ich identyczność. N a te j podstaw ie 
przeciw ko W acław ow i Sieroszew skiem u roz­
pętała siq w ielka kam panja, w które j zapo­
wiada sw ój udział rów nież A d o lf  N ow aezyń- 
śki, albow iem  p Sieroszew ski odpow iadając 
„K uchow i L iterackiem u", zaczepił w sw oje j 
obron ie także p  N ow aczyńskiego.

Zarzuty wytoczone przeciw ko „Z am or­
skiem u d jab lu", S ieroszew ski odpiera w spo­
sób stanow czy. N ie w ypiera sic, że m aterja ł 
książki czerpał z pam iętników  P iaseckiego, 

nikt jednak  do te j pory nic podejrzew ał 
go o pl ag jat, pomimo, iż upiyneło od

po... 27 latach.
czasu wydaria asiążki 1 1  Jat.

D opiero teraz, gd y  książką tą przetłuma ■ 
c-zono na jeżyk  niem iecki, francuski, w łoski, 
hiszpański i czeski w ystępuję z tern tw ier­
dzeniem krytyk  polski.

W  dalszym  ciągu  S ieroszew ski stw ierdza
ża

może wskazać wiele innych plagiatów w I 
swoich książkach.

„W śród  lodów " op iera  sie na h istorii ekspe­
d y c ji de Longtha, „M iłość Sam uraja", „W id ­
m o Saragurskie", „P o jed n an ie" m ają  za pod- 
l.ożo legenty  japońskie. „B en iow ski" i „ 0 -  
ceu.i,i“  trzym ają  sie ściśle pam iętników  tego 
gen ia ln ego  awanturnika. „P an  T w ardow ski" 
naszpikow any jest plagiatam  z K ochanow ­
skiego, R e ja , M odrzew skiego, Poto..Kiego, ;5i- 
m crow icza, p rof. Ptaśnika, p rof. Chm ielą i 
wiciu innych. „N it  w ypieram  siq p lag ja tu " 
pisze, S ieroszew ski i bącle czyn ił p lag ja ty  w 
dalszym  ciągu , i 'e  razy zdarzy sie odpow ied­
nia sposobność. Uważam , iż pudróż, h istorja , 
b iogra fja , studjurn naukovye. korecpondencja 
r nawet wzm ianka dziennikarska są m ateria ­
łem  pisarskim , k tóry  pow ieściopu arz może 
w ykorzystać z ozystem  sum ieniem , gdyz nie 
czym  przez to n ikom u -krzyw dy".

TOGI I P,KRETY.
W arszaw a. (A W ) Od N ow ego K oku w ży­

cie w chodzi rozporządzenie m inistra spraw ie 
d liw ości o noszeniu przez sędziów, prokura­
torów i adw okatów  w sądach ap elacy jnych  
tog  i beretów  Sędziow ie i prokuratorow ie o- 
trzym ają  stró j od m inisterstw a spraw iedli­
wości, adw okaci zaś bedą mus A li sam i siq za­
opatrzyć. Od 1 kw ietnia 1320 r. tog i i berety 
w prow adzono bedą rów nież w sądach okr.

Kronika bieżąea.
1

STYCZNIA

i
rz.

a ar.

LkODA
kat. , ,N. Rok 1930 
kat. 19 Dek. 19:9.

Katastrofalne Hra./ariy.
Zatonięcie okręiu. — Znwnieme się wieży ratuszowej. -  Kościół roz­

sypał s'ę w gryzy.
przyczem  4 osoby z pośród podróżnych  od­
n iosły  rany.

Paryż. (A W .) .Szalejący ostatnio na w y ­
brzeżach F ra n cji orkan < balił w porcie H a- 
vre o lbrzym i żóraw, k tóry  runął całym  
sw ym  ciężarem  na sto ją cy  w porcie holow ­
nik. Statek u legł rozbiciu  i poszedł na dno, 
przyczem  4 m arynarzy  utonęło.

Fouen. (P A T .) W  R ouen i okolicy  sroży- 
la sie gw ałtow na burza, która wyrządziła 
w ielkie iszkody. W ich er pow yryw ał znaczną 
ilość  drzew. W  lv e lo t  zaw aliła  sie wieża ra­
tusza. W  St. Om er zaw aliła sie dzw onnica,! 
grzeb iąc w gruzach prze jeżdża jący  au tobu s,1

Brcst. (PA T.) G w ałtowna burza zerwała
•wiele dachów i pow yryw ała  z korzeniem
drzewa. K ilk a  statków  doznało uszkodzeń.

* * #
Berlin (A W .) Orkan, który szalai ostat­

nio w zachodnich częściach N ipm iec zourzy ł 
w m iejscow ości D ortm und wznoszoną z żela­
mi betonu wieże kościelną w ysokości 30 me­
trów. W ieża i kościół rozsypa ły  sie w gruzy.

91klątwa" TiutankhamoHa.
Warszawa, (j. — telcf.) K lątw a faraona strofie  sam ochodow ej w  Texas m ieazy m iej- 

Tutankliam ona pociągnęła  zif' sobą nową o- I scow ośeiam i San  A nton io  a M outston. Jest 
fiare- A ngielsk i uczony dr. C aryer. jeden  z I to dziesiąty z rządu członek ekspedycji arche- 
odkryw ców  grobu  faraona zginał w kata-1 o logicznej, k tóry  gin io tragiczną śm iercią.

Straszna tragedja rotfztona.
KU PIEC ZAB IŁ PODCZAS W IL J I ŻONĘ, DZIECKO I SIEBIE.

(xy ) W berlińskiem  przedm ieściu Ober- 
sehiinewcide roztgra ła  sie podczas w ilji  B o­
żego N arodzenia straszna traged ja  rodzinna. 
K upiec berliński Lśingerich przebyw a! pod­
czas wilji. u sw oich teściów .

Na widok rzęsiście oświetlouej choinki, 
dostał Łangerieh nagle ataku nerwowe­
go, który zamienił sie powoli w szał o- 

błakańczy,
L angericli byl inwalida .vojcnnym . W  

eznsie w o jn y  był ip p fB  ciężko w głow ę. Od 
lego r-zifsu d o /n a w a l' a laków  nerw ow ych;'

W  czasio ataku podczas w ilji  
chwycił grot do zabijania jeleni i zadał 

żonie trzy ciosj w okolicy serca.
Potem  zabił sw oje  dziecko i zadał sobie 

śm iertelny cios w gardło.
N ikt nie m ógł p rzy jść  żonie i dziecku z 

pom ocą, poniew aż szaleniec zań iknął oba p o ­
k o je  na klucz, k tóry  schował. K rew ni, zn a j­
d u ją cy  sie w dalszych pokojheh, słyszeli hu- 
1 j/s. nie mogTi jodim k otw orzyć drzwi. Gdy' 
wkońću yy lu m ali drzwi, było' ju ż  zanóźno.

Tem peratura w dniu 31. grudnia o godz. 
S-mej ra n o : 4 1  C.

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO.
W torek , g- 700: K siężniczka Chicago.

-  W torek , g. 23-cia: Jak sie bawić, to sie 
bav ić (rew ja  Kaorta).

Środa, g. 3‘30: C udow ny p ierścień  (dla nitcT 
dzieży).

Środa, g. 7‘30: K siężniczka C hicago.

TE ATU M AŁY.
W torek , g. 7‘00. K obieta , w ino i dancing.
W torek , g. 23-cia: Rew ja  Sylw estrow a.
Środa, g. 7*30: K obieta , wino, dancing.

TEATR „GONG".
Środa, godz. 7‘?0: L w ów  w nocy.
Środa, godz. 9 30: Szalona noc sylw estro­

wa.
Czwartek i piątek, pow tórzenie obn pro­

gram ów  ja k  w środę,
Sobota, godz. 7‘30 i 9‘30: rew ja  „G órą  

grube*.

R E PE R TU AR  K O N C E R T O W Y .
Piątek 3-go stycznia: Artur Biccio, Bas'- 

baryton. 93
Koncert na dochód domu Rygoryzantów,

KINGI EATIIY.
A P O L L O : lyobieta.
C H IM E R A : C ału ją tw oją  dłoń, madame. 
C A SiN G : Człowiek, k tóry  kreci. 
COLOSSEU M : Książę w niew oli.' 
F A T A M O R G A N A  N ieśm iertelna m iłość. 
G R A Ż Y N A : M iłość Kozaka.
K O P E R N IK : Intrygant.
L E W : Szlakiem  hańby.
L U N A : Tnłaezku księżny T rubeck iej. 
M A R Y S IE Ń K A : Intrygant.
OAZA.: Pan w achm istrz na urlopie. 
P A I A C E : B iałe cienie (film  dźwiękuwyk 
P A N  Czarna Vomis.
P A S A Ż : Czarny jeździee.
P O L O N JA : Tajem nica skrzynki poczto­

wej
P R O M IE Ń : P at i Patachon. 
TJCTECIIA: Jarm ark m iłości. 
S T Y L O W Y : Córka śniegórw.

„TA JOJ". Na rew je sylw estrow ą w Tea-* 
trze M ;itym  w dniu 31 bm. o gocz . 11 w nocy  
resztą biletów  sprzedaje K asa T eafru  W ie l­
k iego w ejście  od strony kaw iarni T eatralnej, 

B rać artystyczna ' w szystkich Teatrów 
m iejsk ich  przygotow ała  m nóstw o niespodzia­
nek, które da ją  rękojm ię w esołego snędzenia 
w radosnym  nastroju  kilku godzin. Cały* do­
chód przeznacznrty na budowty 1 )oinn Aktora 
P olsk iego we Ł w ow k 

•
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NOWOROCZNA
NIESPODZIANKA

to rozpoczynające się z dniem dzisiejszym koncerty do każdego seansu, najlepszego zespoiu 
muzycznego pod batutą dotychczasowego kierownika kina „Pałace" —  T Y L K O  w K I N I E
„FATAMORGANA . — Dziś I J  M I C ^ M I C D T C I  M A  M l l f '  • »* FZ------- I
w programie kolosalny film: ■ ™  | ) N l C J n l t l l  I k L R n  r l l l . U j L  M  I

w realizacji George‘a Fritzmaurice‘a — z Colieen Moore w głównej roli. ‘ 48883

W Y JĄ T K O W O  D ZISIA J P O C ZĄ T E K  
P R ZE D S T A W IE Ń  O GODZ. 7 wiecz. w obu 
teatrach. Z  p cw od r nocnego przedstaw ienia 
sylw estrow ego dyrek cja  zmuszoną została do 
przesunięcia początku „K siężn iczki C hicago" 
w teatrze W ielkim  oraz w esołej k om ed ji K ie- 
drzyńskiego „K obieta , wino, dancing" w tea­
trze M ałym  na godz. 7 wiecz.

„K SIl-Ł iN iC ZK A  C H IC A G O '' pięjina ope­
retka K ajm ana, w ystaw iona z n iebyw ałym  
nakładem  i  przepychem  powtórzona zostanie 
dzis we w torek , ju t io  we środę. Z  powodu 
silnej frekw encji b ilety  należy nabyw ać 
wcześniej.

„C U D O W N Y  P IE R Ś C IE Ń " dla dzieci i 
m łodzieży dany będzie popołudniu  o godz. 
3.3Q w teatrze ielkim  we środę 1 stycznia. 
Śliczna ia ba jka  J. W arneck iego zapełnia 
srale w idow nię i stanow i n a jr^ lszą  rozryw kę 
dla naszych m ilusińskich.

R E W  JA r a o r t a  „ j  a i :  S IĘ  b a w i ć , t o  
IĘ  iirt WIĆ" wzbudza n iebyw ałe zaintereso­

wanie. P ierw sze przedstaw ienie tej rew ji dziś
0 godz. 11 w nocy. Pow tórzenie w czw artek 2 
stycznia o gou„. 7.30 w teatrze W ielkim

TA N IE  D N I W T E A T R ZE  M A Ł Y M . M i­
m o  dni św iątecznych D yrek cja  znacznie zni­
ży ła  ceny „ teatrze M ałym , uprzystępniając 
w ten sposób publiczności korzystanie z tea­
tr o. Dziś we w torek i ju tro  w środę (N ow y 
R ok ) dane nędzie w znow ienie w esołej kom e­
d ji St. K iedrzyńsk iegc „K obieta , wino, dan­
c in g ", w k tóre j p Guttner tw orzy niezapo­
m nianą kreacjo  sław nego bon vivanta.

W  T E A T R Z E  R E W JI „G O N G " dziś, we 
wtorek, 3 przedstaw ienia: o godz. 7.S0 i 9 30 
rew ja  p. t. „L w ów  w nocy", o 11.30 w nocy 
Wielka rew ja  .oworoozną „Szalona noc s y l­
w estrow a 1 z udziałem  całeg‘o zespołu i balo­
tu. Prze: trzy doi następne, t. j. we środę, 
czw artek i niatek o godz. 7,30 „L w ów  w no­
cy "  a o 9 f0  „Szalona noc sylw estrow a" W e 
środę 1 stycznia 1930 zniżki ważne. W e czw ar­
tek i piątek ceny m ie jsc na obydw a przed­
staw ienia zniżone. W  sobotę prem iera rew ji 
„G órą grubo".

D G SIEG O  R O K U ! To staropolskie życze­
nie z okazji „m ian j roku przesyłam y w szyst­
kim  Czytelnikom  i P rzy ja c io łom  naszego p i­
sma, życząc mi z ca łego serca, aby ten now y 
rok przyn iósł im pom yślne w yn ik i pracy.

W O JE W O D A  L W O W SK I przy jm ow ać bę­
dzie życzenia now oroczne dla Rządu w dniu 1 
stycznia 1930 od gottz. 11.30 do 13.

(d.) O D ZN ACZEN IE. Zastępca starosty 
grodzk iego we Lw ow n p. Jerzy  N ow akow ­
ski. został przez prezydenta R zeczypospolite j 
Czechosłow ackiej odznaczony orderem  „B ia ­
łego  Lwa*.

w  K A T E D R Z E  O R M IA Ń S K IE J na No- 
wj Rok, o g. 9-ej rano odśpiew a kolędy pod 
batutą prof. W alentego A dam czaka chór m ie­
szany Lw. Instytutu Muz.

O P Ł A T E K . Dnia 5 stycznia, w niedzielę, 
odbędzie się tra d y cy jn y  O płatek w IX . K o-
1 s TSL. lin. B orelow skiego we L w ow ie, przy 
ul. Ossi lińskich 10. Zgłoszen ia  uczestnictw a 
r Opłatku p rzy jm u je  Sekretarjat K oła  co ­
dziennie od godz. 7.30 do 8.30 wiecz. Początek  
uroczystości o godz., 7 wiecz.

„A K A D E M IC K IE  F O L O  L W O W IA N  im. 
Stan. Żółk iew skiego" w ybrało  na bieżący rok 
akad Zarząd v następującym  składzie: pre­
zes Żeniebiki K azim ierz, wiceprezesi H aw ry- 
luk  Józef i Pom ohnczi W łodzim ierz; sekre­
tarz: M r. R óżyck i M arcin ; skarbnik Leszczuk 
Stanisław , gospodarz Szuszkiew icz Rom an, 
członkow ie: B araniecki Józef. B auer Ludw., 
G ierynow icz M arjan , M artinek Józef i N o­
wosielski A dam . P rzew odn 'ezący  K om is ji 
rew izy jn e j: N ow ogrodzki Tadeusz; przew. 
Sądu: Mr. K obryń  Jerzy. — Lokal K oła  m ie­

ści się w gm achu TSL. w Zniesieniu przy  ro ­
gatce Żółk iew skiej i otw arty jest codziennie 
od godz. 7 wiecz. Posieazenia Zarządu odby­
w a ją  się w każdy wtorek o tej sam ej porze.

SO K Ó Ł IV . urządza uroczystość w spólne­
g o  opłatka w niedziele 5 stycznia w gm achu 
w łasnym  przy ul. Ł yczakow skiej 1. 99. B ilety  
uczestnictw a nabyw ać m ożna tylko za za­
proszeniem  codziennie od 8 do 9 wiecz. w kau- 
ce la r ji Sołoku IV . do 3 stycznia włącznie. — 
U roczysty  stró j sokoli lub w izytow y. W cza­
sie uroczystości i  do tańców  po w ieczornicy 
p rzygryw ać będzb własna orkiestra. P oczą­
tek o godzin ie 8 wieczorem .

„G W IA Z D A " urządza w sobotę dnia i 
stycznia 193G r. W spóln y  Opłatek dia sw ych 
członków  i ich rodzin. Początek o godz. 8-ej 
w ieczorem . Zgłoszenia na jpóźn ie j do czw art­
ku 2 stycznia 1930 r. w biurze Stow arzysze­
nia.

Z  Z A R Z Ą D U  S Z K O Ł Y  M E C H A N IK Ó W  
LO TN IC  Y  H  \ SK NILOW I F donoszą 
nam, że Ludw ik Pom agiel, k tóry  w nieucz1 i- 
w y sposób pobrał raglan  w artości 85 zł. i 
znikł z nim  w niew iadom ym  kierunku, nie 
b y ł uczniem  pow yższej szkoły, lecz by ł w n iej 
za jęty  cnw ilow o ja k o  posłu gu jący

Z  K A S Y N A  1 K O Ł A  L IT ,-A R T . Dziś, we 
wtoren, 31 grudnia, W ieczór Sylw estrony P o ­
czątek o g. 10-ej.

R E P R E Z E N T A C Y J N Y  b a l  P R A W N I­
KÓW odbędzie się dnia 18 stycznia 1930 r. w 
salach E asyna i K oła  artystyczno-literackie­
go. Od dłuższego ju ż  czasu pracu jący  kom i­
tet m łodzieży czyn i wszelkie starania, aby 
m a jący  chlubne trad ycje  bal prawników7 i w 
roku bieżącym  w ypadł jak  na jlep ie j.

(d.) A FE R A  K O L E JO W A  W E  L W O W IE . 
Odnośnie do w czorajszego naszego artykułu 
w sprawie pobierania łapów ek przez nie­
których  urzędników  k o le jow ych  za p rzy jm o ­
wanie osób do służby k o le jow ej, patii Łuka- 
siew iczow a prosi nas o zaznaczenie, że do D y ­
rek cji pozostaje w stosunku jedyn ie kontrak­
tu dzierżaw nego toalety na dw orcu, że nie zna 
żadnych referentów  dyrek cy jn ycii i u nieb 
n igdy  nie pośredniczyła  w nadaniu kom u­
kolw iek ja k ie jś  posady. Z  toczącą się spra­
w ą łapow nictw a p. Ł ukasiew iczow a nic ma 
n ic w spólnego, a nazwisko je j zostało za m ie ­
szane jedyn ie wskutek złośliw ości ludzkiej, 
toteż sędzia śledczy radca S łow ikow ski na­
tychm iast po przesłuchaniu w ypuścił ją  na 
w olną stopę, a końcow e śledztwTo w ykaże zu­
pełną n iew inność p. Ł ukasiew lczow ej. W resz 
cie dodać m usim y, że przeciw  odnośnym  u 
rzędnikom  dochodzenia wraz z p o lic ją  prow a­
dzi inspektor Sokołow ski, p rzyby ł z W ar­
szaw y na życzenie dyrektora  inż. M oraw iań- 
skiego. 1

J E D N Ą  Z  N A J M IL S Z Y C H  i n a jw y ­
k w intniejszych  ininrez karnaw ału  jes" nie­
w ątpliw ie „Bul LO-P-P" pow szechnie B ałem  
lot aków  zwany. P iękni, tra d y c ja  jak a  w kar 
tach karnaw ału zapisał się B al LOPP., n ie­
zawodna n igd y  i sprężysta organ izacja  balu, 
piękne dekoracje  i urozm aicenia spotyka ją  
się eo roka z uznaniem  szerokich sfer towa 
rżysk i cli L w ow a. Te w zględy, a w szczegół 
ności cel, na k tóry  dochód z balu  jest prze 
znaczony, zn a jdu ją  poparcie w społeczeń­
stw ie lw ow skiem . Co też K om itet W o j. L. O 
P . P . pragnae nadal u trzym ać na tym  wyso- 
kim  nózi umie tę imprezi;. nie szczędzi tru ­
dów  i zabiegów , by i w b ieżącym  karnaw a'e 
bal b y ł jednym  z p ierw szorzędnych . Bal 
L O P P . odbędzie się w sobotę dnia 1 lu tego w 
salach K asyna i K oła  lit. art P rotektorat 
balu ob ję li: Z o fja  lir. Gołuchow ska. Z o fja
Nad^Lka. W ładysław ow a P opow iczow n, Me- 
r ja  Ronnnlowa. oraz W o jc ie ch  lir. Gołneimw- 
ski, prof. D r. Otto N aóolski. gen. Bolesław 
P opow icz i gen  Jn lja n  Roninie!.

Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  M Ł O D ZIE ŻY  L U ­
D O W E J we L w ow ie, urządza w dniu 31 gru ­
dnia b. r. o godz. 20 zabawę taneczną w sali 
Związku P od oficerów  R ezerw y ul. D iugosza 
20. W stęp ściśle za zaproszeniam i, które otrzy 
m ać m ożna w lokalu  Zw iązku przy ul. K o ­
pernika 20 II p,

D Z Is  W IE C ZÓ R  K O S T JU M O W Y  w Tow. 
im. Tad, K ościuszki. — Jazz-band. — Liczue 
niespodzianki. — Zaproszenia w sekretarja- 
cie. — Początek  o godz. 9-tej.

OGOLNY Z W I \ Z E K  PO D O F IC E R Ó W  
R E Z E R W Y  p oda je  do w iadom ości, że K om i­
s ja  O rgan izacy jna  O. Z. P . R . p od ję ła  sw oje 
prace i p rzy jm u je  w pisy  członków  codzien­
nie w lokalu  przy  ul. D ługosza 20, od godziny 
G—9 w ieczorem  D otychczasow i członkow ie o- 
bowiązani są rów nież podpisać now e dekla­
racje. ,

FOTGfiRAFJE1° legitymacji
n a j t a n i e j  w przeciągu kilku godzin wykonuje 
fot. ..VEMUS"i Romanowlcza 11, teł. 38 08. 48841

L W O W F K  iE  TU W . ŚP IK S? „CH Ó R 
R O B O TN IC ZY " u rządź, a dnia 12 styczn ia  o 
I2-tej w południe koncert w sali Tow arzystw a 
M uzycznego przy ul C horążczyzny 7. B ile ty  
w cenie po 3, 2 i  1 zł. w cześniej do nabycia  
w lokaiu  Tow arzystw a, ul P iesza 2, codzien­
nie od 7—8 w ieczór z w yjątk iem  niedziel i 
świąt.

„W E S C L A  NOC SYL W E ST R O W A " I 
„K R O W O D E R S K IE  ZU C H Y " w G w ieździc"
(ul Franciszkańska 7). Dziś o godz. 10 wiecz. 
odbędzie się we wszystkich salach „G w iazdy" 
„W esoła  N oc Sylw estrow a". Jazz-band i orkie 
stra salonowa. P rem jow an ie masek. P rzyw i­
tanie N ow ego R oku. S trój w izytow y, wiąezo- 
row y, k ostjum y i maski. — W środę 1 stycznia 
o godz. 7 wiecz. „Scena G w iazdy" w ysiaw ia 
w odew il w 4 aktach St. T urskiego „K row o ­
derskie Zuchy". O kolicznościow e kuplety no­
woroczne oraz tańce charakterystyczne. D y­
rygent. K . Abratowski, reżyser M. Lech B ile ­
ty w cukierni p. P ito ła ja . Ł yczakow ska 11.

K O M P L E T  T A N E C ZN Y  urządza Stow. 
„S K A L A "  we środę dnia 1. stycznia 1930 r. 
pod k ierow nictw em  p. II. B rysiow ej P oczą ­
tek o godz. 5-tej popołudniu. M uzyka salo­
nowa. —  W p isy  na lek cję  tańców  na kurs 
niŻ3zy i w yższy, p rzy jm u je  się codziennie 
w ieczorem  w lokalu  w łasnym , ul. M ick iew i­
cza 1. 28, I. p.

K U R S  F R Y Z J E R S T W A  D A M SK IE G O
w Instytucie T echnologicznym  przy ul. B our- 
larda 5 zostaje otw arty po fe r ja ch  św iątecz­
nych z dniem  2 styczn ia  1930 r. N a ondulację 
elektryczną p rzy jm u je  się zapisy w dalszym  
ciągu.
Szkoła Tańców Stanisława Faliszewskiego
rozpoczyna nowy kurs tańców salonowych i baletu. 
W pisy codziennie wieczorem  w biurze Stowarzy­
szenia „Gwiazda* (ul. Franciszkańska 7). Każdej 
niedzieli dancingi od 6 —10-tej wieczorem. 4UH50

(d) Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY m aniku- 
l-zystki. W  realności przy ul. B u łgarsk iej 3 
usiłow ała  w czora j w ieczorem  odebrać sobie 
życie O lga D obrow olski,, licząca 19 lat, z za- 
wodu m anikurzyslka. W yp iła  ona większą i- 
lość jod yn y . P ogotow ie  ratunkow e udzieliło 
je j  p ierw szej pom ocy, r-oczem orzew iozlo do 
szpitala pow szechnego. P ow ód  tego rozpacz 
liw ego kroku narazie nie znany.

(d) O K R A D ZIO N  Y  IN W  Cl ID A . N a pl. 
K rakow skim  ma sw oja  budkę inw alida, M i­
koła j Tenkaluk. w której zarazem mieszka. 
W  pierw szy dzień świąt B oż°go  Nar. przed 
godz. 12-tą Tenkaluk udał s’’-“ <*r o • :<Ja. a w 
czasie jeg o  nieobecności, do budki w łam ał sir 
jak iś  osoim ik i zabrał mu w szystkie rzeczy, 
w yrządza jąc szkodę na 2"0 zł zabrał
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APOLLO. Nieodwołalnie poraź ostatni I APOLI O*
Ostatnia

sposobność 
170 ug.ądaaial, A R K A  N O E « 3 C «

Tragedje dziecięce.

nawet d ek larację  Tctikaluka na pensję  inw a­
lidzką.

(dl C ZY J  W IL C Z U R ? D o m ieszkania M a- • 
r j i  G arbów ny przy ul K rn p iarsk ie j 25 przy- 
błąknl sit; pies wileznr, m aści żółtaw ej. W ła ­
ściciel może zg łosić  sit? po fi obiór tegoż pod 
pow yżej podanym  adresem.

Firma Flor.an Zwoliński
Lw&w, Hetmansha 10 

(właśrfcieika iOFJA iW O LiŃSKA)
składa tą drogą Wszystkim swoim Szanownym Od- 
bioreotn życzenia szczęśliwego Nowego i93C Roku 
i poleca nadal łaskawym względom swoją Restau­
rację, handel wb i delikatesów, zao on trzony w to­
wary pierwszorzędne, krajowe i zagraniczne. 48782 

(d) T IE L E Z P IE C ZN A  P O G R Ó ŻK A . P a u ­
lina Sylw estrow a, zarnieszk. p rzy  ni. K ru - 
p iarsk iej 1, don iosła  w czoraj p o lic ji, że by ły  
je j  mąż, W o.icieeh Sylw ester, odgraża się je j  
zaoieicm . Spraw ą tą za ją ł się IV. kom isarjat 
poi. przy ul. K u rk ow ej.

(a) CO ŻKOUTŁA D O ZO R C ZY N i D O M U ? 
W  realności dra B ernarda M eyera przy ul. 
Zygm untow skiej 15, dozorczyni na polecenie 
gospodarza lusm arow ała schody tłusty 111 te­
rem  tak ob ficie , źe te stały sic śliskie i nie­
bezpieczne dla przechodniów, W  tym  czasie 
przechodziła rym i schodam i Jarosław a Na- 
zarowna, zdążając do szkoły, a poślizgnąw szy 
się, stoczyła  się po nich  na dół, doznając po­
tłuczen ia  i zniszczenia płaszcza, oraz rękaw i­
czek. z tego pow odu pow stała szkoda na 205 
zł. S praw a la  oparła  się w czora j t> po lic ję . 
Specjalkłwść; MEBLE biało lakierowane 
wszelkiego i od za j u poleca firma „L A K M E “, 
Lwów, ul, Kołłątaja 6 i Piłsudskiego 21.

T e le fo n  4 1 — 0 0 . 5012
(d) A R E t ZTCW  A NlA. I A lic ja  w czora j 

aresztowała-. Bron. D ynę (ni. H offm ana 26) za 
sprzeniew ierzenie m andoliny  M ieczysl. S lm - 
baezsow okiego (fTansnora 8); M iecz. Czerne­
go  (ul. Rutowskieg-o 23) za w yw ołan ie aw an­
tury  w restau racji i strzelanie z rew olw eru ; j 
B ronisław ę Zagulińską (ul. Szpitalna 36) za. 
upraw ianie krytego nierządu; Ludw ika J a ro ­
sza, bez zajęcia , za żebranie; W łodzim ierę 
B ernyk, prostytutkę, za w ałęsanie się po u- 
liench zakazanych; Ju łjan a  Szulza ful. Sta­
lli s ki cli 56) za w łóczęgostw o; Józefa  Ł ukow ­
skiego, liczącego 27 lat, bez zajęcia , poszuki­
w anego przez w ydział śledczy; oraz Zygm . 
Jaslow itza (ul Źródlana 46) poszukiw anego 
za oszustwo.

' t i j ę c i?  £!u39«ę =
n a j p i ę k n i e j  wyk o nu te ateł. fotogr. „VEK US“  
Romar.owiczn 11. — Telefon 38-08. 4»607

( ZON K O  W’ A  Z Ł O D ZIE JK A . Cl]a
na Sterubac-h, zam. w K leparow ie, wpadła 
w czora j w ręce p o lic ji za kradzież kieszonko­
wą. SieruDacłiowa w k in ie  „Casino** przy  ul. 
L eg jon ow  z kieszeni W alen tego  Drozda, zam. 
w Zniesieniu, skradła portfel, zaw iera jący  15 
zł. i t> dolarów .

(d l P O B IC IE . W czora j tui ul. M urarskiej 
n iejaka K atarzyna  Tom aniecka, zam. w Za- 
m aistyn ow ic , przy ul. L w ow sk iej 26, napadła 
na Z o f ję  Binfejewcoz. służącą, zajętą u prokn- 
rato: a w ojsk ow ego dra S tam pfla  przy ul. Be­
ma. 8. Tom anie wska przy tern jak iejnś tępem 
narzędziem  pobiła  B inkiew iczów ną no calem  
ciele.

Program radjolconcartów.
ŚR O D A , 1 S T Y C Z N IA  1530.

W arszaw a: N abożeństw o 10.15.
Od.; R oln iczy  4.0t), 14,30, 15.00; W różb y  

noiv oroczne 16.00; P ogadanka 16.40; D la  dzie­
ci 18.10; R ozm aitości .19.00; F o lje ton  now oro­
czny 19,25; D ru g i fe lje ton  nowor. 22.50.

K.: Poranekysy.mi'. 12.10; M uzyka; 14.20, 
14.50 i 15.20; Muz. gram . 16.20; Orkiestr. 16.55; 
Popularny 20.30, Muz. tan. 23.00.

K a fo w k e :  N abożeństw o Li.10.

J E D N A  S IĘ  1 ,
( ! )  N iedaw no tem u doniósł „W iek  N ow y“ 

o sam obójstw ie 14-lem iej dziew czynki, która 
po otrzym aniu  złej noty, otru ła  się gazem  
świei inym ,

Dzis n otu jem y drugi w ypadek uiem al 
identyczny. Znow u błaha na pozór przyczyna 
sta je  się pow odem  sam obójstw a innej rów ­
nież lł-le ln ie j dziew czynki.

K ied y  pociąg pSsmt.si.ny za jech a ł onegdaj 
w południe na stację  K oru eu bu rg  # (W  A t - 
s tr ji)  podróżni, ja d ą cy  tym  pociągiem , b y li 
świadkam i w strząsającej tra g ca ji. N iedaleko 
budynku sta cy jn ego  rzuciła  się pod  ko.a  nad­
jeżdża jącego pociągu  14-lrtnir E la  Nel.. W y­
dobyta ją  z pod w o.ii w kropuym  stanie. L e­
wa ręka i lewa noga  literaln ie ouw ęte od 

Tułow ia. T w arz by ła  zm iażdżona. Ma ter w i­
dok w iele osób w śród podróżnych zemdlało. 
W  pociągu  tym  jech a ł także pewiei lekarz i 
ten udzielił nieszczęśliw ej dziew czynie p ierw ­
szej pom ocy. W stanie beznadziejnym  odw ie­
ziono ją  d"> szpitala.

Jak śledztwo następnie w ykazało, 14- 
letnia E la Seh. straciła  m atkę przed paru 
laty. O jc iec  n ic troszczy) się o n ic zupełnie. 
Dziewczynkę zabrała z 1 ilości jakaś krewna 
nieboszczki m atki. W  dniu, k iedy  EJa rzu­
ciła się pod nadjeżdżający pociąg, opiekunka 
skarciła  ,ią

Czy to wszystko*
Tak w ygląda z pozoru.
B o m ało kto wią .laką traged ję  przecho­

dzą dzieci w tym  wieku.
Czternastoletnia dziew czynka, g d y  ju ­

dzić się w n iej zaczynają  zm ysły, gd y  z dziee-

O d ,; Z W arszaw y 15.00; R e lig i jn y  15.20; 
R ozm aitości 19.00; Z W arszawy 22.00; Skrzyn­
ka pocztow a w jęz. frnnc. 23.00.

K .: Z W arszaw y 12.10, 16.55; Popularne 
15.40, 19 20 i 20.05
W A Ż N iE J S Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N IC Z N E . 

W iedeń : Chór ch łopców  19 20 
K ró lew iec : K on c sym fon iczn y  11.00.
L ipsk : ..IM cc i królew skie1* (op. H um pbr- 

dineka) 16.00.
K ró lew iec : „Niziny** (op. d‘A lberta ) 19.30. 
Larigeuberg: „F let zaczarowany** (opera 

M ozarta) 20.00.
B erlin . „Caimen** (op. B izelta) 20.00. 
B ukareszt: „Tannliauser** (opera W agne- 

ru) 20.30
P a ryż : „La Fauvette du Tempie** (opera 

M essagera) 21.00.
H iłversum : „K siężn iczka dolarów** (ope­

retka P alla) 21.25.
L ondyn : K on c. kam eralny 22.35.
B udapeszt: K on c. B e li B artoka 22.40.

C Z W 4 R T E K , 2 S T Y C Z N IA  1930. 
W arszaw a. P A : W śród  książek 17.15; Ruz- 

m aitości 18.45; Skrzynka roln icza  19.10; P óla- 
cy  am erykańscy 20.15; S łuchow isko (z W ilna ) 
21.30; Z  dym kiem  papierosa 22.25.

K .: Muz. gram . 12.05, 1615, 19.25; Soństów  
17.45; M uz lekk iej 20.30; Muz. tan. 23.00.

K a tow ice : Od.: P olska  aa tle  ku ltury  lu ­
dów  słow iańskich  17.15; R ozm aitości 18.45; 
Skrzynka pocztow a 19.05; Sportowy 19.30; Z 
W arszaw y 20.15; S łuchow isko (z W iln a ) 21.30; 
Z  W  irszaw y 22.25,

K .: Muz. gram  12.05, 16.20; Solistów  17.45; 
Z W arszaw y  20 30 i 23.00.
W  A ŻN IE JS ZE  A U D Y C J E  ZA G R A N IC Z N E . 

Javei»try : K on c. sym fon iczny  16.00. 
Langenherg: K onc. W . N icm anna 17.30. 
B udapeszt; T ransm isja  z O pery kvóm V- 

slcie.j i 9.30. I

SIĘ  PO D  N A D JE ŻD ŻA JĄ C Y  POCIĄG .
ka przeobraża się w kobietę, potrzebu je  nie­
zw ykle czu łej i rozum nej opieki. J e j nerw y 
są w tym  okresie choro. Jest przeczulona. W 
ch orob liw e j nadw iażliw oóci każde n a jm n ie j­
sze ch oćby  skarcenie urasta do rozm ia­
rów  okrutnej ooelgi. Życie nie w yuaje się je j 
wiem warte Śm ierć nęci. W szakże uezuwa 
m ęczarnię życia, a śm .erć ob iecu je  spoiiój. 
W ięc to igran ie  życiom  i śm iercią  w m y­
ślach, potem  zas byle ja k i pow ód błahy, a 
dochodzi dc katastrofy".

Teraz zwłaszcza, g d y  ta podrastsjąca  
m łodzież rekrutu je się z dzieci doby w ojennej 
należy dobrze na n ic uważać i ja k  najrozum ­
niejszą otoczyć jo  opieką. Te dzieci rodziła 
m atka w zdenerwowaniu okratne.nl. Te dzie­
ci poczęte toż by ły , kto wio, w Jakiej ciężkiej 
chw ili. R osły  w w arunkach ciężkich. C iąży 
na nich psychoza w ojny.

W obec tych  dzieci społeczeństw o, nauczy­
cielstw o po rów ni z rodzicam i i opiekunam i 
poczuw ać się w inno do w ielk iej odpow iedzial­
ności.

Zw łaszcza uw ażać należy, by nie rozdraż- 
n ić dziecka w okresie, k tóry  kom icznie 
w praw dzie, ale dość tra fn ie  nazvYała k iedyś 
Z u fja  W ójcick a  „ząbkow aniem  unchowem**. 
Jest to niebezpieczna choroba  psychiczna.

Niechże sam obójstw o 14-ketniej E li Seli. i 
sam ouójstw o tam te1 dziew czynki, która się 
o irn ła  z pow odu zle j noty szkolnej, będzie o. 
strzeżeniem  pod adresem  rodziców , op ieku­
nów, nauczycielstwa, a także społeczeństwa, 
bo i ono m usi wziąć teraz odpow iedzialność 
za to podrastająee pokolenie pow ojerne.

B ratisław a: T ransm isja  z Opery" N arodo­
w ej 2&.b9.

Uran H urt" W ieczór H  K au n *  20.00. 
W roeław : K one. sym fon iczny  20.30. 
M onachjilm : K onc. sym fon iczny 20.40. 
I)aven try : R ew ja  wesoła „Ilip -h ip -h oo  

Radjo** 22.00.

(o) la d jo  wr aucie p o licy ju cm . Z  czarne­
go  rożka um ieszczonego w aucie noiicyjubm  
w ydobyw a sm przerażony g łos: „H alle ! H a l­
le ! nam er siódm y! Central A venue, sklep 
jubilersk i,”  napad rabunkow y! A uto  rusza z 
m iejsca  z b łyskaw iczną szybkością  i po kilku 
m inutach sta je  przed sklepem  ograbionego 
jub ilera . P o lic ja n c i w yskaku ją  z auta. K ró t ­
ka w ym iana strzałów. Incydent zlikw idow a. 
ny". Przestęx>c r u jęc i i okuci w kajdanki. D e­
troit (S tany  Z jednoczone) posiada 9 aut p o li­
cy jn y ch , zaopatrzonych  w rad joJb iorn ik i. — 
A uta te pa tro lu ją  w dzień i w  nocy  po u li­
cach m iasta. W  ciągu  G-oniesięcznej sw ej 
działalności patrole autorad jow e w yłapa ły  
550 przestępców , przeważnie na m iejscu  do­
konanego przestępstwa. Przeciętny czas. jak i 
konieczny jest d la  przybycia  auta na m ie jsce  
przestępstwa, nie przekracza 70-ciu sekund!
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Z  ó ziedziny mody.
'uknie odznaczające się prostatą. —  Nawe formy kapeluszy. —  Drublazgi.

("0 P onm uo uporczyw ego lansow ania o- 
g o n a s ty e h  sukien, zw ycięsko u trzym u ją  sic 
form y, odznaczające się prostotą, Jeden z 
najw iększych  salonów  m ód w P aryżu  zapo­
wiada, żc ty lko na w ielkie zebrania tow arzy­
skie i bale obow iązyw ać będzie elegantkę su­
knia ogoniasta, pożal eni, czy to Jo teatru, na 
koncert a nawet dancing', w ybrać należy su­

nie krótką. O czyw iście n 'o  nazbyt krótką, 
bo kolana pow inny być zakryte i jeszcze po 
za li n ją  kolan dodać trzeba 5—10 ctm.

N ic brzydszego, jak  w yg ląd a jące  z pod 
futra, lub płaszcza ,.frm vaki“ z crepe geor-

g ę u c  czy innej itk k ie j muter ji . P ow iew a ją  
ną wietrze, ,'ak chorągiew ki i nie dodaje  ’ o 
wdzięku sylw ecie kobiecej.

Panie, które upodobały  sobie m odę ,iru - 
w aków 1 radzą sobie w ten sposon, że pod 
płaszczem  podp inają  suknię by ieii na u licy 
nie b y ło  widać. Czy to jednak ładnie w yg lą ­

da stanąć tak na korytarzu w teatrze z pod- 
kasaną suknią.

Te tez.-zapowiedź paryski igo  d y l tutora 
m ody. że suknie ogoniaste zo-dawi,i się tym  
damom, które stać na auto i l isn ja , pow inno 
w reszcie przekonać nasze parno, by nie na­
śladow ały każdej m ody R aczej w ybrać to 
tylko, eo oią. \i m n /o b łe .

Obecna moda idzie zresz a na ręko każ 
demu upodobaniu i liczy  sio z tein.- że dzi­
siejsza kobiety w znacznej większości należą 
do grnny pracu jących  zawodowo. Dla tjreh 
pań suknia krótka na k ażlą  okazję  (z w y ją t-

i kiein balu i w ielk iego ze b ‘'ar,ią tow arzyskie- 
i go) jest wskazana,

flłu stra cja  nasza wska-UjC. rysunki 1 il- 
ku bardzo ładnych  m odeli. S *  to suknie sta­
now czo najm odniejsze i muŁim .te nos i i  za­
rów no przy pracy b iu row ej (zwlaszcza m ode­
le a i b) jaK rów nież z w izytą (m odela e i 3).

Suknia kolorow a w ygląda  stro jn ie j, niż 
suknia ułożona ■" fałdy. Md-.erja w kratkę 
nadaje się tylko dla sukni Dium wej lub do­
m ow ej Lecz takie m odele jo t  «' i d o *.le u- 
szyte są z crepe geergetty  wełnianej, lub 
crepe m ongole, lub w eL .ru ioj m aroeain, mo­
żna nawet uoraó do teatru

Jak to stw ierdzić ruożna na rysuuKaek 
tych modeli, liu ju  stanu p o d n e d iu a  m ia ła  
znacznie w yżej. P odkreśla  su i to Hiejabo w 
ten sposób, żc dodaje się pasek, A le ad /iła - 
byin zaniechać tego bo ty m i „ch łop ięce" f i ­
gury  m ogą sobie pozw ol.„ u i takio podkre­
śleni a sm uklosei sw ej taiji.

Zw racam  jeszcze uw agę że s ićd n ica  w 
fa łdy  tadaje się raczej dla bardzo -niukłycli 
pań. To panie, k tire  m ają  pełn iejszo Kształ­
ty uczynią lepi j, w yb iera jąc f. rmo kloszo­
wą i ic taką, gdzie klosze znów nają s ię  przy7 
Liuji kolan. *

M ałe kapelu-ize zm ienJy zujielnie form ę. 
N ie są to już klosze ani budki, lecz ,apetsi, 
p rzypom inające kształtem swgrm ezepki no­
cne. Nie puwiem, żeby to b y ło  takie ładnie. 
R ob i się je  z m iękkiego ideu, a im ciaśniej 
ow ija ją  g łow ę, tern bardzie i odpow iada to 
przr -■ •'<on mmlo.

R ycin a  oboK illu stru je  t? najnow sze k a ­
pelusze.

M odne w yroby  ze skóry wy rabia 8©  dz% 
w dwu koloracli K oloram i uprzyw iłojow aiu— 
mi są- ezarno-bialy A więc pautt ie lk ’ . toreb­
ka, rękaw iczki, a nawet kwiat do  futra lub 
płaszcza przypinany, pow inny być ze skóry 
w dwu kolorach. Często kolei' b ia łe j „korai 
zastępuje przy czarnym , skóra zw k-oico- 
dylow a. oczyw iście im itacja . P cm tem  dobie­
ra się granatow y kolor z popielatym  lub 
czerwonym , beige z bronzowyui.

Sto kapsłuszy za 10 złotych!
Z dziedziny nonsensów egzekueyi.iycjii.
W łaścicie lka  pewnego sklepu z kapelu­

szam i w W arszaw ie zalegam  z podatkiem  
m iejsk im  w w ysokości 60 zł. Sekw esirntor 
m iejsk i za ją ł mi pokrycie te j należności 100 
kapeluszy dam skich i sprzedał je  za Ib zlo- 
tych (!). Z  sumy tej 8 zl. 90 gr. zostuło zaliczo­
ne jak o  kara za zwłokę, 1 zł. juko koszt prze- 
.wiezienia kapeluszy, 10 gr. jako  oplata iiidfn- 
p u lacy jn e  i ani jedn ego grosza aa zaległy7 
podatek. W łaścicie lka  sklepu straciła  jOO ka 
peluszy, a M agistrat nie znalazł pokrycia 
sw ego podatku.

R ażący  ten przykład św iadczy, ja k  bez­
m yśln ie-prow adzi się u nas egzekucje podat­
kowe. Zw łaszcza w takich wypadkach, gdzie 
drobny kuniec czy rek odzie! n itr za lega z za­
p iała, m ożna z regu ły  stw ierdzić. że zale­
g łość ta pow sta je  nie z opieszałości, ale fe la- 
k tyczn ej niem ożności zebrania w  czasie oocc- 
nego kryzysu  nawet kilkunastu czy  kilku­
dziesięciu złotych.

N iew ątpliw ie jed yn ie  racjonaluciu  postę­
powaniom  władz w takich wvpndkRch i.vlu­
li y odroezenio p łatnikow i term inu zap ia ły  na 
pęwiBft d łnższy czas. b y  m ógł 'Całą należy- 
tość pokryć, nie ru jn u ją c  sw ego warsztatu 
p ra cy . ________

C Z Y T A J C I E !  
„WIEK NQWY“ !
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"" S p o r t .
B O K S E R Z Y  L W O W S C Y  W Y J D Ą  

NA A R E M ’, 4
Spraw a pobieran ia  opłat procentow ych 

przez M agistraty  od zaw odów  sportow ych  
była d niedawna przedm iotem  zm artwień 
w ielu  K lu bów  i Zvv iązków. M agistraty pobie­
rały rozm aite opłaty, tak, że n igdy nie m oż­
na było z g ó ry  przew idzieć wydatków .

P ew nego rouzaju  dziw oląg zaistniał w 
tej m aterji we L w ow ie

M agistrat lw ow ski pobiera ł od turnieju  
zapaśniczego zaw odow ych  atletów , a zatem 
od imprezy' pryw atnej, ob liczonej na zysk 
40 procent brutto, a od zaw odów  bokserskich 
zaw odników  am atorskich 60 procent!

N ie pom ogły  persw azje i starania. Z w ró­
cono sic zatem do obok leżącej gm iny Zainar- 
stynów  i na je j  terenie postani wiono w 
przyszłości urządzać zaw ody boKserskie, 
gdyż  dzięki poparciu burm istrza Zam arsty- 
now a p. inż. K ryk iew icza , uzyskano w ogóle 
zw olnienie od podatku w idow iskow ego.

Sprawa ta w ym agała  jednak zasadniczo 
rozstrzy  uięcia i oto ostatnio M inisterstw o 
Spraw  W ew nętrznych  y y u jlc  obowiązu jący 
w szystkie sam orządy okólnik, zabran ia jący  
pobieran ia  pouatku w idow iskow ego, ponad 
ltf p .o ccn t od im prez sportow ych

O kólnik ten w yjaśn ia  całą spraw ę i bok­
serzy m ogą teraz spokojn ie, nawet we L w o­
wie zm ierzyć sie z G órnym  Śląskiem  ozy P o ­
znaniem  — M agistrat nie może ju ż nałożyć 
60 procentow ego haraczu, d latego tylko, że 
odnośny referent nie uznaje boksu za sport, 
lec,: za okładanie sie p ięściam i! (A utentycz­
ne!).

S kończy ły  sie wreszcie czasy, by. o ga łę ­
ziach sportow ych  i ich użyteczności, decydo­
w ali m agistraccy  referenci od opłat w idowi 
skcw ych !

W ystarczy, _ gdy bokam i robiący  sport 
polski w ogóle ja k iś  podatek płaci.

W yżebrać jakąkolw iek  subw encje bardzo 
trudno, ale p łacić sport musi, natychm iast, 
bo egzekucje na karku.

Z ŻYCIA B O K SE R SK IE G O  
Czarni trenu ją  bardzo pilni W dobrej 

form ie zn a jdu ją  sie Szenefer, W agner, Tro- 
I jnn. K ołod zie j, B rolik , Żelewaki M aik i Słu- 
goeki. StrzeTec spotka sie z C zarnym i w dniu 

j 1,1 marca 1930.
i Znany lekkoatleta i boitser K arol B ega j 

z P ogon i przebyw a obecnie we F ran cji. Do- 
| bosz z P og on i odbyw a służbę w ojskow ą w 22 

p ul, w Brodach.
Znana parą łyżw iarska we L w ow ie panna 

B ilorów na i kapitan K ow alsk i w yjeżdżają  
na tornee do Zakopanego, K ry n icy  i Szezyrb- 
sk iego Jeziora, gdzie startow ać będą do za­
w odów  o m istrzostw o w jeździe figu row ej. 
E pigoni lw ow skiego łyżw iarstw a napewno 
nie przyniosą w stydu sw em u rodzinnem u 
miastu.

Z C entral..©go Instytutu W ychow ania  Fi­
zycznego. W  C entralnym  In stitu c ie  K  . F  
utworzona została .B ra tn ia  P om oc", k tórej 
prezesem  został p. H um en ze Lw ow a. Kura 
torem  z ram ienia d y rek c ji Instytutu  został 
kpt, Pawełek.

Obsadą instruktorską ( !,W F  tw orzą pp. 
kpt. Szuszkiew icz (k ierow nik ćw .ezeń), Cnru- 
pczałow ska (dział żeński kpt. D obrow olsk i 
(oddział oficersk i), kpt. M ierzejew ski (od­
dział cyw iln v ), kpt. Baran, por. Baran, ner. 
Skierczyński, p. W eyrauch  i Szwedka W re ­
do.

P ersonel techn iczny OJ W F pow ieki zony 
został ostatnio przez dr. D ybot.sk^egc ( f iz jo ­
log ia ), kpt C ygę (ehem ja i  fizyka) i dr. W o j­
ciechow skiego,

K ierow nik iem  O kręgow ego U rzędu W y ­
chow ania F izyczn ego i Przysp. W ojsk ow ego  
xe  Lw ow ie w m iejsce  ustępu jącego m a jora  
H endricha został ppułkow nik Csadek ze Sta­
nisławowa referentem  w ychow ania  fizyczne­
go  zaś m ajor K osiba.

G arbarnia w ybrała  now y zarząd w skła­
dzie następującym : prezes — hr. Badeni Mar-, 
ein, wiceprez., dyr. B udischovsky.‘ jun., p Ko-, 
terek i dr. B ogdanow ski, sekretarz — p. R o jtJ  
zastępca sekretarza — p. Kuczalski, skarb­
nik — p. Ilaliszka, zastępca skarbnika —  p. * 
Hauser, członkow ie zarządu — pp. Szepie- 
niec, Sowiński Szczepanik, Kopca Uhl, Je ’ o- 
liek H einrich  P rotektorat nad klubem  o b ją ł ' 
dyr, Franc. B udischovsky sen., prezesami 
lionorow ym i m ianow ano przez aklam ację Ja­
na i A ntoniego bar. Gótz-Okoennskich.

Jak w idzim y w składzie zarządu polskie-: 
go klubu sportow ego nie brak obcych  na­
zwisk. no tak ale -i panowie są bogaci i od 
nich zależy, czy Garbarnia ma istnieć, czy 
nii.

D rużyna hokejow a A . 7,. S. dc D avos zo­
stanie zestawiona w yłącznie z akadem ików , 
i to nietylko na leżących dr, w arszaw skiego 
A Z S  u. P rzypuszczaln ie w skład akadem ic­
k ie j reprezentacji. P olsk i na. davoskie Igrzy­
ska Z im ow  w ejdą następujący saw odnicy:; 
Czaplicki. K ow alski, Zaw adzki. Goszczyński, 
Tupalski i • T w ardo z A . Z. S. W iln o  i W a i* j 
m iński z A . Z, S. Poznań. O prócz togo w y je - ' 
dzie na zaw ody łyżw iarskie (jazda szybka) 
m istrz P olsk i K albarczyk  (A ZS.) — W arsza­
wa).

K ierow n icy  ekspedycji noszą się z zamia- 
lem  zabrania rów nież ze soba fila rów  óZ S -u  
(nie-akadem ików ) A dam ow skiego, K n ie ja  i 
Żebrow skiego w celu  rozegrania spotkania z 
II. C. D avos i ew entualnie w drodze pow rot­
nej w W iedniu  z W E Y  lub z reprezentacją  
W iednia. W y jazd  reprezentacji oczekiw any 
jest około 2 stycznia.

N nczelnv redaktor :
B R O N IS Ł A W  L A S K Ó W  N I OKI, 

Odpowiedzialny red n k io i :
.TAZEF KR7,FS7TOFOW TCZ

CENNIK OGŁOSi :IK i
1 w i era ł milimetrowy (ster. 75 mm) na pierwszej stronie , . , .
t  .  „ * -  ,  w tekście

i 1 9  „ „ 87 * za tekstem . . • • • .
Ogłoszenie drobne za s ł o w o .......................................  . . .

„ .. matrymonialne, korespondencje prywatne — słowo
„ drobne dla poszukujących pracy słow o,

zł. 1*20 
.  0 80 
*  0-20 
*  0 ’10 , 020 
T,t. 0*05

1-00
r*vj

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej . . .  . . . .
«  » niedzielę najmniej. . . . .  . . . .

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w num r/.s 
g datą niedzielną o 50°/o wyższo. Za miejsce zastrzeżone dolicza się 2~»°/r . jJrobir: o"K> /-en a 
przyjmujemy tylko za gotówkę.

„HIS M A 5T ER ‘S W KE“
to satysfakcja dla m iłośników  muzyki i tańca

! POSŁUCHAJ i OSĄOŹ !
The Gramophono Co. Ltd. London 

Jen. Repr. na Polskę

J Ó Z E F  W E K S L E R
Członek i Eks. Izb Handl. Brytyjskiej 

KRAKÓW W ARSZAW A LWÓW
Florjańska 25. Marszałkowska 132. Sykstuska 2.

4885

Specjalista chorób skórn., wener i kosmetyki

Dr. Henryk Spund- Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derm atolog, 
w Beri .ic, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
pl. Mariacki 10, II. p., drugie w °jście Sobieskiego 2 
Poczekalnie separatKOwa. — Telef. 51-6Ł. 47791

Lekar?-den!ysta Dr. S. MISCHEL
b. lekarz kliniki dent. we W iedniu 5076 

ordynuje obecnie UL. CZARNIECKIEGO 8.
Specjalista chorob skórnych I wenerycznych
Dt. W. Lauterstei.i
Lwów, Syastuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, piani, znamion elektr., lampą kwarc. 46265
Spec. chorób slcorn., wener. i lcosmet.. b. sek. szpit.

Dr. Laura Fulienbaum 
rtic# ££  u lica  słow ackiego 3. s

Spec chorób skórn., wener. i kosm etyki

Dr. m m n  d^ ln icki Głęboka I. iO
(parter). Lampa kwarcowa, Dlatermja. 48t>s3
S| scf-llsti. choiób skórnych I wenerycznych
n .  R n l H o ł o ł n  b. elsw. klin. wied. i beri. 
U l  .  U U lU O lC . or(j  0(j io-12 i 2-5, w niedziele 
i święta od 9-1 Kraszawsklego 3. Tel. 31-42. 46293

O K U L IS T K A  5136

Dr K0RMEUA GRAFOWA
ord. obecnie <IL. KOPERNIKA 11. Telef. 2*-73.
Specjalista chorób dróg moczowych i wenerycz.

Dr. I. Lóweniieck (ot U Rynku),
telef. 48—11, ord. od 8 - 6  i 3—5. 401P

Z A K Ł A D  TECH MICZNO-DENTYSTYCZN Y
S. 5ACH5ENHAUS

b. prac. Dra GROBA 48803 PEŁCZYŃSKA 6.

Specjalista chorób skórnych wansr. I kosmetyki
ń y  I M S H M f l  b. sek. szpit, wied. i lwowsk. 
U l  ■ I .  1 , J  ord. od 8 — 10 i 2 — 6, w n ie ­
dziele od 9 -  1, Lwów, Asnyka I (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Tel. 48-Ot. 4222

Nowe siły dla mężczyzny
przy używaniu Y O P U H A M IN  najlepszego 
środka wzm acniającego —  50 porcyj zł,, 12.—

Dr. Gebhard i Ska

I e  N a P C I ó S E  ^ L C t J
.d e  J Y lu r y

' t M i  C - /

AGENCI
zdolni do sprzedaży artykułu masowego po­
szukiwani. — Zarobek łatwo osiągalny 1200 
1500 zł. mieś. — Zgłoszeni! pod „Egzystencja* 

) Adn istrach ,WieU i Mm eg( 168



4.

„WIER NOWY- Nr. 865» z  dnia 1 stycznia 1930 i t

PU KAŻDEJ FUNKCIISW

LAMPA TEi EFU^tN

RE 134 IAMPA StaiiMIKOftA

7ILIPUNKIN
4872

2 P O K O J E , kuchnia, s ło ­
neczne, Zn iesien ie  N ow e —- 
Poprzeczna 5, boczna S o ­
b iesk ieg o , maprzeciw sk le ­
pu B arabasza. 48511

P I Ę K N Y  lokal sk lep ow y, 
(podw órze) oraz pokój na 
biuro fro n to w y do w yna  
jęcia . R entseliner, L e g jo -  
nów 37. - 48537

U M E B L O W A N Y  po kój dla 
1 lub 2 panienek b iu ro ­
w ych izr. K ord eck iego  12 B 
I I ,  p. 48796

P O K Ó J u m eblow any, fron ­
tow y, ja sn y , czysto u trzy ­
m an y , osobpe w ejście ewen  
tu aln ie  7. utrzym a niem  pa­
nom , paniom  zaraz do w y ­
na jęcia  O glądać każdej 
ch w ili. Lw ow skich Dzieci 
N r. 36, parter, na prawo.

48600

P O K Ó J z piecem  ku chen­
n y m , słoneczny, suchy na 
m ansardzie w now ej w illi 
przystanek tram w a jo w y — 
dla rodziny za 1 i pół ro ­
czn ym  czynszem  od 1, s ty ­
czn ia lub później do w y ­
n a jęcia . L isty  pod „1,800 
* ! / '  (}o A d m in . W ie k u . — 
* . . ■'... V\ u t  -  .48663

5 P O K O I, ku ch n ia ;, łazieu -: 
k a i t p . , ko m fort (w illa ) we 
Lw ow ie do w yn a jęc ia . —  
Zg łoszenia : D r . Suszyńsk i, 
W a rsza w a —  P rag a , ulica  
Szeroka 22 m leęzk, 24. —  

48505

M I E S Z K A N IA  4 pokojow e  
7, kom fortem  w nowej k a ­
m ienicy zaraz do w yh a ję -. 
cia. W iad om ość ód godziny  
l ł — 1, W iśn iow ieckieh  1. 8;

’ " 48M2
:  PO K Ó J , frontow y . 7/  oso- 

bnem  w ejściem , c zysty  dla 
; B o l i d n e g o  pana, W y sp iań -  
" skiego 15.- parter ha lewo.

48501 .

P O K Ó J z ku chn ią wraz. z 
przynależnośeiaini zaraz do 
w yn a jęc ia  w prost od go sp o ­
darza ty lk ó  zam ożnym  i 
bard7.o dobrze sytuow anym . 
Zgłoszenia  pod Zam ożny  
A d m in . 48616

P O K Ó J dwu osobow y sło­
neczny, łazienk a, u trzy ­
m anie. M ark a 4, drzw i 8 ;

48667

Viizelki2 wyrotiy św iatowych  fabryk

TELEFl MKEN“ sW

P R Z Y J M Ę  na m ieszkanie  
panienki z  calem  lub ezę- 
śeiow em  utrzym a niem . —  
K a m p ian a  5, przez ganek  
na praw o, m iędzy 2 a  5;

48715

S Z U K A M  5 pokoi w śród­
m ieściu 2 n a jw y ższy m  
kom fortem  na bardzo do­
bry ch  w arunkach lub za- 
m iana. L is ty  pod „10 sty ­
czeń44 do A d m in . W iek u .

48695

pi/std draż instaiacje Radioaparatów 
wyko nuje na najdogodn. warunkach firma
LLEON i HEłiRYK APPEL I. 1? te.efon°n45lŁ i

P O K Ó J kaw alerski ele­
gan cko um eblow.. z  przed­
p o k ojem , z w ejściem  z kia  
tk i schodow ej dla sp o k oj­
nego , sam otnego pana na­
ty ch m iast do w y n a jęc ia . 
U l. D w ern ickiego  46, I .  p .

48694

Mężczyźni
w wieku lat 22—30, inteligentni, zdolni i energiczni,
DO A K W I Z Y C J I  DLA ARTYKUŁU MA­

SZYNOWEGO marki światowej
na prowizję poszukiwani. Oferty z odpisem świa­
dectw i fotografią skierować pod „K. R.“ do Biura 
_______ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8. 152

W  NA NOWY R O k r 5B9
STÓJI DOKĄD IDZIESZ?

Mai wina R05ENMAN
Lwów, JAGIELLOŃSKA 17 - telef. 17—25 
po zakrpno gramofonów „COLUMBIA" i innych. 
Płyty kraj. i zagr. .His lJasters*, .Columbia* etó. 
Warurki najdogodniejsze. -  — Ceny najniższe. 

, Zamówienia z prowincji odwrotnie, 5053

PO K Ó J w parterze, duży  
c ie p ły , słon eczn y , dobrze  
um eb lo w an y, w ejście  z 
przedpokoju , dla solidnych  
do w y n a ję c ia . M oże być  
na biuro. D zie ln ica  I .  —  

. , ATr A t  i. i i W ia d om o ść  z grzeczności
P O K Ó J obszerny ew ent. ] w sk‘iep je „ B ijo u 4* Ł e g jo -
2 m ałe po koje  poszukiw ane , Ilóvv lf  teK 55. 35, 48807

L O K A L E
telefon 77-04. 48879:
P O K Ó J w spólny dla dwóch P O K Ó J i ku chn ia umelTlo- 
pnnów z  calem  u trzy m a - 1 w ane fron tow e, —  osobne  
niem  do w y n a jęc ia . U lica  ' w ejście  w y n a jm ę , czyn sz  
Lenartow icza 9, o fic y n y  1 . ] dw u letn i, —  Ł y czako w sk a  
m ieszkanie 4. 48697 dziew ięć. 48877:

U M E B L O W A N Y  pokój —  K L A T K A  schodow a, nie 
kom fort pani ew entualnie I k rę p u ją cy  pokój kom fort o -  
małżeństwu, w y n a jm ę  —  I w y ty lk o  d o jeżd ża ją cem u ; 
D w ern ickiego  24, dozorca I P iotra  9, doozorea w skaże, 
w skaże. 4 8880: I 48884:

P O K Ó J um eblow any ja sn y  
fron tow y u lica  Św ięto­
krzy sk a  do w y n a jęc ia . —  
O fe rty  pod „Ś w ię to k rz y ­
s k a "  do A d m . W ie k u , —  

48797

P O K O J E , ku chn ia , kom  
fort, czynsz dw u letn i, nad  
budow a, do w yn a jęc ia . —* 
Gulińskiego 3. 48805

Z A  posługę odstąpię k u ch ­
nię i dopłacę 40 zł. osobie  
sta rszej, która pożyczy 3Ó0 
7.1. na  procent. Zgłoszenia  
M ik o ła ja  11 A ,  dozorca.

48806:

D O  w yn a jęc ia  2 ew entu­
aln ie 3 piękne pokoje  fron  
tow e z  balkonem  p rzy  ul. 
K raszew skiego , W ia d om o ść  
A d w ok a t W e p p e r , G róde­
cka 5. 48808:

Z A R A Z  do w y n a jęc ia  po­
kój 1 kuchnia. B oczna na 
B ło ń n e j, B urdziński, ód 
2— 5. ' 48810:

P O S Z U K I W A N E  2 nieu- 
m eblow ane pokoje przy  
rodzinie w śródm ieściu . —  
W iadom ość „tel. 10-08. 48811

B E Z D Z IE T N E  > m ałżeństw a  
poszuku je  m ieszkan ie, m o­
że by^ i kątem  lub dozor- 
ców ki ze sprzątaniem  u gó 
spo dyni. L isty  do A d m in . 
W ie k u  pod „U czciw i1*. — 

* 48786:

P O K Ó J um eblow any ulica  
T arnow skiego 5, 48751:

P O K Ó J  u m eblow any, osob­
ne w ejście  ty lk o  urzędni­
kowi do w y n a ję c ia ; Sakra  
m entek 30/1. o ficy n y .

P O K Ó J  n m eblow any dla  
pani lub panienki z.araz 
w o ln y ; G łęboka 16, I I .  p. 
na praw o 3— 6. - 48889:

O K A Z Y J N I E  do sprzeda­
nia ! H am crlea 16. L an ka-  
strów ki 12, 16 1 28, P o je ­
dynki Lankaster 12, 16 i 
14 m /m , Schdnauer — M an  
licher 9 m /m  i 6 m /m , —  
M auser p istolet 6.35 7 m /m  
Łuski T cschner kal. 3 po 
10 zł. i łuski kal. 12 i 20 
po 6 zł. B row ning ze sz y ­
ną śrutow y kal. 16. — B. 
Jan kow sk i, Lw ów , C zarne­
ckiego 2. 47380

RÓŻNE M A S Z Y N Y  -  do 
szycia  w y sp rzed a ję ; także  
na raty . K om iso w y , ulica  
P iłsud skiego U . 46742

S U K N I E  balow e strojne —  
szczu płym , sprzedam . U lica  
Szkarpow a 1. I .  p. ganek, 

48595

P Ł A S Z C Z  kryinski sprze­
dam . M urarska 21, I ,  p., 
gan kiem  na lew o, Seidel.

48731

P O Ń C Z O C H Y , skarpetki i 
trykotaże najtrw alsze* i 
najtańsze „ M a j a " ,  P iłsud . 
skiego 27, r .  47856 y?.

D R O G U E R J Ę  sprzedam  —  
kato likow i. L isty  do A d m . 
W ieku  pod „S zczęście14. - r  

48842:

M A S Z Y N Ę  do szycia  sprze  
dam . , H ofm an a N r . , 28 . u 
dozorcy. 48830
R E A L N O Ś Ć  1 piątrow a —  
cała w olna, gaz, e lek try k a  
do,,; sprzedania . Szkarpow a  
N r. 11. 48835 .
S P R Z E D A M -d o m  m urow a­
ny o 2 ubik acjach , sta jn ia  
121 sążni parceli, 8 m inut  
do tram w aju  za 1,500 doi, 
W ia d o m o ść : M alick i, J a ­
now ska 45. Tainteż borm a- 
szyn a do sprzedania. 48740

P O K Ó J elegan cki dla 
dw óeh panów , F ried rich ów  
nr. 5, drzw i 6. 48864:

E L E G A N C K I  dw uosobow y  
pokój dla zam ożnych Ł ą c ­
kiego  8 , I .  p. H erm anow a.

48868

P O K O J E  um eblow ane dla  
pań, panów , m ałżeństw a od 
?Ja ra z ; W ę d lin ia rn ia , B a j ­
ki 4. 48882:

K O M F O R T O W Y  p o k ój, u -  
trzym an ie  zam ożn iejszym  
w y n a jm ę ; Ł a zarza  8 praw y  
parter. ’ 48492

S P R Z E D A M  now y płaszcz  
oficersk i na średnio tę ­
g iego m ężczyznę.  ̂ W ia d o ­
m ość u l. Lw ow skich D zie ­
ci 1. 3, drugie p iątro , — 
drzwi nr. 11. 48747:
S P R Z E D A M  parcelę b ar­
dzo tanio , 127 sążni blizke  
tram w a ju . W iad o m ość z 
grzeczności u W P . R y b ak a  
Ży b lik ie w icza  52, restau ra­
c ja . 48749:
K U P I Ę  sklep spo żyw czy  
dobrze p rosperu jący z m ie  
szkaniem  lub w y n a jm ę  od 
pow iedni lokal przy ruch­
liw e j u lic y . L isty  pod 
„ G e o r g 4* do A d m . W ie k u .

48750:

D O  w y n a jęc ia  pokój ka­
w alerski, osobny w chód, 
k o m fort p rzy  iul W oln o ść  
12, lew y  parter. 48898:

5 P O K O J E  z ku chn ią w y ­
n a jm ę ; gosp od yn i, G róde­
cka 89. 48899

E L E G A N C K I  ko m fortow y  
p o k ó j, osobne w ejśc ie , P io ­
tra  L  5 , drzwi 3. 48885:

P O K Ó J u m eb lo w a n y z nie- 
krępnjąeem  w ejściem  w y ­
na jm ę, gosp od yn ią , G róde­
cka 89. 48900

Kupno-Sprzedai
D A R M O  firanki i ka -ij
zestaw ia przy za ’ innie
m ateriałów  do ty c h ic . — 
W  A t  pl. M ariack i 5,
I. p. « 1 6

P IE C E  Z E I .A Z E E , szam o­
tow e, w iecznie płonące — 
oraz naftow e bezwonne  
„ D e m o n " poi . ca ii iiit- 
sch ncr. L e gion ów  37. 45052

r A B a .  M E  B U  Z E L . i  M E T A L .  
O D L E W N I A  Ż E L A Z A

L W C W . TCR.CJARSKA /C

4160

ZENITH
J h .6UTTERMAN|,0

47*z4

RAD. 0
165

Amatorzy, którzy n a d a l  
chcą korzystać ze zniżek — 
zecLeą się zgłosić po nowe 
legitym acje na rok 1930. —

ANODA
■ ■  RUTOWSKIEGO 2 ■ *

K
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Walnym ud w?ze!k-th
bólów reumatycznych, gośćcowych, ner­
wobólów, stame się ten, kto używa sy­
stematycznie znaKomite nacieranie 4732

khliomentoil
W S ZĘD ZIE  DO NABYCIA. 

Główny skład wysyłkowy 
na Polskę i G dafiSK :

Labor atarjum chem, aptekarza
M- SLymoiia Riielmana

Lwów Teatyńska 16.

Sintettn1? 1 wszss^itronnie
ucsą

W  KliitSY SZOFERSKIE "WH
ln£. Aleksandra Juhregs Kopernika 54

W arsztaty, sale wykładowe i garaże na miejscu. 48893

8 .  S T Y C Z N I A  '“ **nef grupy 19-taf.

Najpraktyczniejszym i naj­
milszym poda-unKiem na NOWY ROK K
G R A MO F O N  
„SYREM“

k u p i o n y  w zna­
nej ze swej tanio- 
sci f i r n :: e 

l w ów , K a z im e rz o w sk a  13
która sprzedaje gramofony tbbowe, 
waiizkow1:, sz« ' owe, Sulana we

po cenach najniższych na spłaty do roku. PŁYTY najnowszych zdjęć 
____________ _________________ stale na składzie._________________  48895

J j j ł l l l  o p a m ię ta ć  3 s łu w a S li

SPHAPi^A łyczakowska 1
poleca na sezon z i m o w y  wszelką konfekcję męską i  damską 
z najlepszych materjałów w ogrom nym wj^horze po cenach bardzo 
przystępnych i na bardzo dogodne warunki spłaty tsaT5131 

MACAZYMY KO K5E.CCJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ pod firmą 
j B - ,  Lwów — Tel. 74-52.

,  ŁYCZAC0W SK* J6 1 i Jfo 10

Niemoc płciową
usunie się niezawodnie najnow­
szym aparatem (cud obecnej do­
by). Korzystne prospekty wysyła 
się za zł. 1*—  w znaczkach pocz­
towych. General Export. 4822

„V5RI5J T Y “
Lwów, Sykstuska I. 7.

ROZMAITE
P R Z E R A B IA  i pokryw a w  
je d n y m  dniu k o łd ry , m ate­
ra ce , w k ła d y , znany M a g a ­
zyn  Pościeli W . Iży ck ie g o , 
L w ów , K op ern ik a  3. 47150

N A  K A R N A W A Ł  w ypo ż *- 
eza ln ia  now ych k o stiu ­
m ów  P lac H a lic k i N r . 14;

4SG79

A K U S Z E R K A  R utkow ska,
p r z y jm u je  panie. A sn yk a  
N r 0, drzw i 2, parter. ~  

40959

K U F R Y , w alizk i, teczki, 
torebki d am sk ie , poleca, 
napraw ia, w yk o n u je  fa b r y ­
ka B arasz, p łac B ern a r­
dyński 2, 48606

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  
panie. W a ło w a  A ,  Zadzw o­
nić — dozor yni wsku* .

46318

M A G A Z Y N  MÓD „ A U R E ­
LIA** pl. M ariack i 5 w e j­
ście przez sień — poleca  
na gw iazd k ę  liainow szo m o­
d ele ka peluszy  w w ielk im  
w yborze. C eny n .sk ie . 47879

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A ,  
p rz y jm u je  panie . G ródecka  
N r. 49, I . p. 48674

A K U S Z E R K A  tfag n e row a  
p rz y jm u je  nnnie na czas  
s łnbofci, S o bieskiego  30, — 
p a -te r . 46317

W Z O R Y  do H A F T U  1 od­
b ija n ie , za ła tw ia  n a jk o ­
rzy stn ie j Za kład  ryso w n i­
czy  K o ła  P o lek , So koła  1, 
I .  p ią tro . 48442

T R Y K  OT A  R N TA, T e a ly  ń*
ska 9, pończochy nadra­
biam , oczka podnoszę, re ­
p e ru ję  sw etery , k lin y  w sta  
w iam  w tryk o ta ch  dora­
biam  patce u rękaw iczek.

48826

P O S Z U K U J Ę  w spólnika —  
do w ytw órn i sto la rsk ie j z 
gotów k ą 5,000 zl. W ia d o ­
m o ść : G rodzickich N r. 20, 
P u żyńsk i, sklep , 48760:

S U K N I E  w izytow o, b a lo ­
w e, w yk o n u je  elegan cko , 
niedrogo pierw szorzędna  

pracow nia D iilów nej ulica  
H etm ańska 8 , I . p. 48853:

N A  C Z A S  k a rn aw ału  —  
p rz y jm u ję  zam ów ien ia  na 
ka napk i od 25 do 35 gr. 
P o kój do śniadań „ H E ­
N I A "  ul. T ry b u n a lsk a  4;

48852

P R A C O W N I A  tryk o ta rsk a  
K o ła  Polek . So koła 1. 1, 
w y k o n u je  i przerabia n a j­
m odn iejsze fason y g a rso ­
nek, po ulover, kam izelek , 
podrabia pończochy i pod­
n o si oczka. 4.8443

Z N A N A  w ytw órnia d y w a ­
nów sm yrneńskich ręcznej  
rob oty  J u lji T o rk low ej —■ 
So biesk ieg o  21,  ̂ te l. 43-38, 
p rz y jm u je  zam ów ieniu  na 
d y w a n y  w szelk ich  rozm ia ­
rów , m a k a ty , poduszki i 
t. p. N a  składzie w ełna  —  
w zory, kanw a w ełn ian a , —  
ig ły  sinyrneńskie. K u p u ją ­
cych w yu cza  się rob oty  
bezpłatnie- U skutecznia  się  
a rtystyc zn ie  napraw ę w szel 
kich  dyw anów , strzyżen ie  
oraz, m ontow anie poduszek.

48836

M A N I K U R Z Y S T K Ę , pierw  
szorzędną siłę . za  sta ła  
gażę , poszuku je S elm ek o- 
w a, Fu rm ańska 5. 48783:

D Z I E W C Z Y N Ę  do pom ocy  
p rz y jm ie  J ustow a. W a z k a  
N r. 6,. I . ]>., (boczna Ł y ­
cza k o w sk ie j). 48789:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
7  dobrem  golow an icni po­
trzebna. Zg łoszenia  * G li-  
niańska 4, parter le w y . —  

48799:

O C Z K A  w pończosze pod­
nosi lia jla n ic i „ K r a jo p r z e -  
mysP* B oim ów  1. B iu s ln i-  
k i. P o dw iązki, R oboty  rę­
czno. 48735

O S T R Z E G A M  P . T . K lie n ­
tów ab y  z dniem  d zisie j­
szym  nie w y p ła c iły  in k a ­
sentom  ani też nikom u  
rat bez okazania pełn o­
m ocn ictw a tejżo  fir m y , —  
Izrael S o m e r, H and el to­
w arów  b ła w atn y ch , Żół­
k iew ska 21. 48820:

P O S Z U K U J E  się in tcl. 
pa n n y  do 2 ch łopczyków  
w  w ieku 6 la t i 14.tu uno­
si ęeznego dziecka, u m ie ją ­
ce j sprzątać i prać od 
dzieci. N a jch ę tn ie j z ję ­
zy k ie m  .niem ieckim  i s z y ­
ciem . W ia d o m o ść : Sch w ei­
tze r , G rodzickich 9, T. p.

48S00:

P O S Z U K U J Ę  agentów  fa ­
ch ow ych  stanu w olnego . 
F a b ry k a  m alarsk ich  dese­
n i, N ab ie lak a  37 A ,  B aczna

- r  48802

igyFjTjjjjj i
S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
7. dobr.nu sam odzichiem  
gotow an iem , z dobrem i 
św iadectw am i, potrzebna —* 
od l -g o . /g ło s z e n ia  od 
2— 5 popoł., L e o n a  Sapieh y  
N r. 53, pa rter lew y . 4880i:

eblopenw

A G E N C I L O S O W I. P łaci­
m y n a jw yższa  prow izję —
zw rot kosztów  podróży. — i E N E R G IC Z N Ą  pannę do
kasę ch orych . A g entom  — chłopców  8—8 lat, poszu-
w y k a zu jący m  się ob licze ­
niem  innych  banków , pła­
cim y sta łą  pensję. - Bank  
K re d y to w y , S tan isław ów .

4816

k u je  Folii m anow a, Jacho­
w icza 17, I . p ., 2— 4 godz.

- 48732: -

K U C H A R K I  100, pokojow e, 
służące 50 złotych  m iesię ­
czn ic , poszukuje n a ty c h ­
m iast T ru ch a n ow icz, u lica  
K opern ika  22. 48423

P O D R Ę C Z N A  —  zostan ie  
p rz y ję ta . A s n y k a  7, I I L  
p iątro . w  podw órzu, drzw i 
ii r, 10. - 48741:

A G E N  TC) W  k a to] i k ó w n a 
pro w in cję  po szu k u je m y. —  
fach ow ość n iekonieczna —  
zarobek pew ny i s ta ły , —  
L w ów , 3 -go M a ja  5, po d ­
w órze, drzwi trzecie lew e.

48604

P O S Z U K U J  E się p ie lę ­
g n ia rk i. P r a ln ia  W ę g ie r ­
sk a , u l. Szp ita ln a  N r . 21;

48744

P O S Ł U G A C Z K A  m ł o d a ~ ^  
P o lk a , im trzebua. Z g ło ­
szen ia  od 1— 2, ul. św . 
M a rk a  5, I p iątro . na 
praw o. 48752:

P O S Z U K U J Ę  ucznia do 
nauki zaraz. Zakład  fr y ­
zjersk i I I ,  D om  T echników  

48310 *

P R Z Y J M Ę  podręczną. P ra­
cow n ia suk ien . LennrUtw i­
eża 7. 48753:

F A C H O W Y  rozw oziciel p le  
czyw a  z kaucją  od zaraz 
po szu kiw an y . Z g łoszen ia  — 
B artosza G łow a ckiego 30;

48316

S K L E P  O W Ę  do w ędliniar- 
ni z  dobrem i św iadectw a­
m i po szuku je  od zaraz — 
K a źm ierow icz, Jan ow ska 4.

48484:

' P O S Z U K U J E  się służącą  
u m ie ją c ą  c zy ta ć . Z g ło sz e ­
n ia : Ung.Tr, Gródec1" 1 99; 

i -18766:

D O C H O D Z Ą  U Y sł u żą c y  na  
! c a ły  dzień do sprzątania  
j 4 pokoi i u trzy m a n ia  po- 
' rządku w podw órzu po­

trzebny zaraz. Z g łoszen ia : 
A d w okat D w e rn ick i, l la -  

j licka 21. 48771

P O S Z U K U J E  się służącej 
do w szystk iego  u la  dwóch  
osób. G e p e n , A k ad e m ick a  
N r . 12. 48691

S Ł U Ż Ą C A , u m ieją ca  do- 
brzo gotow ać, do w szy st­
kich zajęć  do m o w ych  zaraz  
potrzebna. Zbaw izka G, —  
d ru gie  p iętro na  lew o. 48730

D L A  B O N  do n iem ow ląt,
m a posady B iu ro  M nrji 
R echteis L w ów . C h m ielo w ­
skiego  9. 48368:

P R A  K T  Y  K  A  N T  A  poszuku­
je  pokój do śniadań F e r­
dynand Skoro decki, u U ca 
K iliń sk ieg o  4. 48776:

P R Z Y J M Ę  służącę m łoda  
do w szystk iego  z gotow a ­
niem  do dwóch osob. —  
Z g łoszen ia  do B iu ra  kon ­
se rw a c ji R a d jo ap aratów  —  
Zim orow icza 18, 48712

C H Ł O P IE C  uczciw y do 
konia i po syłek  zostan ie  
p rz y ję ty . F a b ry k a  B -ei 
M ich olek  za  S zk ołą  P rze­
m y sło w ą . 48692

A G E N T  bardzo zd o ln y  w 
k o ła c h , rz e ź n i.k o  —  m a ­
sarskich  dobrze w prow a- 

i dzon y, zostan ie na do- 
I hryeh  w arun kach  p r z y ję ­

ty . T y lk o  s iły  p i er w szo - 
| rzędne zechcą się zg łosić  

pod „ N a jle p sz e  referencje**, 
do B iu ra  ogłoszeń Hel mań- 

' sic a 22. 48856:

P O S Z U K U J Ę  osobę in tc l., 
uczciw ą i porządna <1 o 6-  
le tn ie j dziew czyn ki, u m ie­
ją c ą  sprzątać i szyG. L isty  
pod G. D . do A d m .‘ W ie k u  

48G76

P  OS Z UK  U J Ę  un u czy c i cl k ę 
w ych ow aw czyn i do dzieci, 
z dobrem i po leceniam i. —  
B ara u eńk o , K a z i m i e r.z o w -
sku 17. 48871:

P O K O J O W Ą  hotelow ą po­
w ażną, po szuku je  od  zaraz  
H otel „ I m p e r ia l " .  48654

F A B R Y K A  luster poszu­
k u je  term inatora . A k se lra d  
K in g i B oczna 4. 48778:

P O T R Z E B N A  służąca do 
w szystk iego  m łoda, zdrow a  
Z g ło sz e n ia : N ow y Św iat 18 
parter Lewy. 48843:

S Ł U Ż Ą C A  a  dobrem i po­
lecen iam i, poszukiw ana. —  
K o p ern ik a  14, drzwi 14;

48858:

P O T R Z E B N A  służąca do 
w szystk iego  z dobrem  g o ­
tow aniem  do 3 osób. D om  
k a to lick i; w arun ki dobre; 
G rodzickich 4, J l l .  piątro, 
ii a lew o. 487S0:

S Ł U Ż Ą C A  lepsza do w szy. 
stk ieg o  z dobrem i św iade­
ctw am i zos tanio zaraz  
p rz y ję ta . B am n ow a, ulica  
A sn y k a  8, I I .  p. 48839:

P A N Ó W  i pań dobrze się  
rep rezen tu ją cy ch  do zb ie ­
ra n ia  zam ów ień p rz y jm u je  
Zw iązek  G ospodarczy ul. 
S y k stu sk a  12, O ddział m a­
szyn o w y, 48816:

Ż Y D O W S K A  in sty tu c ja  spo 
łeczn a p o szu ku je  k iero w n i­
ka biura . Zgłoszenia  pod 
„ E n e r g ic z n y " do A d m in i­
s tra cji. 48861:

S Ł U Ż Ą C A  do w szystk iego , 
7. dobrem i poleceniam i —  
zostan ie p rz y ję ta . B raD o ­
row ie, K o ściu szk i 3, 48862:

S Ł U Ż Ą C Ę  z gotow an iem , 
p rzyjm ę zaraz. K o łłą ta ja  
N r. 10, I I .  p. 48865:

K U C H A R K A  do w  szy s l-  
kiego  ty lk o  z dobrem i 
św iadectw am i zostanie do 
m łodego m ałżeństw a zaraz  
p rz y ję ta . L eona S a p ieh y  
N r. 65, I I .  p ią tro , na pra­
w o, m iędzy 2— 4. 48869:

P O S Z U K U J E M Y  2 cli m e­
ch aników  do napraw y m a­
szyn  do p isan ia i do szy ­
cia . Zw iązek  G ospodarczy  
S y k stu sk a  12. 48847:

D U E T  z g ra n y  zostanie  
p rz y ję ty  zaraz na  stało. 
S a p ieh y 31, R ostanra eui, 

48849

'M ŁO D A służąca do w szy ­
stkiego poirzobua. U iiea  
S y k stu sk a  14, I I .  p iętro , 
na praw o. 48851:

P O T R Z E B N A  lońsza słu ­
żąca do w szystk iego  do 
dw óch osób. K się g a rn ia  — 
G ródecka 8.». 48815:

P O S Z U K U J Ę  służącej Jo 
w szystk iego , u m ie ją ce j do­
brze gotow ać. Sw . M ik o ­
ła ja  3, O w ocarnia. 48811*

S A M O D Z IE L N Ą  pannę do 
szycia  poszukuje pracow ­
nia sukien dam skich , ul. 
Za m a rst yuow ska 3. 48817:

S Ł U Ż Ą C A  do w szy stk ieg o , 
która  um i o dobrze g oto ­
w ać, zostanie zaraz przy­
jęta . W ia d o m ość : D e n ty ­
sta  F isch er , Ił u tow.sk i ego  
N r. 10. 48822'

P O S Z U K U J Ę  dobrą «Tę  
w  m odn iarstw ie. K essłor, 
Ł y czak ó w  19 A . 48812:

D Z IE W C Z Y N Ę  uczciw a do 
kuchni p rz y ji «ę zaraz. —  
M lecza rn ia , B lacharska 12;

48838:

P O S Z U K U J Ę  służącę do 
w szystk iego . Cicha N r. 1, 
I I .  piątro . ‘4884h:

A G E N T Ó W  k a to lików  na 
p ro w in cję  po szuku je  poważ 
na firm a  W arszaw sk a . —  
Zg łoszen ia  Z y g  m u n t ow  s k a  
I lu , I .  p. gan ek  p ra w y . —.

48S73

P O SZ U  K U J Ę  cne rgiczne j
w ych ow aw czyni do ch łop ­
c zyk a  7. szy cie m ; K r a s ic ­
kich 13, gan ek . 48874:

P O T R Z E B N A  służąca do 
w szystkiego dobrze g o tu ją ­
ca . Zgłoszenia m iędzy g o ­
dziną 3— 5 K ord eck iego  81, 
Ł  p. 48873:

P O S Z U K I W A N A  n a u czy ­
c ielk a  do dziew ięcioletniej 
dziew czy nki z m u zy k ą  na 
całe popoł tul u io za w y n a ­
grod zenie lub pokój um e­
b low any k o m fo r t: S n op-
km rsk a 33 Gól Iow a. 48881:

Z A K O P A N E . —  P oszukuję  
panny d/> sk ład u  kapeluszy  
dam sk ich , sam odzielne i — 
która u m ia ła b y  kapehiszo  
p rzerabiać, musi posiadać  
d o bry g u st. Posada liatych  
m iast do objęcia  w  now ej 
firm ie  „ F e m in a " u l. K o ­
ściu szk i, dom  R ajsk ie g o .

148:

M A N I K U K Z Y S T K A  pierw ­
szorzędna po szukiw ana od 
zaraz. —, O fe r ly  n ad syłać  
„W ar.sza w ia n k a ", D roho­
b y c z , M ickiew icza, 146:

P A N I E N K I  do nauki kra* 
w ieczyzn y dam skiej p rzyj 
nię. D u lów im . H etm ańska  
N r. 8. 48854:
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POJ.»HA B I  A N I E pończoch, 
oczek, w yrób nw eterów, ku* 
in a szy . K u rs  1 ry k olarstw a , 
file tu . Sprzedaż, zam iana  
m aszyn  lr y  k o larsk ich , M i­
k o ła ja  1? parter. 48892:

T Y SIĄ C E # ch orych  na k a­
tar żołądka, w zdęciu, ku r­
cze , bóle , niestraw unść, 
bruk a p e ty tu , ogólno o sła -  
bicuio etc, odzyskało  zdro­
w ie. u ży w a ją e  zioła  s ła w ­
nego na c a ły  św iat D r, 
D ie tla , P rofesora U niw er­
sy tetu  Jagie lloń skiego . Żą­
d a jc ie  bezpłatnej broszury  
p o n c/.a jąeo j. A d r e s : L iszk i, 
A p te k a . 149

S Z Y K O W N I E  w y k o n u je  cu  
k n ie , p łaszcze i ko si jurny; 
cen y u m iark ow ano, T on - 
tyńska 9, parter. 48870

N A  reduty i halo m asko­
w e n a jp ię k n ie jsza  kusi ju ­
rny w ypożycza ni ja k  eo 
rok u . U l. K o n o p n ick ie j (i, 
I .  ii. 48761:

S K L E P  papieru  /, tow a­
rem  z 1 luli 2 m a g a z y n a ­
m i bez odstępnego zara z  
do w yn a ję c ia . W ia d om o  *ć
u w łaścicie la , G ródc •’ *’ 75;

48777;

P  U Z Y G O T O W  A N A~ do S y l ­
w estra ondnlatorkrt z  w ie­
deńską p ra k ty k ą  i m an i­
cure. K an to ro w a , Iłdim ów  
N r. G, I I .  P* 48781:

W  B A N K A C H  Z a sta w n i­
czych zastaw ione kosztow ­
ności w y k u p u ję , dopłacam  
n aj w y is z a  w a rt ość, staro  
zę b y  ku puję . Zakład zeg a r­
m istrzow ski A n streieh or, 
K a zim ie rzo w sk a  5, naprze­
ciw  Szpita lnej* 48897

B E Z P Ł A T N Ą  pru ktyk ę po
szn k u jo  absolw entka trzy ­
letn iej szko ły  handb w ran  
n y c b  godzinach L isty  pod 
„P r a k ty k a  18“  do Adm iri. 
W ic k u . 48622

Z E C E lt  drukarski z 4—  
letn ią  p ra k ty k ą  poszukuje  
posady . L is ty  do A d m in : 
W ie k u  pod „Żo^cr'%  48S50;

B O N A  a szy ciem , k ilk u le ­
tnią p ra ktyką , poszuku je  
posady od zaraz. Ł askaw e  
listy  pod „S k rom n a4* do 
A d m . W ie k u n . 48882:

W E Ł N I A N E  ga rn itu ry  —  
sportow e, ża k ie ty , k a m i­
z e lk i, w yk o n u je  C hary u?, 
Żółkiew ska 65. 48360

isartpoHukufą
B U C H A L T E R  z d łu g o le ­
tn ią  p ra ktyką , obznujom io- 
n y  7, ustaw am i podatkow e- 
mi poszuku je posady w po 
w ażnej in sty tu c ji. L isty  
pod „Posada** do A d n p ii: 
W ie k u . 48547

D R U K A R Z , b y ły  kierow ­
nik fa b ry k i w yrobów  pa- 
p iórow y ch , poszuku j o po­
sadę. O ferty  pod „H zo to l-  
n v “  B iu ro dzien ników  ul.
3 fet uiańska 22. 48372

IN T E L , panna szu k a po­
sadę do tow arzystw a pani. 
L isty  pod „Z , Ł ą czy  liska** 
do A dm . W ie k u . 48659

L E P S Z A  panna poszuku je  
y.ajęeiu w lep szy m  zam oż­
n y m  dom u, um ie ładnie  
szyć , ch ętnie zgodzi się  
za ją ć  dziećm i lub za p ie­
lęgn iark ę  do starszej o so ­
b y . Proszę łaskaw ie zg ło ­
sić  s ię ; K asztelańska 10,
J. p ,, u p . M ad e jó w . 48642

P I A N I S T A  lub zesp ół jazz  
baiu iow y, poleca się na za­
b a w y , P ełczyńska N r. 23, 
drzwi 3._ 48327____________

S T E N O T Y 1 M S T K  A  polska  
po szu ku je  posady za skrom  
nem  w yna grodzeniem  od  
zaraz. O ferty  pod „ B a  gin
do A d  ni. W ie k u . 48673 |

Lam inow ana  pielę-1
g n ia r k a  p o szu ku je  posady  
do ch o reg o ; rofle.kt u je im 
w y ja zd . L isty  pod O. M. 
do A d m . W ie k u . 48664

D A M  200 z ł. za  w y ro b ie ­
n ie ja k ie jk o lw ie k  posady . 
L isty  pod „Zaw odow y** do 
A d m . W ie k u . 48191

A B S O L W E N T  szkoły  prze  
m y ślo w ej ua w yd zia le  ś lu ­
sarsko metdnmiezn vm , po­
szu k u je  posady. K ekh aus  
Sn ul, Jałow iec 160. 48756:

P O S Z U K U J Ę  jak ieg o  z a ­
ję c ia  w in sty tu cji pry w a­
ln o  j lub  sam orządow ej — 
m oże b yć naw et za po­
m ocnika w oźnego za  skrom  
nem w ynagrodzeniem . —  
L isty  pod „P ra c o w ity 4* do 
A d m . W ie k u . 48743:

P O S Z U K U J Ę  p o sady inka- , 
Kenta, k asjora  lub m a g a­
zy n ie ra ; złożę k a u c ję  3JI00 
zł. gotó w k ą . L isty  pod 
„K asjer** do A d m . W ie k u . 
____________________________ 48757

S T A R S Z A  w dow a po kupcu  
zdrow a, sp o k o jn a , sam o­
tn a , z a jm ie  się domem  ii 
jed n ej osoby lub na p le ­
ban ii, L isty  pod „ E “  do 
A d m . W ie k u . 48755);

W D O W A  35-letnui z lep­
szego  dom u, sk ro m n a , g o ­
spodarna, z Ifl-lolnim  sy n ­
k iem , poszuku je po sady  
zarządczyn i na w iększej 
pleban,ji lub w  lepszym  
dom u u wdow cu lub sta r­
szego k a w a lera . Junaka —  
Szopen a, R zeszów . 48794:

W D O W A  sam otna za jm ie  
się domem  i w ych ow aniem  
d zieci, ud zieli lek cji w w ie­
ku szko ln ym . L isty  pod  
„D och od ząca4* A d m . W iek u

48896

B U C H A L T E R  polsko n ie­
m iecki korespondent, p i­
szący  b iegle  n a  m a szyn Fe 
p o szu ku je  za ję cia  popoł. —  
Ł a sk . listy  pod „ N a ty c h ­
m iast4* do A d m in . W ic k u . 
___________________________  48859

2 O S O B Y  7, p ro w in cji: j e ­
dna dobra ku ch arka , dru­
g a  do w szystk ieg o , praco­
w ite , dobre św iadectw a po­
szu k u ją  po sad y ; —  K o ch a ­
now skiego 20, dozorczyni.

48857:

mms d y Łi ni &

f  \ "~l wraz z dyplom em  przodujiicej, znanej w  całej P olsce Szkoły — to  w >  ** 
Ul H  dow ody dobrego fachow ca, który zawsze znajdzie posado. Nasze ^  Z  X 
U  sale, warsztaty fabryczne, garaże, mieszkania dla uczniów , sze ic io . ^  **

cylindrow e now e sam ochody — to potęga którą posiada .j ft’

sm m m m  m%.
K Q *S V  K I E R O WC ÓWL  W  ó  W  W A R S ? A ^ A  W I L N Q  «  J

S A M O C H O D O W Y C H  : ELEWEIA * HOŻA 35 PohuUnk, 0

Z iG iU B tY
Z B Ł Ą K A N Y  c ień m y  w il­
czur z dw om a m eda lam i, 
znajdzie w łaściciela . Bio- 
low skiego 3 zega rm istrz.

48496:

U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w ojskow ą w yda n ą P. 
K . U. R aw a ruska A n d rze j  
K U D Ł A . 48539

D N IA  25. gru dnia w ieczór  
zgu biono pierścień z  b ry­
lantom . Ł a skaw y znalazca  
otrzy m a  209 z łotych  na­
g ro d y  zft oddanie zgu by.
U l. K u rk o w a 1. 5, I I .  p ,
drzw i nr. 28, 48640

U C IE K Ł  K A N A R E K , proT 
S7.ę zw rócić za w y n a gro ­
dzeniom , K u rd z ie l, P ie ­
karska 26. 48829;

U N I E W A Ż N I A M  zgu bioną  
le g ity m a c ję  k o le jo w ą  ro ­
czną W łod zim ierza  M adeja  
Łaskaw y znalazca o trzvm a  
5 zł. R y ce rsk a  10. 48818:

U N I E W A Ż N I  a  M skradzio­
ną le g ity m a c ję  na nazw i­
sko F ran ciszek  K lim k ie ­
w icz, ciner. przodow nik  
P o l. Państw . 48769;

N A U K A
! O T W I E R A M  koncesjonow a- 
[ ne ku rsa p ierw szej nauki 
f „K R O J U  1 N D Y W 1 D U A L -

NEGO** ostatnią  zdobycz  
tech niki k ro ju  i m odelow a  
nia, uproszczona nauka —  
krótko le n n i nowo kursa  
dla fach ow ych  — dia  pań 
nauka k ro ju  I szy c ia . W p i-  

! sy codziennie. ,F o rm y  m o­
dele44 in d y w id u aln e  z bu- 

I dową w y k o n u je ; przyjin u - 
I je  się suknie do sk ra ja n ia  

i robol y . Podręcznik „ K r ó j  
j Ind yw id ualny  M arJ! H a- 
i nu slew icz, op racow any we- 
, d łu g  do n iosłych  od kryć te­

ch n ik i, zasadniczo zm ienia  
dotychczasow o teor,io k ro in  
w prow adzając w ielk ą  refor  
m ę kroju i m odelow ania w 
cotiie 30 z ł ., do n abycia  
u au torki system u kier. 
kursów  M a rjl H anu siew icz, 
Lw ów , S y k stu sk a  44, I .  p.

48558

O K A Z J A ! Fu tro m ęskie — 
piżm aki fu tro  m ęskie szo­
py. ku rtka z tch ó rzy , błam  
7. lisów  japoń skich , pluszcz  
kry m ski i pe leryna z kre­
tów W iadom ości ud ziela : 
H ieronim  W ilc z e k , ku­
śn ierz, Lw ów , ul. H a lick a  
N r. 0. 48534

C U K I E R K I  L E Ś N E  leczą 
kaszel, ch ry p k ę , ka ta r; —  
żąd a jcie  w szędzie. 48540

S Y P I A L N IA  ok a zy jn ie  do 
sprzedan ia . L isty  do A d m : 
W ie k u  pod „J e s io n ”4. 48583

S P R Z E D A M  zaraz o k a z y j­
nie z powodu w yjazdu  
dom  now o w ym u ro w a n y — 
w o ln y , o  dwu pokojach i 
kuchni z ogrodem  i pn. 
302 sążni kw ad ratow ych  — 
ok olica  Za m a rsty n o w a. — 
W iad o m ość w M le c z a m i  
D rużbiakn, R yn ek  N r. 40;

. 48350

U N I E W A Ż N I A M  zgubioną  
książeczkę z K a sy  C horych  
na nazw isko K rzyżan ow sk a  
Z u fja . 48703:

U N I E W A Ż N I A M  zgubioną  
książeczkę z K a sy  C ho­
rych na nazw isko Schm io- 
rów na E lz ia . 48764:

U N I E W A Ż N I A M  książecz­
kę w ojski)w ą I*. 1C. U . — 
L w ów , M ich ał O źóg. 48773

K U R S  w szelkich  tańców — 
rozpoczynam  2. 6tyczn ia  — 
K atow skiego  22, I . piątro , 
(Dom  N arod n y). W p is y  od 
5—8, L o e ffle r . 48532

P H Z Y llM U Jig  na prakly - 
czn y ku rs kroju  I szycia  
..Jo ian d a4*, S taszica N r.
I I .  p. 48701

5<l L E K C Y J  n  Z * .  w yucza  
pisania u a m aszynach y 
s te m e m  am erykańsk im  10- 
palcow yin oraz orz- ,,ł 'n ‘ e 
P tŻ E P I S Y W  A N I A  sk r y r 
tów . podań, prac nauko­
wych i w szelk iej kores­
pondencji, R O M A Ń S K A  -  
Zy bl i k łow icza 5. 46861

P IA N IN O  m ało używ ane  
kupię. 7 Roszenia pisem ne  
z podaniem  m arki i c en y ; 
T iirkel. O rm iańska 18 48876 
D L A  ucznia szko ły  podcho­
rąży ch  ubranie w dobrym  
stanie k u p ię ; Polański, R u ­
sk a  1, tra fik a . 48860;

W S P A N I A Ł E  fuLro pod­
różne tanio do mibyoim. 
S . P a w lu k , G ipsow a I. 4;

48767:

F U T R O  podróżne uiedżwio  
dzie i baranice do okrycia  
nó g o k a z y jn ie  sprzedam . 
Socki* pracow nn. fu ter —  
A k ad e m ick a  3 48770:

O K A Z Y J N I E  -p rzedam — 
now ą m aszyn ę pończoszni­
czą . Bałszltd, Żółkiew ska  
N r. 28, m iędzy  1— 3. 48785:

O K A Z J A ! —  B ardzo ładna  
realność dom cad, ^arcc- 
la  budow lana- m órg ogro­
du przy e lek try ce , tanio  
do sprzedan ia . Gródek J a ­
gie lloń sk i, za  O chronką — 
Ś lip k o . 48/95

S A M O C H Ó D  5 osobow y w 
nadzw yczajn y m stanic tło 
sprzedania . W ia d om o ść  R e ­
pre zen tacja  „Praga**, Ja ­
giellońska 7. 48872

O K A Z Y J N I E  sprzedam  — 
gab in et m ęski. P iać D ą ­
brow skiego 8 , I I .  piątro.

48684

B IL A R D  sprzedam . K r a ­
sickich 12, Czerniaw sK i. —  

48702

DUM - W ILLĘ - KAMIENICĘ
z ogrodem lub duf.em podwórzem 1 bramą wjazdową 
k lia ię  z długoterminowym długiem (nie w M.K.O.), 
żądana mieszkanie 3—4 pokolowe, komfortowe 
Zgłoszenia: Gen. Eksped. Ugłosz., ul Legionów 1,ul
pod „E. A .“ . — Pośrednictwa nie płacę. 48813

Małżeństwa;
D L Ł Y  przem ysłow iec , szu ­
k a  osobę starszą, n ieza le­
żną. 7s jak im k o lw iek  w la -  
snem  gosp odarstw em  lub  
interesu , przystąpię do  
w spólnego prow adzen ia w  
ciszy  i spo koju  ży cia  w 
celu m ałżeństw u. L isty  do 
A d m . W ic k u  N ow ego pot! 
„C ich o  w spólne życic**. — 

48568

M Ł O D Y  urzędnik państw o­
w y poślubi p rz y sto jn ą  bie­
dną panienkę. L isty  pod 
„Inteligentny** do A d m in :  
W ie k u . 48848:

H A N D L O W I E C  sta rszy , —  
en ergiczn y , k a w a ler , zdrów  
p rz y sto jn y , rei. rz . kat. —  
poszuku je ż o n y , k tóraby  
dopom ogła  finansow o do 
o tw arcia  interesu . Z g ło ­
szeniu pow ażne L w ów , ul. 
C zarnockiego N r . 1,# firm a  
K ościuU , dla „Józia**. —  

__________  '  4877.3

S T A  INSZA panna. P olk a, 
bardzo porządn a, nie bie­
dna, w y jd z ie  zu starszego  
pow ażnego p rzem ysłow cu ; 
lub nu rządow ej poosadziu. 
L isty  do 'W ieku pod „Z o -  
fju**. ______________ 4886:

M Ł O D A  panna, na rząd o­
we] posadzie, p o sjad ająca  
m ieszkan ie pozna w celu  
m aiT. in te ligen tn e go  m ęż­
czyznę. Zgłoszeni i a do A d m . 
W in ku  pod „Z ró w n ow a żo ­
n y 44,  48863:

OC ?0 LAT ISTNIEJĄCA

SZKOŁA JFZYKfiW

EfiOLE REFORMĘ"
UL. PIŁSUDSKIEGO 14.

SZYBKA METODA. ŚWIETNE WYNIKI.
J ę z y k i: angielski, francuski, niemiecki, wraski, 

p w ski i hiszpański. 95
Steriogra?ia. Kurs p;sama na naszynacti.

n m J W A p i A M  I-siążoc.z- 
kę w ojskow ą w ystaw ioną  
przez \\ K . U . J arosław . 
G olec W ilh e lm  48801

U N IE  W A Ż N I  A M ltsi ążkę
\vojski>wą w yd a n ą  przez 
I\  K . U . Lw ów  miuBto —  
A n to n i W o c h . 48809:

N A  kurs lcro.} u I szycia , 
p rz y jm u je  zgłoszen ia p ra ­
cow n ia suk ien  dam skich  
P u ló w n ej, H etm ańska 1. 8 ;

48853 '

K L U C Z Y  2 razom  zg u b i­
łem . O ddaw cy w ynagrodzę  
sow icie ; F r e d ry  S drzw i 4; j 

48878: I  -  !
R Ę K O P IS  zgu bion y na  ul. ! 
Z ielon ej dn ia  24 gru dnia  tu j 
prasza się zw rócić */a w y ­
nagrodzeniem  30 z l. P iotra  
6, IF. p. na  lew o. 48866:

U N I E W A Ż N I A M  kartę u r­
lopow ą w ojskow ą oraz in ­
no dokum ent. M ich ał K a ­
pusta. • ‘18791:

7<;U B TLK M  uryw ki pa­
m iętnika , w  notatce od 
strony 119. P roszę o  od da­
nie pod „ W a ż n e 4* do A dm . 
W ic k u . 48798:

N A  U OZ Y (JIE L niem i cek i e- 
go poda adres do A d m in :  
W ic k u  pod „N ie m ie ck ie 4*.

48824:

U ( Z E  L N IA  pi san ta na nfa - 
szyn ach  rozm aitych  sy ste ­
m ów  (system  10 palcow y)  
oraz przepisyw an ie  I po­
w ielanie pism  w  różnych  
język a  cli E M I L  U R IG 1I -  
sk ład  m a szy n  do pisanin , 
rach ow ania 1 p o w ielan ia ; 
L w ów , u l. 3 -go  M a ja  I. 7, 
te lc f . 505. 48867:

D L A  D Z IE C I do lat. 15 n a j­
nowsze su k ie n k i, ubranku  
i płaszcze od $ł. 20.—  fa b r y ­
czny skład „ T R Y K O T ' -  
ulica H alicka  21. 48609

F U T R O  m ęski o sprzedam  
w dobrym  stanie, spód  
lom u k i, kołn ierz selskin . 
Zg łoszenia  3 do 5, u lica  
Zdrow ie 6,  I .  p iątro , nn 
lew o. 48743

A L E  o iy g in u  ne am ery­
kańskie za trza sk i, zam ki 
do wpusz za nia >raz zam ­
ki do biurek am erykań­
skich poleca, Rentscliner, 
T c g  jonów  37. 46320

F O R T E P IA N  k ró tk i, k rz y ­
żow y znanej m arki praw ­
dziw ie ku pujący  nabędzio  
tanio. K op ern ik a  26, Sk le-
n ia rsk i. 48632

kupuje  się w chrześcijańskim 
skłanzie gram ofonów  i p ły tK o lę d y  

Leonarda WanKego i
we Lwowie, ul. Krakowska 16, tel. 46-18.

W Y  S O R T O W A N E  pLn-zczc, 
suknie spódniczk i, by; e te ­
ry  sprzedaje za bezcen m a­
g a zy n , B atorego  6. 48891:

Kupo*Sprzed5f
D Y W A N Y  sinyrneiisU ie — 
strzyżon o, narzuty, garn l 
tu ry . W A N K  |dno M ar jo 

* eki 5, I. piętro. 3046.

P I E L U S Z K I  D L A  N IE M O ­
W L Ą T  tul z ł. 1.15, oraz  
kom pletne w vprn w kł *
„ T E T R A 14 po cenach o ry­
g in a ln ie  fa b ry czn ych  —  
„ T R Y K O T 44, u lica  H a lick a  
lir. 21. « 6U

N A J M O D N IE J S Z E  sw ete­
r y , garsonki i tryk o ty  p o ­
leca upom inki fabryc'**’  ̂
skład „ T R Y K O T  V  • ulica  
B a lick a  21- ™G10

N A.ii\:('-L>wIE J S /JE karui- 
■j7,v si., Iowo, modcio ■ 
skie. iłunciwai.iL* obrazó\v. 
Ok:i7,vjjja si)i-zcdaż obrazów  
l lo lw l .  Pasaż Jlausjnnna 3: 

■18531

P ianina n o w e  zag-n ntczn e , 
j l - U  7 l  czarne, najnowszej kou struk -  

** cji, na dogodne spłaty pole la
.M Ó ;v lU S Z K O H, u k  Z tm o ru w ie a a  1. U". *66

P I A N I N O  u ży w a n e, pierw  
szorzędnej m ark i, bez po­
średników  kupię. „ O ferty  
z podaniem  ceny do A d m . 
W ie k u  pod . ,G otów ka44. — 

...' 48833

O K A Z J A ! Szu ba z Uóz 
orenburskich p r a w ic , nowa  
tanio do n a b y cia  w M a­
gazynie. futer K . G w ynara  
K uska 18. 48828

P Ł A S Z C Z  z im o w y , u lm i-  
nio m ęskie, lustro m ahu- 
niow e i lam p a brązow a —  
do f»in*7.edftniu. K a d eck a  8, 
m. 4, od 2— 4. 48814:

K U P I Ę  m aszyn ę dr.n 
ską 68/93- oraz per fe n  
używ ane lecz w 
stanie. Zipłosz 
3— 5, K am in  
N r. 21. L
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] I m A R K I H  M A I  f f >  i l a n r i n g n y / 0  w 0 ,brzymim wyburzę po bajecznie niskich cenach o™z wielki w ybór

S U K N IE  B A LC IW EŁwi7Uł, l P .. Trykot?zy mm KOPEP MA  17

Curling E O K A l  m
i P A N I  szuka zaraz sp o k oj­

nego elegan cko unoeblowa- 
pogo p ok oju  z śn iadaniem  
i obiadem  w  centrum  m in- 
sa . Iilśt ' z  podanie ,., ce - 
nr p o u  Z. F . do A d m in :  
W ie k u . 48a44:

1)0 w spólnego p okoju  po­
szu k u ję  i.oiik  ,  * i t r - :  - 
i laniem . D om agL liczów  5. 
drzw i 1 (boczna O chronek). 

_________  48819:

1*0 w y n a jęc ia  p o k ó ! um a­
low an y z pe łn ym  kom for 

tern, os ine w ejście . O g lą ­
d ać m ożna m iędzy godzina  
14— 16, u l. F r e d ry  1. 4 A 
I I I  P. 48821:

P O K Ó J  fro n to w y  d i -  
lid u o jo  pana zaraz do 
w y n a ję c i— P iek arska  36, 
I .  p ., drzw i 4. 49766:

P O K C J  dln panienki przy  
rodzin ie. Jab ło now skich  6, 
p a ilo r  le w y . 48768:

P O K Ó J fron tow a dla 2 
panów  ew ent. u trzym a nie , 
do w y n a ję c ia . Szeptyck ich  
N r. 18, W o rb e rg . 48772

P O S Z U K U J Ę  nm eblo' rany 
pokój w ok o licy  Zadw ó- 
rza fek lo j —  L istop ada L i­
sty  ;iod „S a m o m  A d m . 
W ło k u . 48824:

(xy) Mato znanym rodzajem gry jest .curliug*, uprawiany coraz 
bardziej na boiskach sportowych w Szwajcarji. W  curling gra się 
na lodzie. Narzędziami gry są : miotły ryżowe i tak zwane popu­
larnie „ogrzewacze* metalowe, czyli drewniane kule, obite meta­
lem, któie rzuca się po lodzie do stojącego w środku kola ktęgla. 
Jedna partja broni kręgla, ustawionego w środku koła, druga 
partja dążj do tego, aby zręczną grą zwalić kręgla na ziemię. 
Ptzeważnie grają w „curling* pieszo, niekiedy jednak na łyżwach.

S Ł O N E C Z N Y  du ży  pokój 
z balk on em , u m eb low ą u y, 
w chód z . p rzodpczoju  —  
ew ent. uży cie  ku chu ! z a ­
m ożnej osobie w yn a jn  !  — 
fortepian  w  dom u. U lice  
Ł e n artow lcia  10, I I .  p iętro  

48827:

P O K O J fron tow y  u m eb lo . 
w  ny odrębne w ejśc ie  od- 
n a jm ę zaraz, O ołąba 1. 10 
I V .  p . 48831

P O K O J kom fortow  oso­
bne w ejście . U l. Ochronek  
N r. U A.. drzw i 12. 48837:

P O K C J  k o m fo rt, telefon, 
zuruz do w y n a ję c ia . U lica  
Sodow a 6, parter. 48774-

P O K Ó J  z ku chn ią , frontu , 
w y , s łon eczn y , kom forto­
w y . do w yn a jęciu  bezdzie­
tn y m  w  solidnoj k a m ie ­
n ic y  za roczilym  czynszem . 
L isty  pod „S tycze .i 1930" 
do A d m . W ie k u . 48779

P O S Z U K U J Ę  dużego p o ­
k o je  z fi rtep lan e._  w 
śródm ieściu , 2 . azy ty g o ­
dniow o popołudniu na  
g im n astyk ę . L isty  pod 
„23“  do kdm ln . W ic k u .

48673:

L O  w yn a jęciu  od g o sp o . 
Uarza zaraz pokój z  przed  
p o k ojem , e lo k try k ą , m e . 
binm i, w ejście  k la tk a  
schodow a. L isty  do A d m )  
W iek u  pod „ K a to lik o w i" ,  

48748:

O D .;T ; , ]  IĘ  duży słoneczny  
poaój llflzko tra m w a ju  —  
n a jch ętn iej d la  2 iub ł e b  
uczniów  z prow incji z wik 
teu. lub bez, lu K rzem ieśl­
nikom  un sta le  po adzi 
Zg łoszeniu : G oldm ana 29,
u gospodarza. 48787:

P O K Ó J um eb lo w a n y , kom . 
fo r t , uschnę w ejście , od . 
n a jm ę 1 - 2  panora. Su piń­
skiego 6, parter pra ry .

48788.

E L E G A N C K I  p o k ój, ov: - 
bne w ejście u w yn a ję c ia . 
Sty. f nnjt 19, I I .  p ią .ro , 
3. drzw i. -  48762:

P R Z Y J M Ę  p a .u  o s j  zaraz  
j<u w spó n y  pok i j  x e lek ­
try k ą . W ron ow sk ich  6 B , 
p a rter, drzw i 4. 48472:

D W A  pokoje  um eblow ane, 
kuchnia, ła zien k a , przed­
p o k ó j, te leton , w y n a jm ę  
zaraz pp. studentom . U l. 
Japoński. 16, I .  p . 48755:

P O K Ó J u m eb lo w an y z  o- 
patora, św iatłem  i usługą  
łd 1. s ty czn ia  do w y n a ­
jęcia . C o n t-a la  R ek la m o­
w a K o ra ln ick a  4 „ K l i m " .

48845:

P O K Ó J frontc w y, słone­
c zn y , „  ko m fortom  zaraz

Z A  zło tych  200 dam  poi ÓJ 
i kuchnię ?. spoiną nr pół 
ro »u  dlu intol. pa n n y. — ‘ 
1 is ty  pod „200“  do Adm : 
W ie k r  4873u.

7 0 K Ó J k a .. a L r .k i  :....*aa 
-ło w y n a jęc ia  Ł y cza k o w ­
sk a  24, parter, drzw i nr. 3 

487,.

D W A J  braelt z l u l t u l e / ,  
asm  luju od 12, y e za ia

k oii-fortow cgo ■ p o k jju  w 
śródm iościu i  ca łk o w ite :. ■ 
u trzym an iem  O fe rty  p o d . 
„ Z ie m ia n ie "  —  p rz y jm u je  
A d m . W ie k u . *5793:

D U Z Y  frontow y um eblo  
w a n y  po k ój z  k o m fo r te m ,' 
w y n a jm ę panom  izr. lut 
p rz y jm ę  na wspólne m ie­
szkanie t .  .k se l. K a z im ie ­
rzow ska 43, I I I .  piątro.

48754:

U M E B L O W A N E  pol-oje i 
częściow om  u trzym aniom :-

do w y n a jęc ia . K aleczi 20. K u rk o w a 17, I I .  p iątro  na 
K u rzyd ło w se y . 48742: lew o. 48784.

POLECA 5064

dom ri jwości Towarów 
Modnych i Jedwabnych

Lwów, RYNEK 20 Telef. 7-S4
JEDWABIE i KREPr gładkie i wzorzyste, 
Fu l a r y  MORY. SUROWE IEDWABIE, 
BROKATY, oraz wszelkie MATFRJAŁY na 

stroje wieczorowe i karnawałowe.
SPCCJALNV DZIAŁ MATER.lAŁOW 
KOŚCIELNYCH i SCENiCZNYCH. :
B O T  n o w o r o c z n a  s f r l ł o a : .
lO.t iłb resztek po cenach najnlż.

opatent. we wszystkicn państwach kulturalnych
DEZYNFEKUJE I ODWa NIA

nieodzownie potrzebn y : dla szpitali, sanatoriów, 
lecznic, pokojów  ordynacyjnych, zakładów kąpie­
low ych, łazienek, kawiarń, restauracyj, kin, tea­
trów, szkół, mieszkań pryw atnych, urzędów i t. p. 
usuwa przyury wdór I s^jfiy m zeźwiający Za­
pach w lokalach. — Prosimy użyć : przekonać, 
n  doki bezpłatnie. Wszędz.e d» nabycia. 

GŁÓWNY SKŁAD: 4^391
Apteka, Lwów, Rynek 18, teL 17-86.

SULFGC0L
LA0K90N

Nr. R ej. M. S. W . 281
leczy skutecznie k aszel, «h r y p tę , katary 
dróg oddechowych. —  Odrzucać naślado­
wnictwa! — Do nabycia w aptekach.

Cena flaszki —  Zł. 2*60. . 4764

V  GRAFULO&lNl SARMENT
_ w6w, ul. Sw. Antoniego 1, i. p. (róg -ny* żakow­
skiej). Przenikliwość i dokładność w określeniu cha­
rakteru i jego najsubtelniejsze osobliw ości zyskały 
jej powszechne uznanie, jej trafne rady i wska­
zówki nadają pewność siebie, hart woli i pow odze­
nie w życiu, a wady usuwają w zupełności. Przyj­
muje codziennie od godz. 11— 13 i ,7 —20 w nie­
dziele i święta od 17—20. Na życzenie udziela lek­

cje grafologji i psychologii. 48477

Zł. 3 .1 CUKIERkCA |Jjj. 3.
Tel. 59-21 z chińskiego srebra tylko u 137

4

JĄKANIE
ortz  wszelkie inne zboczenia mowy radykalnie 

usuwa 1 A ł a d  le czn . d la  jąkałÓ A 
S . Ż Y c K I E W I C Z A ,  W a rsza w . , C h łodn i 22.
Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 4944

LAMPYNAFTUW0
___________________ 2  A  R  0  W  F
ln oświetlenij placów I u szel- 

" ,ch ubikacji, jakotef, p tlniki na 
fto wo-żarowe ..Kronos" — polect

Lnów — plac 
...arjacKI I. i

Przybory do wszystkich sy s te w P ' 
lamp nartowo-gazowych 4934

L U M E N

UBRANIA NARCIARSKIE
D A M S K IE  i M Ę SK IE
WYKONUJE T A N I O 5147

Wytwórnia „P A L L IU M “
w g  Lwowie, Ormiańska 3, tci. 5e-24.

ŁYŻWY- NARTY, SANKI
najtaniej ty jk o we firmie MALWINA RGSENMAN, 
Lwów, Jagiellońska 17, telef. 17-25. 506

Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa Nowa“ '/aktady wyd. i graficzne we Lwowie.


